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ZYCIE WARSZAWY" PISMO CODZIENNE - ISTNIEJE OD 1944 ROKU
• 9

CENA 1 ZŁ

(P) projekt zabrCc -y jednorodzinnej w jednym z osiedli Tarczyna.
Fot. Zbigniew Zawada

Centralna inauguracja roku akademickiego 
z udziałem Edwarda Gierka
Akademia Medyczna i Rolnicza w Lublinie 
odznaczone Orderami Sztandaru Pracy II klasy 

Wizila I sekretarza KC PZPR w Bogdance

For. caf—MatoMewiki

:qcy Środowiskowego Kulegiam Rektorów, rektor Po- 
tko. z prawej rektor VMCS proj. WiesJatr Skrzydło — 

akademickiego w Lublinie.

(P) Edward Gierek, z leioej 
litechniki Lubelskiej prof. Wlodzi 
podczas uroczystości inoufpsraeji r

r
(P) Z udziałem 1 sekreter* KC PZPR Edwarda Gierka 1 bm. 

st' Lublinie odbyła się centralna inauguracja 38 po wojnie no­
wego roku akademickiego.

W rozpoczętj'm roku 197 9 fi) 
naukę w 90 Uczelniach WszJ- 
stkich tvpów p. dejmie 415 
studentów — w tym 60 tył. 
słuchaczy pierwszego toku rt 
studiach dziennych i 30 'yi. 
osób na studiat ii dla praiti- 
jących.

Gospodarzem icgot ocznej in» 
uguracji bvł .Ainj.cezwlel Wari 
Curie-SkJodowski »j w Lublinie, 
pierwsza uczelni- Polski Ludo­
wej. powołaną cio życia przed 
35 laty — 23 pażti. iemika 1944 
dekretem PoŁstocgo Korni'.'tu 
Wvzwolenia Nar< '.iowego.

Powstanie Un wersytetu ♦ 
mieście oddalonym o 50 km <4 
linii frontu stało się symboler^ 
odrodzenia szkole etwa wyższe­
go w zniszczonym, wojna kraiu 
— a zarazem wagi, jaka ludowa 
oiczYzna od począ ku. zgodnie z 
ideami Manifestu Lipcowego 
PKWN, orzr.viazy.vala do pow­
szechnego. dostęp, ego wszvst- 
kim kształcenia na poziomie 
wyższym.

Sprawozdawcy PAP peszą: do 
lubelskiej hali sp.Trtowo-widp- 
wiskowei, miejsca centralnej i- 
nauguracii przc-byto kilka tysię­
cy reprezentantów -óżnych po­
koleń uczonych. t« >rcy i orga-

4 bm. - plenum CRZZ
(P) 4 bm. zbiera się w War­

szawie Centralna R <da Związ­
ków Zawodowych n* XII po-ie- 
dzeniu plenarnym. Tematem 
obrad są kierunki działalności 
związkowej zmierzającej do za­
pewnienia pełnego przestrzega­
nia prawa pracy. (PAP)

Zjazd Tłumaczy Literatury Polskiej
Informacjo wiosna

(P) W Warszawie roepoczy- 
na się 2 bm. Międzyr słodowy 
Zjazd Tłumaczy L teatury 
Polskiej. Obrady — w Uniach 
od 2 do 6 pażdziemii zliczyć, 
się będą w stolicy, w 
pod Królami", zaś 
października w Kral nł l, w 
tamtejszej siedzibie Zw itku 
Literatów Polskich.

W tej wielkiej impre. .e. tą-za- 
dzanej już po raz ez -art i w 
Polsce, weźmie udział p mat - stu 
uczestników reprezer.’uja n ’ 
dwadzieścia kilka krajów, fl 
stole obrad zasiądą tłum icar r 
szej literatury z Anglii. Au i 
lii. Austrii. Belgii. Ber na I 
chodniego. Bułgarii. Cz ch- ■( 
waeji. Finlandii. Francji Holi

I1*.-
a-

26 cńb zginęło. 33 raniych
—--------------------- ■■ -ń

Tajfun nad Japonią
TOKIO (PAP). Tajfun OwrL 

który szalał nad Japonią * c.» 
gu ostatnich 4 dni l w Mońca 
wał fazie przekształcił się r tri 
pikalny sztorm, spow.idową 
snaierć 28 osób, a 39 zostało rani 
nych.

Bilans szkód wrrzaA onv< ■ 
przez tajfun obejmuje 275 prz s 
padków osunięcia się zieflłi orał 
przerwanie komunikacje lotni4 
czej. ledowej i morskiej. Foraidł 
to w 275 miejscach esunęią r.» 
ziemia. (P)

i

Aizatoizy 'lubelskiego szkolni­
ctwa wyższego oraz młodzież a- 
i.tderr ka Lublina-

Obe ii są: członek Biura Bo- 
ityczr >o KC FZ1’R. wicepre- 
nier Mieczysław Jagielski, se- 
tretarz KC PZPR Andrzej Wer- 
>ian. 3 erownik WydZtału Nauki 
Oświaty KC PZPR Jarema Ma- 
iszer-ki: ministrowie.' uiiuki, 

.zkołr.ctwa wyższego,i techni- 
.: Jj-.uu Gól Ki. zdrowia ) <>•■ 
liekl teóiecznei — Mar.an Sli- 
eińslt'

Piz bylit oiezes PAN -— Wi- 
old Nowacki, prezes ZG ZNP 

Bolesław Grześ, przewodni­
czący ZG SZSP — Stanisław 
Gabrklski.

W uroczystości uczestniczą 
zospo arze ziemi lubelskie I: 1 
sekt*’ .rz KW PZPR — Włady­
sław Kruk i wojewoda Mieczy­
sław Stępień, oraz przedstawi­
ciele v ładz politycznych i admi- 
nisłrs: rinych województw: bia­
lskopodlaskiego. chełmskiego, 
nrzwr.c-skiego. radomskiego, rze­
szowskiego. tarnobrzeskiego i 
zatńoiskiego. z którymi UMCS 
ścifle współpracuje.

Ob. cni sa ambasadorowie: 
Zwte'ku Radzieckiego i Francji 
— Bo ys Aristow i Serge Boi- 
deteir.

Do: obek uczelni, godnie słu­
żącej ziemi lubelskiej i sąsied­
nim regionom oraz całemu kra- 

. iowi — przypomniał rektor 
UMCS prof. Wiesław Skrzydło 
Dzięki uniwersytetowi w Lubli­
nie z czasem wykształcił sie od 
podstaw nowy ośrodek nauko­
wy.. w skład którego wchodzą 
.dziś powstałe w latach później­
szych*: Akademią Medyczna. A- 
kademia Rolnicza i Politechnika 
Lubelska.
> ■ " ----- --------------- 

Dziś w Warszawie rozpoczyna się

d>Ł Japonii. Jugosławii. Meksy-
k.ą NRD. Norwegii. RFN. Ru- 
mąrtli. Harów Zjednoczonych. 
S.-ąr ji. Turcji. Węgier. Włoch 
i i$r ązku Radzieckiego.

?- .gram zjazdu, organizowa­
ne! > przez Agencję Autorską. 
ob« mują sesje literackie po- 
świ ,-ong omówieniu dorobku 11- 
ten ury' polskiej w ostatnich 
pięt u htach 
pro: r. J---- “
tur 1

Z .

wysL 
dawt: 
okres: 

i — w dziedzinie 
poezji, dramatu, litera- 

fa»u.
tej;okazji otwarta też x>- 

„Domu pod Królami" 
prezentująca nasze wy- 
a książkowe Z tęgo 

Przewiduje sie roimicż 
na temat problemów 

aieczych oraz warszta- 
zagadmeń tranulator-

skich. |
sta inauguracja zjaadn 
dziś, 2 bm. o godz. 19 

w „Iteriu pod Krótam" (siedzi­
bą S-pwarzyszenia Autorów 
ZAIK|>. Tęgo dnia wygłoszona 
anstł -R dwa referaty: Jacka Lu­
ka* Wieża .Poezja polską oatat- 
n.ch 5 lat" oraz Andcupe 
Waś! irw ^za .Poł» oficyną — 
mm 'tfujbnąJny ruch wy dawni- 
czy". W jodz!:.ł.-h wie-aornych 
ucae t.n itjaróu spotkają się 
w JitFor -le z warszawskim sro- 
dowi-k k-n literackim.

W i-te-;. 3 bm. w czasie sesji 
litera6de; przewidziano dwa re­
feratu H»nryka Bcrczy o pro- 
zie -o tk aj w tatach 1975—ItoS 
oraz j w tuza Roszki r> polskiej 
literaturze taktu w tatach 1968— 
IA) DOKOŃCZENIE NA STR. 1

on. iż I 
kształciły 
wentow. 
tytułów 
50U stpnn: 
hab i litowi

Oceny dotychczasowego do­
robku lubelskiego ośrodka do­
konał przewodniczący Środowis­
kowego Kolegium Rektorów, rek­
tor Politechniki Lubelskiej prof. 
Włodzimierz Sitko. Przroomniał

tornad 59 ty-., r.b-ol- 
nadah gonad XI ty>. 
doktorskich i przeszło 

li naukowych dokto..: 
anego. Lubelakie szkoły 

wyższe uczę tnieza w opracowy­
waniu ponad 30 tematów w ra­
mach bada wczo-i or ąyjowreb 
urotf-ernón . zaair^rch <s;./ n 
rozw.azywaniu około IW prob­
lemów węzłowych.

Nasteouie doniosły moment 
uroczysto-ci. I sekretarz 
PZPR Edward Gierek de!:
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

KC

Przemówienie
Edwarda Gierka

str. 3

Obecność na rynkach
L6 Stanisławem Jakubczykiem

srał dyr. naczelnym CHZ „Paged

ilr jednocześnie trafi* 
do kręgu miliarderów, 
miliardowy eksport ło­
je* t na rynkach zagra*

(P) — „Paged” należy nie 
tyłka da naszych najstarszych 
przedsiębiorstw handlu zagrani- 
ernrąa, 
ostatnia 
Jak ten 
kowany 
nicznyeh?

— Istotnie nasz eksport zwięk­
sza się ostatnio bardzo dynami­
cznie. przekroczymy w br. 1 mld 
zl dew., stając się eksporterem 
netto, • więc centrala, która 
więcej sprzedaje niż kupuje, 
mimo że nasz import związany 
z zaopatrzeniem wielu dziedzin 
przemysłu odgrywa ważną rolę 
Ulotni jest również to. że trzy 
czwarte naszego eksportu toku­
jemy w krajach wołnodewiao- 
wych.

— Jakie nowe metody działa­
nia były niezbędne, aby centrala 
mogła sprostać coraz trudniej­
szym warunkom na rynkach?

— Zarówno nową syluacja na 
rynkach, jak i takt. ar nasza 
centrala p-Tcjęła eaiy asorty- 
ment mebli, wpłynęły na ko­
nieczność zmiany metod sprze­
daży. Handel drewnem. a także 
jego prosty mi przetworami nie 
wymagał tok operatywnej dzia- 
lalnowi. gdyż odbywał się tra­
dycyjnymi. wypróbowanym,! me­
todami. Obecnie, kiedy wraz z 
rozbudową przemysłu meblar­
skie*) zaczęliśmy stawać się li­
czącym eksporterem, konieczna 
była zmiana metod działania.

— Ma Pan aa myśli zakła­
danie «ierl spółek zaąraaicznyrli 
z odziałem polskiego kapitała?

— Istotnie, konieczność coraz 
bardziej aktywnej działalno i 
na rynkach, ro wiąłe się także 
z '.v»uacją Inflacyjną, wahania­
mi kursów wału! i zaostrzeniem 
walki konkurencyjnej, wymagała 
aktywne zo marketingu, zwłasz­
cza w okresie wzrastającego pro­
tekcjonizmu. Trzeba było stwo­
rzyć instrumenty, które by gwa­
rantowały producentowi i do­
stawcy pełne rozeznanie rynku 
I wtaóeisrr wyhu i«<ton*e na­
pływających sygnałów. Podjęli-

Delegacja PRL 
z Edwardem Gierkiero
uda się na uroczystości 
z okazji 30-lecia NRD

(P) Na zaproszenie Komite­
tu Centralnego Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedno­
ści. Rady Państwa i Rady Mi­
nistrów Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej delegacja 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej pod przewodnictwem I 
sekretarza KC PZPR Edwar­
da Gierka weźmie udział w 
organizowanych w Berlinie w 
dniach 6—7 bm. uroczysto­
ściach z okazji 30 rocznicy po­
wstania NRD. (PAP)

Berlin szykuje się 
do powitania gości 
z wielu krajów
Od stałego korespondenta 

ANDRZEJA OSIECKIEGO
Berlin, 1 października

(P) Choć do dnia jubileuszu 
30-lecia NRD pozostało jeszcze 
5 dni. w różnych punktach NRD, 
a także poza jej granicami, od­
bywają się liczne imprezy obra­
zujące dokonania naszego za­
chodniego sąsiada, jego rolę na 
arenie międzynarodowej.

Stołeczny Berlin szykuje się 
już do powitania jubileuszowych 
gości z wielu krajów. W ponie­
działek podano tu do wiadomo­
ści, że w najbliższy czwartek 
przybędzie do stolicy NRD Leo­
nid Breżniew, na czele delegacji 
partyjno-państwowej ZSRR. Po­
dano też trasę przejazdu z lot­
niska Schoen«:f<’’ J óo jego rezy­
dencji w dzielnicy Nieder Scho- 
ęnhausen.

Panuje powszechne przekona­
nie. że święto 30-lecia stanie 
się okazją do ponownego zama- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4 

(Artykuł „Dzieło 30 .lat" 
czytaj na str. 5)

Święto Gwinei 
Gratulacje z Polski 

(I*) E't>? żjt -łrłęu. rńodSwc- 
go Gwirlejskiej Republiki Ludo- 
wo-Rewoiućyjnej, przypadające­
go w dniu 2 bm.. przewodniczą­
cy Rady Państwa Henryk Ja­
błoński wystosował depeszę gra­
tulacyjną do prezydenta Repub­
liki Ahmeda Śekou Toure. (PAP) 

smy wiec decyzje o tworzeniu 
sieci spółek, które br zastępo­
wały. bądź uzupełniały istnieją­
ce poprzednio organizacje przed­
stawicieli.

W 1374 r. (organizowano pier­
wszą spółkę -Paged-Westphalen* 
w RFN. a potem w odstępach 
(B| DOKOŃCZENIE NA STR. t

Mroźne noce - mgły i zamglenia 
Słoneczna pogoda w całym kraju

Informacjo własno
<P» w poniedziałek nad ra­

nem w wielu rejonach kraju 
rtęć w termometrach spadla 
poniżej zera stopni. Najchłod­
niej było w Kielcach, Włoda­
wie l R.-esaowie. minus 3 st. 
(Przy gruncie t termometry 
wskazywały minus 8 «,) W 
Warszawie notowano zero sto­
pni. Byta to najchłodniejsza 
noc tegorocznej jesieni.

W południe ociepliło się. Tw- 
mometn- wskazywały: od 7 at 
w Suwałkach do 13 at. w fiwi 
noujsciu. W tym samym czasie 
w Warszawie notowano 11 m. 
Ochłodziło mę w góradi: na 
Ka«ptowvm Wierchu i na Śnież­
ce tearoometry wduiijwały aa- 
ledwie 1 ąt.

W całym kraju było słonecz­
nie. Na najbliższą trmr dni ay- 
bontrer nie aąpmri-dąja więk­
szych zmian w pogod.-.-. Ob*-a- 
PoUki nadal 'oajóować ąię bę­
dzie pój wpływem wyżu skan­
dynawskiego. Przewiduje «ę 
zachmurzenie m.łe lub umiar­
kowane. W nocy i nad ranem 
mgły i zamglenia, głównie w 
południowych dzielnicach kraju. 
Temperaturą maksymalna od 11 
do 17 et W nocy od numis 3 do 
plus 3 st.

Pogłębianie współpracy w górnictwie

GENEWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Jerzy Wańkowicz, 
pisze: W Genewie zakończyły 
się obrady Komitetu Węglo­
wego — organu Europejskiej 
Komisji Gospodarczej ONZ, 
skupiającej wszystkie pań­
stwa europejskie oraz USA I 
Kanadę. *

Państwa uczestniczące w o- 
bradach przj-jęly wiele postano- 
wień zmierzających d> dalszego 
rozwoju i pogłębienia miedzy na­
rodowej współpracy w dziedzi­
nie górnictwa węglowego. Ko­
mitet podkreśla, że węgiel tuusi 
do roku 2000 odegrać znacznie 
większą rolę niż obecnie w po­
krywaniu notrzeb energetycz­
nych świata, co zmniejszy nio- 
żliwoi1 wystąpienia tzw. luki c- 
nergr iTCDieJ, tj. zachwiania 
równowagi między p< dążą a po­
pytem energii z racji niedobo­
rów rop-- naftowej i trudu »•> 
z rozwojem energetyki nuklear 
nej.

Mówiony o roli węgla nie tyl­
ko jako nośnika energii: przed­
stawiono też szerokie perspekty­
wy związane z przetwórstwem 
węąla nu ftowe nośniki en- rgii 
uszlachetnionej oęaz węgla jako 
gwowca dla przemysłu -ł-rr»'i -z- 
nego. Liczne rządy potwi rdti- 
ly. że da!;za rozbudowa górni', 
twa wcglpwego przestanie w 
najbliższej przyszłości pierwtlą- 
planowym zadaniem, od ifórego 
realizacji uzależniony Jaął pre- 
•Tn rozwoju gn*>po4ai-c:c2o ieą 
Krajów.

Prz. dstawiając możliwości 
bardziej efektywnego wykorzy­
stania węgla p.ą>»z< z naWe te­
chniki spala:, a oraz przetwór­
stwo na naliwa płynn- i gazo­
we, wielu mówców podkreślało 
konięeznośż ---------
dzynęrodcwi 
działalności 
dzinit.

Prz d> u w 
ątniczącyeb 
z zadowoleniem żapr.ist.. 
du PRL. do udztału w między- 
nared wym sytnpezjum na te­
mat nnatowych perspektyw 
węgla,'które odbeylzie się w Ka­
towicach od 15 do 23 pazdziern - 
ka br.

rozsz-rzenia mię- 
.i współpracy i 
ONZ w tej dzie-

idei- państw ucz*- 
w obradach prę'jęli 

rzą-

Biuro Propno.: Długotermino­
wych Instytutu Meteorologii 1 
Gospodarki Wodnej przewiduję, 
ze pogoda w październiku nie 
będzie odbiegać od wieloletniej 
normy. Średnia miesięczną tem­
pem tura od 7.4 st do 8A st. 
Miesięczna suma opaciow poni­
żej normy: od 25 do 49 mm. 
Praewkiuje się <i<, końca mie­
siące • dni r temperaturą mak- 
ąymalną powyżej 15 at. ora' ł 
dni z temperatura minimalną 
poniżej arra sL Z opadem ma 
być 14 dni. (I.)

ok.

19?*

Prognoza pogody 
iPl Jak informuje IMiGW 

dz.ś w Warszawn bądz.e za­
chmurzenie małe i umiarko­
wane. Temp maksymalna 
U aL (PAP)

KALENDARIUM
• Wtorek jesz 273 e uewi 

rok w. Do końca roku pozostała 
W dni. tr tym 74 dni rośaasa.
• Słońce wschodzi o »odz. 

SJ7, a zachodzi o godz. liji. 
Wtorek jest krótszy od ąaj- 
dłąższeyo dnia w roka o i go­
dzin i U mmet.
• Imieniny ab chodzą.' Diaaś-

zy i TeojiL (jj.)

Głównym celem sympozjum 
będzie określenie możliwości 
wzrostu wydobycia węgla, roz­
poznania złóż węglowycn, eks­
ploatacji, przeróbki i transpor­
tu, a także problemów socjal­
nych I finansowych związanych 
z rozwojem przemysłów węglo­
wych. Udział w syir.p. zjum 
zgłosiło już ponad 30 państw o- 
raz 20 organizacji międzynaro­
dowych.

Pracami sesji kierował prze­
wodniczący Komitetu Węglowe­
go EKG ONZ, przedstawiciel 
Polski, Zygmunt Węgrzyk. (P)

Depesza
Hsiiryta Jabtonslcsgo 
óo prezydenta Nigerii

(P) Ihzewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński wy­
stosował depeszę gratulacyjną 
do Shehu Shagari w związku z 
objęciem przez niego w dniu 
2 bm. urzędu prezydenta Fede­
racyjnej Republiki Nigerii.

(PAP)

W ceniruin uwagi - sprany walutowe

Od stołego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, I października
34 spntkani* na siczy- 
między przywódcami

/pi 
cie
Francji i RFN, przewidziane' 
przez Traktat Elizejski z czę- 
slyUiwcctą dwóch razy do 
roku, trwa od poniedziałku w 
Bonn. Prezydent Valery Gi­
scard d’Estai.ng na czele 8-oso-

312 października w Lublinie

Mipdzynarodowy Konkurs 
Miodych Skrzypków

Informacjo własno
(Pl Lublin jest żj-wym ośrod­

kiem żyda muzycznego; tutaj 
odbywają się doroczne imprezy 
Lubelskiego Września Muzycz­
nego. tu działa bardzo dobre 
Chór Akademicki UMCS, tu 
wreszcie w początkach paź­
dziernika (3—12.X' odbędzie się 
Międz'narodowy Konkurs Mło­
dych Skrzypków.

Uroczystym koncertem inaugu- 
acyjnym. z udziałem ^wiato- 
rej sławy a ■nerykatiskiogo 

skrzypka polskiego pochodzenia 
Romana Totertberga, rorpocznie 
się teu konkurs, w którym u- 
dział bierze mlod-ież w dwu 
grupach wiekowych: do lat 18 
oraz od 16 do 19. Głównym or­
ganizatorem — obok MKIS oraz 
miejscowych władz kulturalnych 
— Jest Tow. Muzyczne im. Hen­
ryka Wieniawskiego w Lublinie.

Na konkurs wpłynęło ogółem 
65 zgtoazeń młodych artystów, 
w tym 29 oeób z zagranicy. Re­
prezentowane będą m in. takie 
kraje, jak: ZSRR. Anglia. Cze­
chosłowacja. Rumunia. Bułga­
ria. Jugosławia. NRD, Finlandia 
i USA. Warto podkreślić, że 
wielu uczestników, mimo mło­
dego wieku, ma już -a sobą 
udział w tego rodzaju między­
narodowych impre-ach.

Przewodniczącą międzynaro­
dowego jury jest próf. Irena 
Dubiska. w skład jury wchodzą: 
Yfrah Neaman—Anglia. Xavi«r 
Turull—Hiszpania. Roman To- 
tenberg—USA, K’aua Ascnan— 
RFN. Werner Sc hol’—NRD. A- 
natol: Kioietow—ZSRR Lazar 
M-r)ar>ović—Jugosławią. Pe'»r 
Chrtatoslw—Bułgaria. Eugenii 
Umińska. Stanisław Lewandow­
ski. Oskar Rupel. Zenon B-zes- 
ki. Zenon Płoną j — wszyscy 
z Polaki.

Z okazji konkursu Minister­
stwo Łączności wydało specjal­
ny znaczek poc-towr konerty 
oraz okolicznościowe datowniki.

W okresie trwania konkur-u 
Towarzystwu Muzycznemu hn. 
Henryka Wieniawskiego (jak 
wiadomo. właśnie w tym 
mieście urodzi! me sławny 
skrzypek i komporytori społe­
czeństwo miasta Lublina wręciy 
sztanda- ufundowane specjalnie 
z okazji konkursu, (sierp)

Salon Architektury Warsrawslriej-l)

Osiedle danków
jednorodzinnych w Tarczynie

Informacjo włesno
(P) Wśród projektów ekspo­

nowanych na tegorocznej wysta­
wie „Salon Architektury War­
szawski ej” zergan - .winy w Pa­
sażu Śródmiejskim kilka po­
święconych jest budownictwu 
jednorodzinnemu.

Prezentowany przez nas rysu­
nek przedstawia wizję archi­
tektoniczną osiedla domków jed­
norodzinnych w Tarczynie. 
Autorami projektu są architek­
ci J. Cackowski i B. MUo z. 
Tarczyński? noy.e osi die Skła­
dać ę beót.ie z domków wol­
no stojących, parterowych, o 
spadzi .ych dachach. Sylwetki 
budynków wkomponowano w 
Istniejącą architekturą miasta. 
Zgodnie z założeniami architek­
tów budynki będzie można 
wznosić w.diug projektów In­
dywidualnych lub adaptowanych 
projektów typowych, pod wa­
runkiem zachowania skali i 
stylu.

V,’ czwartek, 4 bm. o godz. 17 
na zakończenie tyystewy odbę­
dzie się w siedzibie oddziału 
weriz iwsktego SARP przy ul. 
Fcksal 2/4 spotkanie mieszkań­
ców stolięy i województwa z 
architektami. Zainteresowanych 
rozwojem architektury naszego 
miasta, a także stołecznego wo- 
jewództwa serdecznie zaprasza­
my a przebieg dyskusji zi l i- 
cjouujemy na lamach .Żciją".

(uw.)

bowej ekipy ministerialnej 
rozpoczął to spotkanie od roi- 
mowy w fezie;; oczy z kancle­
rzem Helmutem Schmidtem.

W kolach politycznych Pary­
ża p. zewidujc sie. żą problemy 
ekonomiczne I monetarne będą 
w centrum tych rozmów. Stać 
one będą pod znakl-m wtraMa- 
jącaj potycji marki zachodnio- 
niemieckiej i gospodarczej roli 
Bonn. Fluktuacje monetarne na 
kwiecie, charakteryzujące aię 
silnym wzrostem cen złota 
(przeszło 400 dolarów za uncję) 
oraz stały spadek wartości do­
lara odbijają się niekorzystnie 
także na stabilności walut za- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Papież Jan Paweł II 
rozpoczyna wizytp w USA

DUBLIN (PAP). 1 bm. pa­
pież Jan Paweł II zakończył 
trwającą od ubiegłej soboty 
wizytą w Irlandii. W ostatnim 
dniu pobytu na zielonej wys­
pie papież (potkał się z miej­
scowym duchowieństwem, a 
następnie udał się helikopte­
rem do strzeżonej przez tysią­
ce policjantów i żołnierzy 
miejscowości Llmerick, gdzie 
odprawił nabożeństwo i wy­
głosił kazanie.

Jan Paweł II w .-ooaćb bar­
dzo zdecydowany potwierdził 
tradrcejae stanowisko Kościoła 
wrogie wobec instytucli rozwo­
dów i ustawodawstwa doou-z- 
czającego usuwanie ciażr oraz 
inne formy regulacji urodzin.

Z Llmerick papież udał sie he­
likopterem na międzynarodowe 
lotnisko w Shannon. skąd na 
pokładzie samolotu specjalnego 
odleciał w godzinach południo­
wych do Bostonu w USA. Jana 
Pawła II pożegna! prezydent 
Irlandii Patrick Hillery i 
wiernych. (Pi

rzecze

wińwkiego i fSA — na
Karespondrnt ja Macieja Slot-

‘ _j str. 4

Rekordowe ceny złoti 
oi europejskich giełdach
LONDYN (PAP1. Brak zaufa­

nia do dolara Doaoduje nie­
zwykle szybki wzro<t cen złota. 
W poniedziałek na wazeatlach 
europe i<k>ch aieldach waluto- 
wycn c-ną tego kruszcu ksrtal- 
towąla sie powyzrl 400 dolarów.

W Londynie za uncje złota 
01.1 r' płacono 495.25 dolara 
(wznra.t o ponad g ctoisrow od 
piątku). w Zurychu kruszce ten 
rdrotal o 7 dolarów na uncii — 
do 40i5 dolara, a w Parciu, 
fdzie w piątek padł poprzedni 
rek. rd - 404.23 dolara — * po­
niedziałek płacono tui za uncje 
złota 41X90 co ieet nowm re­
kordem. (P>
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(?) Październik jest aatetaim 
•atr.e.eaiem. W naszych warun­
kach klimatycznych listopad 
może Jus przjnseść zimę * mra- 
zami i śniegami. W latach pięć­
dziesiątych jeden z listopadów 
byl mroźniejszy nil postępujące 
za nun grudzień, styczeń I luty. 
Miedzą a tym dobrze rolnicy, 
kturym głęboka zakorzeniona, 
uzatadaiona tradycja nakazuje 
zakończenie przed 1 listopada 
wszelkich prac potowych, wy- 
kopkow, a w zaradzi* i wypa­
su bydta na pastwiskach.

Rolnictwo ma najbardziej 
bczpisrcJal kontakt z przyro­
dą i silą rzeczy musi dostoso­
wywać s.ę do jej cykliczności. 
Nie zmieniają tego podstawo­
wego taktu rewolucyjne proce­
sy zacizodząje na wsi — unowo- 
cze—i.eu.e, znaczne już zmecha- 
nuowame prodnkcji, jej wzrost, 
coraz silniejsze powiązanie z 
pr-c..iy_.cm i oino- pozywczyro 
itd. Z tym ty-zo, że w obec- 
ny.j w_.u..„»cj wieś już nie 
nu-e, jaz w uu.eg.ych okresach, 
upo.-i. s,ę wuuuymi silami t 
p >.. .ąwow/mi zauan.aini. Wiet 
no.7O*jejzta ject bowiem bar- 
dz.ej wyąajna, ale uzalcżn.ona 
od i.o„taw«»w zmechanizowane­
go spr^ętó, non ozu w sztucznych, 
eoe.gii elektrycznej, od spraw­
no u aparatu skupu, transpor­
tu ild.

Jc ■ ■ my w pewnym sensie 
w tae y„i o»re...e przej-
sc.óuy.u, w k.j.-ym wifti zna 
już wx>3ćć zmc. uazi.owauejo 
sprzę.u, a u.e na go jeszcze pod 
do....ą.c.n. Liąd w czasie żniw 
apele, ąóy sięgać jeszcze i po 
kozy, gu...e n.c uauążą kombaj­
ny czy żniwiarki.

Sprawa jest aktualna i obec­
nie, gJy najważniejszym zada­
niem w rolnictwie są wykopki 
ciemniaków i buraków, a także 
zbiór warzyw i owoców. Nie 
wszędzie jeszcze z pomocą mogą 
pr.y.ić maszyny. A do końca 
października t..eba wysopas 
wszystkie ziemniaki i buraki, w 
przeciwnym razie bowiem mog* 
znaleźć się pod śniegiem. Bez 
wątpienia pamiętają o tym nie 
tylko rolnicy, ale i pracownicy 
służby rolnej, naczelnicy gmin. 
W razie potrzeby należy orga­
nizować pomoc słabszym gospo­
darstwom. wszystko co wyrosło 
musi być zebrane i skrzętnie 
przechowane.

Przechowalnictwo ziemiopło­
dów — to wielki problem, czę­
ściowo tylko rozwiązany, a któ­
ry muszą wspólni* rozwiązywać 
wi*ś i miasto. Część produktów 
musi znaleźć się przed zimą w 
mieście, gdyż zimą np. trans­
port ziemniaków ze wsi jest 
niemożliwy.

Nasze miasta nie są jeszcze 
odpowirduia przygotowane do 
przechowywani* ziemiopłodów, 
mają za mało magazynów, w 
których można by gromadzić na 
zimę odpowiednie zapasy ziem­
niaków. warzyw 4* 1 oMocow. -8 
konieczności stosuje się rów­
nież tradycyjne przechowywanie 
w kopcach, co powoduje np. 
straty ziemniaków, obliczane na 
19 do 311 proc. — w sumie sa 
wierf nich magazynów 
lo straty ogromne.

(P) Znakomity 3-latek trene­
ra 3. Dzieciny, ogier Judea. ma 
w V biegu duża .szansę na wy­
granie jmiennei nagrody. Pro­
wadzony przez B. Mazurka, pod 
waga 56 i poł kg. powinien byc 
pierwszy w stawce, sześciu dob­
rych konkurentów. Zagrozić mu 
mocą Czarczaf i Nehri. Nugat 
jest nieco ..sztywny”. Bum wy­
daje sie zmęczone, a Piołun za 
slaby.

Wyścig tierce zaplanowano w 
handicapie III kategorii na
1.100 m. Zapisano 10 ogierów z 
gruor najsłabsze i na Służewcu. 
Sadzimy. że weteran NwnUino 
ma teraz najwięcej sił. aby wy­
grać swój pierwszy wyścig w 
sezonie. Rewelacyjna, forma o-
gsera Halin wrdaie się 
trwała.

NASZE TYPY 
Środo 
IX.

lodu. 12.38

Bizant. Fełeac: 
Stanca. Gorjanca: 

Drawa. Casate: 
Drużba: 

Cm czat;

Zanim powstanie sieć odpo- 
wykorrystywać jak najpowszech­
niej wszelkie pomieszczenia za­
stępcze. W naszej akcji „Wita­
mina” przytaczaliśmy w ub. 
roku przykłady takiego właśnie 
postępowania — i w tym roku 
władze lokalne powinny dobrze 
rozejrzeć się po swoim terenie. 
na pewno w wielu przypadkach 
ud* się znaleźć prowizoryczne 
ale wystarczająco dobre maga­
zyny. Sprawa jest tym istot­
niejsza, że w tym roku wskutek 
suchej wiosny słomy jest mato 
i brasu]* jej do kopeowanl* 
ziemniaau*. które obrodziły bar­
dzo dobrze.

Akcja „Witamina” — to także 
zakup ziemniaków, warzyw I 
owoców przez zakłady pracy 
dla swoich pracowników. Do 
akcji tej włączają się też związ­
ki zawodowe. W roku ubiegłym 
przyniosła ona dobre wyniki. 
Trzeba uczynić wszystko, aby w 
roku bieżącym rezultaty były 
jeszcze lepsze. Zyskają na tym 
pracownicy, zyska rolnictwo i 
spoidzielczość oę. odnicza. któ­
rym zakłady pracy pomogą 
swym transportem.

A je.,-t to podstawowa kwe­
stią. Zakończenie prac poto­
wych, wykopki powodują bo­
wiem szczyt przewozowy na ko­
lei, która ugina się pod nadmia­
rem ouow.ązków. Coraz więcej 
województw osiąga samowystar­
czalność w zaopa.rżeniu w ziem­
niaki, niemniej jednak przewóz 
ziemniaków i buraków cukro­
wych ciągle jeszcze bardzo ab­
sorbuje Kolej. Dlatego ta.c waż­
na jc.t pomoc transportu zakła­
dowego w przewozie cnoc części 
ziem.u./.oiiów.

Fn.ygo.owauie do zimy — to 
w .elki ono wiązek nie tytko rol­
nictwa, a.c ca.ej gospoaarki na- 
rodowej, przemyj-u, transportu, 
siużb komunalnych, wreszcie 
w—j .tkun mieszkańców miast 
i W u,

uo.egla zima wykazaśa słabą 
Łw.„s_._ą cucrgetyki 

i t-iii-..„..a na ataki mrozu i 
o---- ..iCoO-tateczne zapasy
P2-.’--, Ktwodahkć urządzeń po 
remonm.u Łjowodawa.y w rze- 
c-y„_cie L-.izo trudnych wa- 
ruu..ąc4 *..n(ą.erycąa;„ii dra- 
t.uv---;ą sy.uację w energetyce, 
a w ko..scówcazai w ca.ej go 
spodą.ce. trzeba obecnie uczy­
nić w.,zyst*o, aoy wyciągając 
wnlaski z doświadczeń ubiegłej 
zimy przygotować energetykę 
jak najstaranniej do nadchodzą­
cej. Wydawałoby się. że stwier­
dzenie to jest zbędne, że mó­
wimy truizmy, rzeczy oczywiste. 
Niestety. przypominanie tej 
oczywistej sprawy jest potrzeb­
ne — otrzymujemy bowiem syg­
nały o niewystarczającym jesz­
cze przygotowaniu do zimy nie­
których elektrowni i elektrocie­
płowni. Trzeba w pełni wyko­
rzystać październik, aby popra­
wić ten stan, aby zimą mów 
nie byto zaskoczeni*.

trzeb*

drogowy. By znów 
aię np., że silniki 
w lokomotywach 
i samochodach nie

N ajw a iaie jxa 
isramadzeale *dp*wiedni<h za­
pasów paliwa. I to nic tyłka * 
eleklrawaiach I elaklrneiepto*- 
niach, lecz także w innych sa- 
kiadach priemyatowych I w 
składach epatowych zaopatrują­
cych ludnnte miast i w*L Ta 
>na* podstawo** zadania >pa- 
dają na kolej, której w pewnym 
zakresie pomaga również trans­
port namechodowy.

Jest też oczywiste, że trzeba 
już obecnie skontrolować, jak da 
zimy jest przygotowana kolej 
i transport 
nie okazało 
spalinowe 
kolejowych 
mogą pracować przy kilkuna- 
stopnlowym mrozie z braku od­
powiednich olejow.

Musi się odpowiednio przygo­
tować do zimy również trans­
port miejski, który w pierw­
szych miesiącach bc. zaskakują­
co szybko tracił sprawność. Wlą- 
że się z tym w pewnym stop­
niu prac* zakładów oczyszcza­
nia miasta, z reguły niedosta­
tecznie wyposażonych I o słabej 
organizacji. Dokonany w br. aa- 
kup sprzętu do odśnieżani* po­
winien sytuację nieco poprawić.

Wzmożonym wysiłkom mają­
cym na celu dostawę odpowied­
nich ilości energii elektrycznej 
I ciepła musi towarzyszyć po­
wszechna troska o jak najracjo­
nalniejsze spożytkowanie tej 
energii i ciepła.

Chodzi o oszczędność na każ­
dym kroku — od wygaszenia 
zbędnej żarówki w domu, po­
przez wyłączanie maszyn na ja­
łowym biegu, aż po wybór naj­
właściwszych wariantów przy 
opracowywaniu nowych kon­
strukcji i technologii. Tracimy 
znacznie więcej energii na jed­
nostkę produkcji niż kraje od 
nas zasobniejsze. Im więcej bę­
dzie rozsądku w korzystaniu z 
energii — tym mniej będzie wy­
łączeń z konieczności.

A ciepło, które dociera do po­
mieszczeń. w których pracuje­
my i mieszkamy, leż powinno 
być jak najracjonalniej wyko­
rzystane. Pracownicy odpowied­
nich służb powinni już teraz, w 
październiku, sprawdzić, jak za- 
berpieezonr są przed utratą 
ciepła hale produkcyjne, budyn­
ki administracyjne. To samo do­
tyczy wszystkich innych bu­
dowli — szkól, przedszkoli, szpi­
tali. kin. sklepów itp.

Administracje budynków mie­
szkalnych już teraz powinny 
skontrolować stan zabezpiecze­
ni* doinou — jak zamykają się 
drzwi wejściowe, czy nie brak 
szyb w piwnicach, jak zabez­
pieczone są katorylery na klat­
kach schodowych itd.

W mieszkaniach każdy loka­
tor na własną rękę powinien 
sprawdzić szczelność drzwi i 
okien. Rzeczą handlu jest za­
opatrzenie klientów w materia­
ły do uszczelniania mieszkań — 
z czym w praktyce rożnie bywa.

Tak więc przygotowania do 
zimy stawiają określone obo­
wiązki przed całą gospodarką 
i przed każdym z nas. Nie od­
kładajmy spełnienia legii obo­
wiązku. by potem nie było zi­
mowych zaskoczeń.

E. W.

|

lie polskich drużyn w II rundzie?
(P) Bilans pierwszych spotkań naszych drużyn w europejskich 

pucharach piłkarskich jest dobry: dwa zwycięstwa, remi* i po­
rażka. O tym. kto awansuje do II rundy, zadecydują jednak 
mecze rewanżowe, które odbędą się w środę.

Nasi reprezentanci staja przed 
bardzo trudnymi zadaniami. 
Największe szanse przyznaje się 
mieleckiej Stali wysteoulacej w 
Pucharze UEFA. która w Aar- 
hus zremisowała z AGF 1:1. 
Duńczvcy nie prezentują wyso­
kiej klasy. W lidze przegrali o- 
■statnio na własnym boisku z 
Veile BK 2:3 i zajmują w ta­
beli VII miejsce. Stal też nie 
zachwyca forma (1:2 z Górni­
kiem Zabrze w Puchaize Pol­
ski). ale w Mielcu bedzie zde­
cydowanym faworytem. Praw­
dopodobnie w spotkaniu tvm 
wystąpi już Andrzej Szarmach.

W pozostałych meczach z u- 
dzialem polskich drużyn może­
my już tvlko oczekiwać niespo­
dzianek. Postarać sie o nia mo­
że w Pudlarze Zdobywców Pu­
charów Arka Gdynia. U siebie.

John McEnroe wygrywa
(P) John McEnroe wygrał 

tenisowy turniej Grand Prix w 
San Francisco. W finale Doko­
nał on Petera Fleminga 4:6. 7:5, 
6:2.

♦
Finaliści «rv pojedynczej — 

John McEnroe i Peter Fleming 
wystąpili także w finale debla. 
Pokonali cmi Wojciecha Fibaka 
i Frew McMillana 6:1. 6:4.

♦
W finale tenisowego turnieju 

W Marbelia Bjoern Borg poko­
nał Adriano Panatte 8:2, 6:2, 7:5. 
W finale gry podwójnej Ilie 
Nastase i Heinz Guenthardt po­
konali Bioerna Borg* i Manuela 
Santane StŁ 7:5.

♦

Na turnieju w Asuneion Jim- 
mv Connors wrgral z Guillermo 
Yilasem 7:5. 6:3. W turnieju tym 
biura ponadto udział Victor Pec- 
ci i Eddie Dibbe.

(Pt W latach 79-tych w barie wczaaawej przemysłu lekkiego 
— dzięki modernizacji istniejących i budowie nowych ośrod­
ków — przybyło blisko 9 ty*, miejsc (oznaczą to wzrost o 35 
proc.). Przemyśl lekki posiada w M województw ach 245 obiek­
tów, z których tyłka 92 to dnze domy wczasowe, przeważnie 
całoroczne.

90 ośrodków wyposażonych 
jest w domki campingowe i 
pawilony, 23 to ośrodki małe, 
o liczbie miejsc nie przekra­
czającej 49.

Uroczyste obchody
Międzynarodowego
Dnia Muzyki

(P) I października — Między- 
narodowy Dzień Muzyki byl oka­
zja do spotkań i koncertów w 
różnych ośrodkach Polski.

Na zpotkanie z kierownic­
twem resortu kultury i aatuki 
przybyli czołowi reprezentanci 
środowiska muzycznego z całe­
go kraju: kompozytorzy, dyry­
genci, wirtuozi, śpiewacy, peda­
godzy, muzykolodzy, prredsti- 
w.ciele placówek artyatycznych, 
uczelni, stowarzyszeń twór­
czych. 12 osób otrzymało od­
znaki .Zasłużonego działacza 
kultury”.

W spotkaniu uczestniczyli: 
kierownik Wydziału Kultury 
KC PZPR — Bogdan Gawroń­
ski oraz minister kultury I 
sztuki — Zygmunt Najdowzki. 

(PAP)

Inauguracja 
M esJąca Oszczędności

(P) 1 bm. odbyła się — tym 
razem w Sieradzu — ogólno­
polska inauguracja Miesiąca 
Oszczędności. Wzięli w niej 
udział przedstawiciele kierow­
nictwa Ministerstwa Finansów. 
Narodowego Banku Polskiego i 
Banku Gospodarki Żywnościo­
wej oraz partyjnych i admini­
stracyjnych władz województwa 
siei adzkiego. aktywiści organi­
zacji społeczno-politycznych i 
mlcdiieżouych. delegacje zakła­
dów pracy i szkół.

Tegoroczny Miesiąc Oszczęd­
ności zbiega się z 60-leciem 
istnienia w Pol«ve państwowej 
instytucji oszczędnościowej PKO 

Obecnie stan wkładów o- 
szczędnościowych w bankach 
wynosi łącznie 441 rnltl zl. ptzy 
czym w ciągu ostatnich 12 mie- 
sieey zwiększyły się one o 47 
mlrl zl. a w stosunku do 1979 r. 
o 326 mld zl. Decydująca część 
wkładów przypada na PKO (ok. 
363 mld zł). *le i w bankach 
spółdzielczych ludność ulokowa­
ła pokaźną kwotę, bo ok. 78 
mld zl.

Na jedne.go statystycznego 
mieszkańca naszego kraju przy­
pada więc obecnie 12.6(10 zl 
oszczędności gromadzonych w 
bankach. (PAP) 

mimo sporet przewagi i wielu 
znakomitych sytuacji podbram­
kowych. Arka wygrała z Beroe 
Star* Zagora jedynie 3:2. Buł­
garze zagrali w Gdyni tak. jak 
zwykle robi to zespół Janusza 
Kuncewicza w spotkaniach wy­
jazdowych. Ich szybkie kontr­
ataki okazały sie skuteczne.

Przed dwoma tygodniami bi­
liśmy brawa piłkarzom Wldzrwa 
Łódź, którzy w Pucharze UEFA 
pokonali St. Etienne 2:1. Nie za­
stanawialiśmy sie wtedy, że 
wynik ten rrte jest tragedia dla 
francuskiego aespotu. Ich dzia­
łacze klubowi twierdzili nawet, 
iż to dobry rezultat. Na stadion 
w St. Etienne przyjdzie Z pew­
nością wiecei kibiców. Czy jed­
nak Francuzi mogą być spokoj­
ni o awans do nasteonei run­
dy? Wszystko zależy od postawy 
Widzewa, który potrafi grać 
ambitnie i z dużym poświece­
niem.

Najsłabszy rezultat osiągnął w 
pierwszym meczu Pucharu Eu­
ropy mistrz Polsku Ruch Cho­
rzów. Porażka 1:4 w Berlinie z 
Dynamo wydaje aie nie do od-

Micha] Szczepan pomoże 
Czesławowi Ptakowi

(Pi Polacy oieśctorae inten­
sywnie orzygotowuja aie do Ig­
rzysk Obmoiłekich w Moskwie. 
Chęć pomocy naszym bokserom 
Zaoferował poprzedni trener 
kadry, raimuiacy sie obecnie 
szkoleniem w pionie twardyj- 
skim — Michał Szczeoan.

Podczas ostatniego oosieazeni* 
źarzadu PZB Michał Szczepan 
powołany został na stanowisko 
oetnomoenika zarządu do .spraw 
przygotowań olimoiiskich. Tak 
wiec trener kadry narodowej — 
Czesław Ptak — bedzie miał do 
oomocv. oorócz klubowych szko­
leniowców. Andrzeja Gmitruka 
oraz świetnego szkoleniowca — 
Michała Szczepana. (PAP)

Posłowie o wypoczynku

Polowa z tych obiektów wy­
maga nzybkiej modernizacji i 
remontu Brakuje zaplecza sto­
łówkowego, wyposażenia «ani- 
tamego, urradzeń rekreacyj­
nych. Bliako 70 proc, pracowni­
ków priemyslu lekkiego to ko­
biety. prymitywne warunki wy­
poczynku aą więc dla nich nie 
do przyjęcia.

Liczba pracowników przemy­
ału lekkiego, korzystających z 
wczasów, w ostatnim roku zo­
stała ograniczona. Nastąpiło to 
wskutek wprowadzenia limitów 
na najem kwater pry watnych, co 
spowodowało zmniejszenie u- 
dzialu tej formy wczasów. Sy­
tuacja ta zmusiła niejako do 
organizacji banków wolnych 
miejsc. wymiany skierowań 
wczasowych, wydłużenia sezonu 
o 1—2 turnusy, łączenia ośrod­
ków w większe jednostki — 
międzyzakładowe i międzybran- 
żowe. Nawiązały ze sobą współ­
pracę ośrodki położone w tych 
samych miejscowościach — przo­
dują w tym województwa olsz­
tyńskie I słupskie. Ta nowa sy­
tuacja doprowadziła więc do 
podjęcia działań, które od da­
wna już były postulowane.

Pozostały jedn”k stare trud­
ności Nie ma gdzie prać bieli­
zny — miejscowe oralnie nic 
cheg przyimować zleceń. IgkÓ 
te nie jest to „usługa dla lud­
ności”. Wozi się wiec bieliznę i 
pościel, a nierzadko również 
zaopatrzenie, aż do miasta, gdzie 
znajduje się zakład pracy. Stałe 
są trudności w nabyciu wypo­
sażenia. a te fotele czy tapcza­
ny. które udajc sie kupić, są 
zlej jakości I niefunkcjonalne.

Przemysł lekki dysponuje o- 
gółem 7 ośrodkami sanatoryjny­
mi fl tv» mie’f<'. na >c’epie 

wykorzystywane są 
nv -.-K-.tv-'; • -• -a 

sezonu wczasowego 
w sanatoriach prze- 
tys pracowników

sanatoryjne 
te*, ożrodki 
zakończeniu 
W ub. roku 
bywało 25 
przeme-łu lekkiego, potrzeby o- 
cenia aie jednak na co najmniej 
35 tys. Oczekuje sie teraz na 
bardzo potrzebne przemysłowi 
lekkiemu .sanatorium w Ciecho­
cinku. do rozpoczęcia budowy 
którego wciąż nie ctorbodrl. o- 
r*’ obiekty w Sic’twnirv i Au­
gustowie. Sytuacje noprawić 
może także zakończenie budo­
wa ośrodka wczasowo-snnato-

Biletv cukrowe na wrzesień
- ważne do 31 października

(P) Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego i U«ług uwzględnia­
jąc wnioski zgłoszone przez or­
gana t-renowe komunikuje. że 
ważność biletów towarowych na • 
cukier wydanych na wrzesień 
br.. przedłużona zostaje do 31 
października 1979 r. (PAP) 

robienia, choć pamiętamy już 
spotkania, w których chorzowia- 
nie wygrywali wyżej niż 3:0 z 
pucharowymi rywalami. Trudno 
jednak oczekiwać takiego wy­
niku w Chorzowie. • zważywszy 
formę, jaka prezentują ostatnio 
podopieczni trenera Leszka Je­
zierskiego. (L.Ś.) 

Środa na Służewcu

Nagroda Intryganta

mato

GON. I 
GON.
GONX 
GON.
GON.

H
III
IV — Bogracz.
V — Judea.

ryjnego w Piwnicznej, która to 
inwestycja jeat obecnie waŁ-zy- 
rani

Stan bazy wczasowej i sana­
toryjnej przemysłu lekkiego był 
nrzedmiotem poaiudzen:a aej- 
mowej Komisji Przemyału Lek­
kiego. Zgłoszone przez po­
stów wnioski posłużą objęciu 
działalnością wczasowo-aanato- 
ryjną większej liczb* osób i po­
prawie jakości wypoczynku.

(mk)

Zjazd Tłumaczy 
Literatury Polskiej 

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
1979. W godzinach popołudnio­
wych zaplanowano spotkanie 
tłumaczy w Państwowym Insty­
tucie Wydawniczym. W czwar­
tek. 4 bm. przedmiotem sesji 
stanie się omówienie dramatur. 
gii polskiej w ostatnim 5-leciu 
— referat na ten temat wygłosi 
August Grodzicki. W godzinach 
popołudniowych uczestnicy zjaz­
du złożą wizytę w „Naszej Księ­
gami”. W piątek, 5 bm. prze­
widuje się referat Mieczysława 
Szymczaka z zakresu problemów 
językoznawczych, zaś w sobotę, 
6 bm. sesję poświęconą zagad­
nieniom warsztatowym tłuma­
czy. Po południu — spotkanie 
organizowane przez „Czytelm- 
ka”.

Druga część zjazdu odbędzie 
się w Krakowie. W poniedziałsk 
8 bm., w krakowskim „Domu 
Polonii" tłumacze wezmą udział 
w sesj" ■“ ’
obcht™ _____________
Jana Kochanowskiego. Referat 
o poecie i Renesansie w Polsce 
wygłosi Janusz Pelc. Następnie 
uczestnicy zjazdu obejrzą pokaz 
telewizyjnych widowisk roz­
rywkowych 
Ośrodku TJ 
złotą ‘ wizytę w 
twie Literackim.
dniu zjazdu. 10 bm. tłumacze 
spotkają się z 
miasta Krakowa.
nach wieczornych, u „Wierzyn- 
ka” — z krakowskim środowi- 
slrem literackim, (be)

esti literackiej związanej z 
lodami rocznicowymi ku czci

widowisk
r Krakowskim 

Telewizyjnym oraz 
Wydawńic- 

W ostatnim

w

gospodarzami 
zas w godzi-

Obecność na rynkach
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. I 
rocznych kolejne tego typu ćega- 
nizjeje w Austrii, Wielkiej Bry­
tanii i USA. Obecnie około 65 
proc, 'taszego eksportu odbywa 
się za pośrednictwem spółek. 
Naszymi partnerami są * reguły 
dawni miejscowi agenci, którzy 
do tego czasu reprezentowali 
centrale na danym rynku.

— Jakimi względami kierowa­
no się tworząc spółki akurat w 
tych krajach?

— Decydował o tym zarówno 
stan naszych interesów, jak i 
perspektywa wzrostu obrotów z

Czopkówna i Górski
odznaczeni

(P) Podczas spotkania w Głó­
wnym Komitecie Kultury Fizy­
cznej i SDortu. przewodniczący 
Marian Renke udekorował brą­
zowymi medalami ..Za wybitne 
osiągnięcia sportowe” dwoje pły­
waków — Agnieszkę Czooków- 
ne i Leszka Górskiego, którzy 
zajęli czołowe lokaty na 400 m 
st. zmiennym podczas zawodów 
o- Puchar Świata, w Tokio.

(PAP)

GON. VI — Noirellino. Obsta- 
coi. Cvklonet: GON. VII — Vad. 
Grayina. Studentka. <WK)

Sznapik zawiódł 
w Berlin ie

arem.
arem.

(P) Silnie obsadzony między­
narodowy turniej szachowy w 
Berlinie, zorganizowane celem 
uczczenia 30-lecia NRD. za­
kończy! się wspólnym zwycię­
stwem eks-mistrza świata arem. 
W. Smvsłowa (ZSRR) i arem. 
I. Csoma (Weery) D“ 9.5 p. (z 
14) przed arem. W. Bagirowem 
(ZSRR) 9 p., arem. M. Szubą 
(Rumunia) i arem. L. Voatem 
(NRD) po 8 p. Dalsze miejsca 
zaieli: arem. A. Rodriguez (Ku­
ba) 7.5 p.. arem. W. Uhlmann 
(NRD). arem. J. Płachetka 
(CSRS). L. Popow (Bułgaria) i 
U. Bónach (NRD) po 7 p_ arem. 
B. Malich i L. Ł-pig (obaj NRD) 
po 6 p„ T. Pahtz (NRD) i A. 
Sznaoik (Polska) po 5 P. oraz 
T. CastMr (NRD) 3.5 D. Zwycię­
żyli zatem faworyci, chociaż 
przede wszrstkim od Uhlmanna 
należało oczekiwać znacznie wy­
żej. Sr.napik zawiódł, poniósł 5 
porażek, a wygrał zaledwie 1 
partie — r ostatnim w tabeli.

IG)

(P) Be Waraaawy ptaybyt nowo 
mianowany ambasador Republmi 
tslaadzktej w Polsce p*n Asęolr 
Iry**s*a«n.

IP) Z okaajt święta aarwdoweęo 
Federacjjoej Rępubltu Nigerii, 
ambasador seęo krat* w Pałace

WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY
• 1 bm. calenek Rnira fali, 

tyiraege *C. I <ekretart 
KW PZPR w Katowiear* — 

Zdalalaw GrnSatea ■**<**> *>g * 
ambaaagerem Aastrii U- Fntgri- 
ebem Zan*tu.

Z. Grudzie* peiafor*M>w*l *oś- 
rla o węatowych probbmaeh >po- 
łecsno-*o^po4arra«(e isiweju woj. 
haibwiehiege. Mświenę • udział* 
woj. katowickiego w pomvślnie 
rozwijające) się nnetey Polską 
i Austrią współpracy: gospodar­
czej, naukowej i kulturalnej.

Amb. Zanetti spotkg zię rów- 
Bieś z władzami mias* Katowic.

• Do Polska prac lyla misja 
studyjna komisji zatrudnię, 
nia, pracy i zabezpieczenia 

socjalnego Senatu Królestw* Bel. 
*ii z jej przewodniczącym -ena- 
torem Armandem de Korę na 
racie. Celem wizyty je« zapozna­
nie się * polityką soęalną ora* 
rozwojem społeczao-co^odarrzym 
naszeąo kraju.

1 hm. misję przyjął marszałek 
Sejmu Stanisław GucWa, który 
poinformował o osląg.ęrtaeh spo- 
teczno-gospodarczego rmwoju Pol.

PAP DONOSI
• Sprawom aagroko pojętej 

aktywności dziennikarzy w redak­
cjach 1 na tym Ue -.toriaiawi 
ogniw Stowarzyszenia tzienr.ik*. 
rzy Polskich w podnoęeniu po­
ziomu pracy respoto» redakcyj­
nych. poświęcone byto 1 bm. w 
Warszawie plenum Zarzędu Głów­
nego SDP. Dyskusja na plenum 
potwierdziła raz jeszcz^ te pro­
blematyk* ta nalety d* najwat- 
niejszych nurtów działa Kości sto. 
warzyszenia, którego radan.cm 
jest *yztematyczna i wsachstron- 
na troska o umacnianie zaanga­
żowanych, Ideowych postaw 
dziennikarzy, pomoc w doskona­
leniu umiejętności zawodowych, 
stwarzanie warunków do samo­
kształcenia oraz dążeń i* do po­
prawy jakości i efektywności pra­
cy kilkuset zespołów tedakcyj- 
nych.

W obradach, którym kierował 
przewodniczący ZO SDP lózef Ba­
retki. uczestniczy!!: zas.ępca kie­
rownika Wrdziaitt PrasvJ Radia i 
Telewizji KC PZPR Zd-.daw Ma­
rzec. i zastępca minist: T----  ‘
i sztuki Wiesław Bek. i 
ZG RSW ..Praaa-Ksiąi 
Leszek Bednarski i zastana pr e, I 
rrodniczpcego Komitetu os. Ra­
dia : Telewizji Wadim Niolełew.
• 1 bm. rozpoczęło sie Iw War­

szawie r doroczne spotk .nie Mię. 
dzy nil rodowej Rady B.id> * Morza ” 

4 kult ;r - 
wirroreztw | 
7*-RUCłr i

danym rynkiem. Utrzymując 
kontakty handlowe z bliko 70 
krajami ..Paged” koncentruje 
swe wysiłki eksportowe nu sto­
sunkowo wąskim obszarze kilku 
rynków charakteryzujących się 
wysokim poziomem popyu i cćc 
na produkty drzewne. W więk­
szości tych rynków centrala jeui 
reprezentowana obecnie - przez 
spółki, których jeąt udaial«i-ci m.

— Co dało praktycznie przej­
ście na wiasną sieć sprzedaży?

— Kortyści są różnorodne, 
zarówno już odczuwalne, jak 
i obliczone na dłuższą me­
tę. Sprawą zasadniczą jest 
bezpośredni kontakt z ryn­
kiem. możliwość uzysMwanią 
szybko odpowiednich nitfiltro- 
wanych przez pośrednikAc in­
formacji handlowych. Tle np. 
dzięki szczegółowszemu ratczna- 
niu konkurencji na rynki bry-

na

? sor- 
pod

tego 
rtrzy- 

i rwsze 
iziękl

tyjskim spółka zmieniła formę 
sprzedaży indywidualnym i. co 
przyniosło wymierne k irzyści 
cenowe. Sprawą zasadnie ą je«t 
najlepsze dostosowanie •orlaży 
do zmian zapotrzebowana 
rynkach. Przykładem mo e być 
obecnie działanie zmierza; ice do 
rozpoczęcia eksportu tarci 
towanej mechanicznie 
względem wytrzymałości, leśnie 
zainteresowanie odbiorców 
typu towarem, za który 
muje się lepsze ceny. Pii 
dostawy takiej tarcicy, 
inicjatywie spółek, hostanifzrea- 
lizowane już wkrótee.

— Jest to jednak chybattylko 
część szanty lepszego związania 
z rynkiem. W jakim sipnin 
spółki mogą aktywnie whezyó 
się do rozszerzenia krajwryrh 
możliwości produkcyjnych?

— Mamy przykłady, kieA na­
sze spółki, mając rozeznani* po­
trzeb rynku, organizują doławy 
do Polski maszyn czy ui-Jciz -ó 
produkcyjnych służących do wy­
twarzania wyrobów o wlaśŁwo- 
ściach pożądanych przez octior- 
ców. Czynią to w dobrze >oję- 
tym własnym interesie, awe- 
stycje takie oznaczają bokiem 
wzrost dostaw towarów foraz 
bardziej atrakcyjnych i lepszych 
jakościowo. Umożliwia tó w 
ostatecznym rozrachunku uzyski­
wanie wyższych cen a tym sa­
mym zysków spółki i centrali.

Te względy skłaniają zjai-ic- 
ctenia i zakłady do zacieśnienia 
współpracy ae spółkami. Roz­
patruje się możliwości, b*z.po- ś—W ■■■■ —A —- — Ł

enie 
tym 

średnich powianń przemysgi 
spółkami np. przez, wykuplet 
części kapitału, widząc w t;.„ 
korzyści dl* wszystkich pattiic- 
rów.

— W jaki jednak sposób spół­
ki zamierzają usprawnić obsługę 
klientów zagranicznych?

— Możliwości są' ogromne. 
Spółka może przede wsr.-słkmi 
szybciej dostarczyć tr»w«r. rlyłpo- 
nując na miejscu określonymi 
zapasami. Dlatego też (półki za­
mierzają tworzyć magarrny 
wyrobów gotowych, aby na t»icj- 
scu można było dokonać karr.p- 
letacji dostaw dla poszczegól­
nych odbiorców, ą jednocześnie 
szerzej wykorzystywać trar.port 
kontenerowy i samochodowy.

Decydująca jednak rola przy­
pada pod tym względem dzia­
łalności promocyjno-reklamowej, 
co ma istotne znaczenie zwłasz­
cza przy sprzedaży mebl-. Sta­
wiamy warunek, aby spóllc. po­
dejmująca się pośrednictwa w 
sprzedaży mebli posiadała odpo­
wiedni salon wystawowy uwóż- 
liwiająey prezentację oferty.

Lawrenee A. Fabnanii wydal 
1 bm. pnyjęci* w harsaawie.

Przybyli prz*d,laa iciele u lad* 
państwowych. wy*i urzędnicy 
MSZ, reprezentanci twista hutlu> 
ty 1 aauki stolicy, dziennikarze. 

(PAP) 

skl era* • akiBlnycb pracach 
Bejmu, jego strugi une i składnie. 
Następnie odbyto się w Sejmie 
spetkanie robo.-* x przedstawi, 
cleiami Komisji Pracy i Spraw 
Socjalnych. Spohxnit prowadziła 
przewodnicząca tej komisji pov 
Irena Sroczyńska

W ciągu tygedniowego pobytn 
grupa asnatorow belg.jsąićh prze- 
bvwaC będzie żównieZ * Gdań­
sko i Krakewit oraz zwiedzi te­
reny byłego Htlerow skiego obo­
zu koncentracyjnego 
min - Brzezince.

w Oiwięei-

w amhasa-
Warszawie 

przez atta-•
 1 bm. odbył się

gzie W*L « 
cechtail wydań- r_______

che wejihewcęo t le: niczego przv 
ambasadzie (en. majora Lajcsa 
Totha z okazji śwista sił zbroj­
nych Węgierskiej Republiki Lu­
dowej.

Na spotkanie przjbyli: członko­
wie kierownictw* MON, przed­
stawiciele .MSZ, reprezentanci 
warszawskiego świata nauki i 
kultury.

Obecny byt ambasador WRL w 
Polsce Jozsef Cara •gyolgyŁ (PU')Polsce Jonrt Garaacoigyi

W SKRÓCIE
8 (ICES). De Warszjwy. ktć 

raz piec wazy jeat pejscem
ICES, przebyto p nad KO

jwy, która po 
i obrad 

«« gość: 
cząc gospóda- 
.11, Danii. Fin­
landii, Hiizpa- 

Kanady,

we go załóg

. Do Warszj 
.arau;

ICES, przybył. , 
z ił krajów (nie 
rz* — Polski): Be' 
landii, Francji. HI ___ ____
nil, Irlandii, lal ndii, Kizzi... 
NRD, Norwegii, I irtugaki, RFN, 
S.rwecjl, USA, W. E ytanlj i ZSRR

Po powitaniu uc DStmków obrrd 
przez prezydenta ~
risha, o CcTobliu 
w b: damach moi 
dŁf w prace IC1 
ęter handlu za»r 
apodarki morskiej 
ski.
O Problemy ks talcenia 1 do. 

akor.alenia zawoć 
Centralnego Zwl rku Spóidziel. 
czole i Pracy l Zs 
ni Inwalidów stal owiły 1 bm. te­
mat posiedzenia 
Zawodowego Prat< 
dzleiczoścl Pracy.)
• Na scenie 

Widza w Katów :ach rozpoczęły 
sie 1 bm. V kat wickle konl.cn- 
tacje teatrów m łych form, 
inaugurował je ■ • -
teny Wiłem Fśjsin” 
D- mnego w inte oreiacji aktorów 
S arego Teatru 
opatty na teks i 
Dostojewskiego > 
terpretacji Stan-’

rdy B B. Psr- 
rioLsklej nauki 

1 wkia- 
'E móv.-.ł mini, 

hictr.ego i go- 
- Jerzy Oiszcw.

<zku SpółdzieL
łlenum 7G Zw. 
►owników Spół-

'eatru Młodego

Za.
ąekukl ..Oskar- 

Wiesława
Krakowa oraz 

ich Szekspira i 
tonodram w in- 
®Wa Brejdygata.

Prowadzenie tlkich salonów po­
kazowych umoriwi bowiem peł­
niejszo prezenBwanię mebli wy­
konywanych -Według wzorow 
polskich projektantów. Ma to 
duże znoczenię gdyż dotychczas 
więkazość nas® go eksportu sta- 
howią meble produkowane na 
podstawie wzgrów dostarczonych 
iwzez. zagrantznych odbiorców. 
Z kolei spółki mają możliwość 
zapoznania plojektantrtw i pro­
ducentów krajowych z aktual­
nymi tendent 
meblarstwie.

Wreszcie i 
sza. to zdobj 
ceni najbardu 
lu doświadeAi 
dzie zdobywlj

idami w światowym

4>rawą najcenniej- 
jpcanie tego co się 
llej, a więc kapita- 
Tnla, jaki nasi lu- 
jją dzięki kilkulet­

niej pracy w spółce zagranicz­
nej. Tylko bezpośrednie działa­
nie na danjłi rynku umożliwia 
poznanie jegr> tajników, mecha­
nizmów rzgrizących sprzedażą, 
formami i {metodami handlu. 
Wszystko td przemawia więc za 
rozwojem tti formy działalno­
ści.

..Paged” rozwija spółki nie 
dlatego, że [taka jest moda, ale 
z myślą o »kutecznej działalno­
ści, o dostgto-wantu form i m*- 
tod działatia do zmieniających 
się warunlłów.

Rozmawiał
HENRYK CHĄDZYŃSKI 

Fot. Kazimierz Lipski

4 zabitych i 6 rannych
Katastrofa drogowa
pod Legnicą

Infofmocja własna
(P) Do1 tragicznej katastrofy 

drogowej doszło 30 września pod 
Mazur mi w woj. legnickim.
Autobus arki „Jelcz”, wiozą­
cy wycie ę z Zakładów Prze­
mysłu irytusowego w Raci­
borzu. ojgodz. 2 nad ranem 
wpadl parkowana przy po­
boczu ,ci rówkę marki ..MAZ” 

ją. W poważnie uszko- 
śrńierć na 

i poniosły cztery osoby, a 
iistalo ciężko rannych, 

■rtbpadku przebywają w 
ich w Legnicy i Lubi-

Soliowicach, woj. katowic- 
imtthód marki „Fiat 126p”, 
idzdiy przez 25-letniego 

Stanisława K. zjechał na lewy 
pas ruclRi i zderzył się z nad- 
jeżdżająę.TTi z przeciwnego kie-

z prz, _
dzon-m autobusie 
miejscu
6 os<a> 
Ofiary ■ 
szpitalac 
nie:

W Goli 
kie sai 
prowa<

jeżdtejąCTn z przeciwnego kie- 
runku si 
125p”. Shodem marki „Fiat 

idzonym przez 24- 
iława S. W wyniku 
rowca malucha no­
na miejscu. (j.l.)

Podwyżka niektórych 
opłat w komunikacji PKS

(P) Mnisterstwo Komunikacji 
Informfje, że i dniem 1 paź- 
dz.ięrniia 1979 r. zostały pod­
wyższcie niektóre opłaty z« 
przewół osób w komunikacji 
autobuiowej PKS. Podwyższe­
ni* o jf proc, uległy opłaty za 
priewtF. osób w komunikacji 
nospieęnej, pospiesznej „Luk” 
i ekspresowej ..Lux”.

Podstawowa taryfa przewozu 
osób i "bagażu w międzymiasto- 
węj kr munikacji autobusowej 
PMostęje bez zmian. (PAP)
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Społeczeństwo oczekuje od studentów dobrych wyników w nauce 
i poczucia odpowiedzialności za losy naszej Ojczyzny 

Przemówienie Edwarda Gierka na inauguracji w Lublinie
Towarzyszu Rektorze! 
Szanowni Zgromadzeni! 
Drodzy
Młodzi Przyjaciele!

Pragnę podziękować senato­
wi Uniwersytetu Marii Curie- 
Skłodowskiej za zaproszenie i 
przekazać w imieniu Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, 
władz centralnych 
państwa, w imieniu 
Jedności Narodu — 
dzonym tu nauczycielom aka­
demickim i studentom — ser­
deczne pozdrowienia i najlep­
sze życzenia.

Cechą szczególną rozwoju 
nauki i szkolnictwa wyższego 
w naszym kraju jest umacnia­
nie się dawnych tradycyjnych

I

naszego
Frontu 

zgroma-

podstawą zespolenia narodu

cy­

są

Szanowni Zgromadzeni!
Ostatnio wracamy często 

myślą do przeszłości, do lat 
największej próby dziejowej, 
kiedy decydował się los nasze­
go narodu i przyszłości Ojczyz­
ny. Skłaniało ku temu 35-lecie 
Polski Ludowej oraz 40-lecie 
napaści hitlerowskiej na nasz 
kraj. Wiosną przyszłego roku 
obchodzić będziemy 35 rocz­
nicę zwycięstwa nad faszyz­
mem. Chcielibyśmy. aby ref­
leksja nad przeszłością przy­
czyniała się do pogłębiania sa- 
mowiedzy historycznej nasze­
go narodu, do poznania przy­
czyn tragicznej klęski wrze­
śniowej, aby upowszechniała 
nauki wynikające zarówno z 
ciężkich przejść II wojny 
światowej, jak też z okresu po­
wojennego, w którym dokona­
liśmy zasadniczych przemian 
społeczno-gospodarczych 
osiągnęliśmy wielki awans 
wilizacyjny.

Najważniejszą sprawą 
wnioski, jakie z przeszłych do­
świadczeń płyną dla teraźniej­
szości i przyszłości. Główny 
r. tych wniosków brzmi: bez­
pieczeństwo Polski i pomyśl­
ność naszego narodu opiera się 
na dwóch podstawowych prze­
słankach. Po pierwsze — na 
naszej własnej sile kształtowa­
nej dynamiką gospodarczą l 
kulturalną. sprawiedliwością 
stosunków społecznych i jed­
nością narodu. Po drogie — na 
właściwej polityce zagranicz­
nej i niezawodnym systemie 
sojuszów.

W naszych czasach wszy­
stkie te czynniki bezpieczeń­
stwa i pomyślności narodowej 
wiążą się nierozłącznie z so­
cjalizmem. Socjalistyczne * 
przemiany ustrojowe, objęcie 
władzy przez lud pracujący, 
nacjonalizacja przemysłu, re­
forma rolna i rewolucja 
oświatowa zwielokrotniły sku­
teczność naszej narodowej 
pracy, umotówiły wysoką dy­
namikę gospodarczą i cywili­
zacyjną. korzystne zmiany w 
strukturze społecznej, uprze­
mysłowienie i urbanizację, a w 
konsekwencji znaczne polep­
szenie materialnych i kultural­
nych warunków bytu narodu. 
Dzięki tym przemianom no­
wym blaskiem zajaśniały pa­
triotyczne i postępowe trady- 

ośrodków i równoczesny pręż­
ny rozwój nowych. Wśród 
nich ważne miejsce zajmuje 
ośrodek lubelski, szczycący się 
wybitnymi osiągnięciami ba­
dawczymi. dydaktycznymi i 
■wychowawczymi.

Miarą społecznego uznania 
dla tego dorobku było odzna­
czenie przed 5 Jaty Uniwersy­
tetu Marii Curie-Skłodow- 
skiej Krzyżem Wielkim Orderu 
Odrodzenia Polski. Dziś miło 
mi jest złożyć serdeczne gratu­
lacje zespołom naukowym i 
młodzieży Akademii Medycz­
nej oraz Akademii Rolniczej w 
Lublinie z. okazji nadania ich 
uczelniom Orderu Sztandaru 
Pracy. Jestem przekonany, że 
dorobkiem swoim będą one 
nadal owocnie służyć rozwojo­
wi regionu i całego kraju.

nie zostać osiągnięte. Właśnie 
stąd PoUd Komitet Wyzwole­
nia Naodowego deklarował, 
że jedtjm z jego najpilniej­
szych ladań będzie na tere­
nach <swobodzonych odbudo­
wa szkolnictwa i zapewnienie 
bezpktnego nauczania na 
wszytkich szczeblach, że pol­
ska ntellgencja zdziesiątko­
wała przez Niemców, a zwła- 
szca ludzie nauki i sztuki zo- 
staią otoczeni specjalną opie­
ka że odbudowa szkół zostanie 
natychmiast podjęta.

Gdy 22 miliony Polaków 
ealalych z wojny, rozpoczęły 
.a ruinach i zgliszczach odbu- 
iowę ojczystego domu, zde­
wastowanej gospodarki naro­
dowej, zakładów przemysło- 

I wych, szpitali, szkół, dyspono­
waliśmy zaledwie 100 tysiąca­
mi specjalistów z wyższym 
wykształceniem. W kraju było 
3 miliony analfabetów.

W otwieranych na powrót 
uczelniach przystąpiło do pra­
cy zaledwie 200 profesorów. 
Spośród ponad 60Ó przedwo­
jennych pracowni i zakładów 
badawczych tylko trzy uchro­
niły się przed zniszczeniem lub 
dewastacją.

Maród polski już w mrokach 
okupacji czynił wszystko, by 
ocalić

cje, zespalając się w sw;ad>- 
mości społecznej ze współcze­
snymi dążeniami i aspiracjimi 
naszego narodu.

Zwrot ku socjalizmowi za­
pewnił Polsce oparcie i oez- 
pieczeństwo granic przez 
trwały sojusz i wszechstronną 
współpracę ze Związkien Ra­
dzieckim. Dzięki socjalizmowi 
naród nasz powrócił do swych 
historycznych siedzib nad Od­
rą. Nysą i Bałtykiem, 'iksztai- 
tował przyjazne stosunki cze 
wszystkimi sąsiadami, stał się 
współtwórcą powojennego, po­
kojowego ładu w Europie.

Program Polski Lądowej nie 
miał i nie ma żadnej rozsądnej 
alternatywy. Dlatego też stal 
się podstawą zespolenia nasze­
go narodu, wszystkich jego ge­
neracji i środowisk społecz­
nych. Polityka nąszej partii 
jedności tej zawsze sprzyja i, 
ją, umacnia. Powinniśmy ją 
nada] ze wszech miar pogłę­
biać i utrwalać, jest ona na 
szym wielkim osiągnięciem 
źródłem siły i podstawą przj 
s złości.
Szanowni Obywatele 
i Tow arzysze!

Wśród czynników, które ■*- 
eydują o sile i pomyślności **" 
ju szczególne znaczenie m je- 
go potencjał intelekt! -W- 
ogólny poziom wykształć**’* ’ 
kultury Obywateli, stan per­
spektywy rozwojowe tauki. 
rozmach myśli techni-nei i 
efektywność jej stosośBńa w 
praktyce, wiedza o spłeczeń- 
atwie i umiejętność pdużenia 
się nią. twórczość arb'yczna i 
jej upowszechnienie Dlatego 
tak wielką w^gę przewiązywa­
liśmy w całym 35-Jeiu Polski 
Ludowej do sura nauki, 
oświaty i kultury, do Ich 
wszechstronnego rozwoju. 
Niezłomną zasadą •olityki na­
szej partii i naszBO państwa 
jest zespolenie wi^ów społe­
cznych socjalizm z rewolucją 
naukowo-techniptą. budo- ; 
wanie i umacń’*’-* sojuszu 
klasy robotnicze chłopstwa i 
inteligencji W«’>ny *’ byni 
jedną z mpotężniejsaych 
dźwigni postęp-

Wasz uniwrtytet nazwany 
imieniem znaomlfej polskiej 
uczonej stał ię wymownym 
symbolem tąp. co na polu roz­
wój* nauki • naszej Ojczya- 

swe wartości duchowe.

Szanowni Profesorowie, 
Vychowawcy

Nauczyciele!
i Naród polaki otacza was, 

vaszą szlachetną i odpowie-
I dzialną pracę, zasłużonym sza- 
lounkiem, chlubi się tradycjami 

i osiągnięciami rodzimej nauki. 
; Nasza ziemia wydala wielu 

wybitnych uczonych. Przy- 
pomnijmy choćby Stanisława 
ze Skalbmierza. Pawła Włod­
kowica. dzieła Modrzewskiego 
czy Staszica, odkrycia dwu­
krotnej laureatki Nagrody 
Nóbia -• Marii Skłodowskiej 
Curie, której imię nosi wasz 
uniwersytet. Wszyscy ci. ucze­
ni i myśliciele różnych epok 
budowali gmach ojczystej nau­
ki i wiernie służyli narodowi.

Współczesne pokolenie u- 
czonych wnosi wielki wkład w 
rozwój Polski Ludowej. W roz­
licznych gałęziach wiedzy 
i umiejętności tak w zakresie 
nauk podstawowych jak i sto­
sowanych wydatnie pomnożyło 
dorcbek badawczy poprzedni­
ków i zyskało liczące się. a 
niekiedy wręcz wybitne, miej­
sce w nauce światow’ej. Posze­
rza się nieustannie zakres ba­
dań. a także wpływ' ich wyni­
ków na różne dziedziny życia. 
Szkoły wyższe. Polska Akade­
mia Nauk oraz resortowe in­
stytuty naukowo - badawcze 
stanowią dziś jednolity choć 
zróżnicowany system organi- 

j zacyjny nauki polskiej i dy­
sponują znacznym potencjałem 
kadrowym i materialnym. Ich 
stale rosnący dorobek a zara­
zem coraz lepsze zaspokajanie 
przez naukę potrzeb społecz­
nych stanowi dobrą prognozę 
na przyszłość. Mówiliśmy o 
tym na XII Plenum Komitetu 
Centralnego Partii w ubiegłym 

i roku.

Wyrażamy głęboki hołd pro­
fesorom i nauczycielom tajne­
go nauczania, którzy w wa­
runkach hitlerowskiego terro­
ru przez sześć lat niewoli wy­
kształcili tysiące uczniów 
i studentów. Wyrażamy naj­
wyższy szacunek wszystkim 
ludziom, często bezimiennym 
bohaterom, którzy z naraże­
niem życia chronili dobra kul­
tury i nauki narodowej, strze­
gli polskości, podtrzymywali 
ojczysty obyczaj i mowę. Pa­
trzyli oni w przyszłość, marzyli 
o Polsce silnej i nowoczesnej, 
bogatej w wartości materialne 
i duchowe. Spełniamy’ te ma­
rzenia, konsekwentnie urze­
czywistniamy’ zapowiedzi Ma­
nifestu PKWN.

Inaugurując nowy rok aka­
demicki możemy dziś z dumą 
patrzeć na imponujący doro­
bek szkolnictwa wyższego. Mi­
lion absolwentów otrzymało 
wyższe wykształcenie. W stu 
uczelniach, we wszystkich re­
gionach kraju podejmuje dziś 
trud zdobywania wiedzy pól 
miliona młodzieży studenckiej. 
Na cele dydaktyczne i badaw­
cze kierujemy z budżetu pań­
stwa 40 miliardów złotych 
rocznie. W tym wyraża się na­
sza wspólna troska o najlepiej 
pojmowane interesy kraju, o 
przyszłość młodego pokolenia.

Współczesne pokolenie uczonych wnosi
wielki wkład

Wysoki autorytet waszej 
pracy, imponujący dorobek 
polskich uczonych zasługuje 
na gratulacje i najserdeczniej­
sze podziękowania. Zaszczytna 
pozycja ludzi nauki w naszym 
społeczeństwie stanowi dla 
was powód słusznej satysfak­
cji. Wynika z niej także 
szczególne zobowiązanie do 
służenia narodowi ze wszyst­
kich swych sił. na miarę za­
dań jakie niesie współcze­
sność.

Zrobiliśmy w Polsce wiele 
za żyęią .jednego apkolepia. 
Ale jeszcze więcej przed nami 
do zrobienia — rozwój rodzi 
wszak rfleńśtafińte Wowć ftFó- 
blemy do rozwiązania, a po­
trzeby społeczne tak material­
ne jak i duchowe, rosną szyb­
ciej niż możliwości ich zaspo­
kajania. Mamy wszyscy tę 
świadomość, że mimo trudniej­
szych obecnie warunków zew­
nętrznych i wewnętrznych 
musimy nadal kroczyć wy­
tkniętą drogą, by zapewnić 
dalszy wszechstronny rozwój 
nąszego narodu. Wokół tej 
sprawy koncentrujemy uwagę 
i wysiłek naszej partii i całego 
społeczeństwa. Ńa VIII Zjeź­
dzić Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej pragniemy 
wypracować taki program, 
który pozwoli w latach 80-ych 
kontynuować dzieło budowy 
Polski silnej i nowoczesnej. W 
dyskusji nad tym programem 
liczymy na powszechny udział 
uczonych, całej polskiej inteli­
gencji.

W mijającym dziesięcioleciu 
zainwestowaliśmy w gospodar­
kę narodowa ogromne środki, 
zaangażowaliśmy wielki wy­
siłek. Prawie dwukrotnie 
zwiększyliśmy potencjał wy­
twórczy przemysłu dzięki cae- 

mu zapewniliśmy pracę kilku 
milionom młodych Polaków 
wkraczających 'w wiek pro­
dukcyjny. ponad dwukrotnie 
wzrosła przeciętna płaca w go­
spodarce uspołecznionej, w 
sposób zasadniczy poszerzone 
zostały uprawnienia socjalne, 
na nie spotykaną dotychczas 
skalę rozwinęło się budowni­
ctwo mieszkaniowe. Każdy, 
kto obiektywnie ocenia rzeczy­
wistość musi przyznać, że w 
latach tych zdecydowanej po­
prawie uległy warunki pracy 
i życia naszego społeczeństwa. 
Byl to wysiłek konieczny, jeśli 
kategoriami patriotycznym: 
mamy myśleć o przyszłości na­
rodu. Dzięki wysiłkowi doko­
nanemu w latach siedemdzie­
siątych możemy przyspieszać 
budownictwo mieszkaniowe, 
rozwiązywać złożone zadania

Wymóg myślenia kategoriami państwa i narodu 
stawiamy przed całą polska inteligencją

Polska Ludowa zapewniła 
swej socjalistycznej inteligen­
cji najlepsze warunki rozwoju, 
jakie były w zasięgu możliwo­
ści. Potencjał intelektualny 
narodu pomnożyliśmy wielo­
krotnie. Liczba Judzi z wyż­
szym i średnim wykształce­
niem stale rośnie. Takie są bo­
wiem potrzeby kraju i ogólno­
światowe tendencje. Wzrasta 
ranga pracy wysoko kwalifiko­
wanej. a zarazem odpowie­
dzialność zawodowa i moralna 
inteligencji. Przed całą polską 
inteligencją staje zatem zada­
nie zwiększania wymagań od 
siebie, stałego podnoszenia ja­
kości pracy na każdym stano­
wisku. w każdej uczelni i za­
kładzie produkcyjnym, w rol­
nictwie, w służbie zdrowia, w 
szkołach i placówkach kultu- 
ralno-oświatowyeh. w admini­
stracji państwowej i gospodar­
czej.

Rozwój gospodarczy naszego 
kraju nierozłącznie splata się 
z rozwojem społecznym. W 
procesie rozwoju świadomości 
uaioum intengriAje 
większą rolę do spełnjenią. Z 
racji wykształcenia, z. charak­
teru swej pracy polegającej w 
znacznym stopniu na organi­
zowaniu i kierowaniu zespoła­
mi ludzkimi ma ona poważny 
wpływ na kształtowanie oso­
bowości Polaków, ich postaw, 
przekonań i wzorców życia, ich

Apel do młodzieży studenckiej
Drodzy
Młodzi Przyjaciele!

Zwracam się do młodzieży 
studenckiej w całym kraju. 
Stanouńcie część młodego po­
kolenia Polaków. Setki tysię­
cy waszych rówieśników — 
młodych robotników i rolni­
ków rzetelnie pracuje dla Pol­
ski i dla siebie. Wy macie 
przed sobą jeszcze kilka lat 
nauki, trudy zdobywania wie­
dzy. Wykorzystajcie czas stu­
diów jak najlepiej, zanim zacz- 
niecie pracą spłacać dług za­
ciągany wobec społeczeństwa, 
wobec swoich rodziców. Pa­
miętajcie zawsze, że możliwość 
studiów zawdzięczacie klanie 
robotmceei i wszystkim lu­

rozwoju rolnictwa i produkcji 
żywności oraz inne ważne pro­
blemy. Główne nasze rezerwy 
tkwią dziś w lepszej organiza­
cji gospodarki, życia społecz­
nego, w wyższej jakości pra­
cy. Jakość planowania i zarzą­
dzania, poziom kwalifikacji 
każdego pracownika, jego od­
powiedzialność za powierzony 
odcinek w sposób decydujący 
rozstrzygają o wynikach pro­
dukcyjnych, o efektach wszel­
kiej pracy. Baza materialna 
naszej gospodarki daje Coraz 
szersze pole dla inicjatywy 
i udoskonaleń, pomysłów wy­
nalazczych i racjonalizator­
skich. Powołaniem ludzi nau­
ki, twórców techniki jest sty­
mulowanie procesu unowocze­
śniania kraju. Liczymy na was. 
na waszą wiedzę i na wasze 
patriotyczne zaangażowanie.

patriotycznego zaangażowania. 
W tej dziedzinie inteligencja 
jest głównym sojusznikiem 
klasy robotniczej, ostoją na­
szej partii. Nikt bowiem nie 
zastąpi inteligencji w tym za­
daniu, nikt nie zdejmie z niej 
tego moralnego zobowiązania. 
Po to. aby go wypełnić, aby 
dobrze służyć narodowi, trzeba 
żyć na co dzień problemami 
ludzi pracy, rozumieć ich ży­
wotne interesy i potrzeby, kie­
rować się szczytnymi ideałami 
socjalizmu.

Szczególne miejsce w formo­
waniu świadomości zbiorowej 
i kultury politycznej Polaków 
przypada naukom społeczno- 
-humanistycznym. lecz wymóg 
myślenia kategoriami państwa 
i narodu stawiamy przed całą 
inteligencją. Oczekujemy od 
niej coraz większej aktywno-

■ ści zawodowej i społecznej, 
i twórczej postawy wobec za- 
1 chodzących zjawisk proce- 
| sów.

Nasza partia bedzie śJaadiśJ■ r..—»^»at z .nteł.gen-. 
ćj|. VVyzwąIąi jej aktyw.ddśc. 
i inicjatywę. Skupiać ją wo­
kół programu politycznego, 
gospodarczego i kulturalnego

: rozwoju socjalistycznej Polski. 
I pełniej wykorzystywać jej 
J wiedzę, kwalifikacje, walory 
I intelektualne i moralne w 
i służbie narodu.

dziom pracy. Dzięki ich trudo­
wi, dzięki środkom przez nich 
wytworzonym bramy naszych 
uczelni są szeroko otwarte dla 
was młodych. Winni jesteście 
ludziom pracy głęboki szacu­
nek. Społeczeństwo żywo się 
interesuje waszymi sprawami, 
oczekuje od was dobrych wy­
ników w nauce i poczucia od­
powiedzialności za losy Oj­
czyzny.

Uczcie się wszystkiego, co 
rozwinie wasz talent i pogłę- 

i bi umiejętności, co wzbogaci 
waszą osobowość, co będzie 
waszym posagiem na całe ży­
cie. Przyswajajcie sobie wiedzę 
o doświadczeniach i dążeniach 
naszego narodu. To ważny ele­
ment waszego wykształcenia.

Rozumiejąc dogłębnie sprawy 
Ojczyzny potraficie dobrze jej 
służyć.

Przygotowując się do peł­
nienia w przyszłości roli go­
spodarzy naszego kraju staraj­
cie się czerpać z mądrości wa­
szych rodziców i wychowaw­
ców. z doświadczeń starszych 
pokoleń.

Zdobywacie wiedzę pod kie­
runkiem znakomitych uczo­
nych. Jest to waszą wielką 
szansą. Zróbcie wszystko, by 
najlepiej ją wykorzystać.

Jednoczy nas Socjalistyczny 
Związek Studentów Polskich. 
Cieszymy się, że wasza orga­
nizacja coraz lepiej wypełnia 
obowiązki współgospodarza u- 
czelni i reprezentanta studenc­
kiego ogółu. Że stała się 
sprawdzonym i cenionym 
partnerem władz partyjnych 
i akademickich. Zasłużyliście 
na tę pozycję swoją pracą, 
swoją aktywnością naukową 
i kulturalną, podejmowaniem 
przedsięwzięć przynoszących 
społeczny pożytek.

Niechaj więc każdy z was. 
każdy student i studentka 
przyswaja sobie jak najlepiej 
istotę samorządności obywa­
telskiej i demokracji. Bądźcie 
koleżeńscy, otwarci na sprawy 
ludzkie. Pcmagajcifc sobie wza­
jemnie. Otoczcie najmłodszych 
przyjaciół, którzy dziś składają 
ślubowanie akademickie życz­
liwością i opieką. W ostatnich 
latach uwzględniając postulaty 
waszej organizacji wprowadzi­
liśmy nowy system stypendial­
ny, większą opieką otoczone 
zostały rodziny studenckie, 
poprawiła sie ochrona zdrowia 
młodzieży akademickiej, po­
większyła się ilość miejsc w 

! ńowtch demach akademickich 
| ' stołówkach. Pragnę was za- 
j pewnjć, że tak jak dotychczas 
i towarzyszyć wam będzie tro- 
| ska naszej partii i naszego 
! państwa '-o poziom waszego 

wyksżtałbenia. o warunki w
_ł ------- - --------- > — -

JycióWy. ‘-_

''Szrfnoww Zebrani!
I »!..

Prky4m7jćjł‘ w tym uroczy­
stym' dniu tiajlepsze życzenia 
y od wjh^z partyjnych i pań- 
gtwąjpyęł). cd .pa lego społe­
czeństwa.
’ życzę wam. drodzy towarzy- 

; sze i .przyjaciele, życzę wszy- 
, Jflłinrnauczyeielcm akademic-

• v"<tszystkim pracownikom 
Jzłól wyższych w całym na- 
sztm kfaju. wszelkiej pomyśl­
ności, nowych osiągnięć nau­
kowych. dobrego zdrowia i po­
wodzenia w życiu osobistym. 
Życzę z całego serca jak naj­
lepszych wyników w pracy 
naukowej i dydaktycznej.

Kieruję słowa serdecznych 
życzeń pod adresem wszyst­
kich polskich studentek i stu­
dentów. Młodzi przyjaciele, 
niech ten rok przybliży was 
do spełnienia marzeń I ambi­
cji. Niech sprzyja wam szczęś­
cie. Niech wasz zapał, wasza 
praca wydadzą owoce, jakich 
pragniemy dla was i dla Pol­
ski. (PAP)

Centralna inauguracja roku akademickiego
(DOKOŃCZENIE ZE STÓŁ 1» 
sztandarv dwu lubelskich uczel­
ni: Akademii Medy-cznei i Aka­
demii Rolniczej — Orderami 
Sztandaru Pracy II klas*. przy­
znanymi przez Rade Państwa w 
35 rocznicę powstania PRL — w 
uzntniu wybitnych osiągnięć 
naukowych i dydaktycznych o- 
raz za szczególne zasługi w 
kształceniu wysoko kwalifiko­
wanych kadr medycznych i 
rolniczych.

Nasiennie Edward Gierek wy­
głasza przemówienie z uwaga 
wy.łucbane przez zgromadzo­
nych przedstawicieli nauki i 
mł" dzież.

(Tekst wystąpienia powyżej)
Po owacyjnie przyjętym przez 

zebranych wystąpieniu E. Gie­
rka następuje immatrykulacja 
grupy nowo przyjętych studen­
tów. reprezentujących kilkutr- 
siećzna rzesze słuchaczy nlerw- 
ireco roku państwowych uczel­
ni Lublina. Zebrani śpiewają 
tradycyjną pieśń studencką 
„Gaudeamus".

W imieniu młod»ezv akade­
mickiej przemówił Ryszard Mi- 
kłaezewicz — przewodnicząc* 
Radv Uczelnianej SZSP UMCS. 
W imieniu rodziców nowo prze­
jętych studentów wystąpił Ka­
zimierz Chromy — pracownik 
Zakładów Azotowych w Puła­
wach. którego córka Małgorzata 
rorooczeła studia na I roku eko­
nomiki rolnictwa UMCS.

Wykład inauguracyjny śo. 
Ztcmurua Manśrousfciepe ■«.

Rewolucja socjaJutrczna w 
Polsce 1944-1946 Charaktery­
styka — ąfcpy — specyfika" — 
zakońotjł oficjalną mi-
guracji.

W rzęsę artystyenej ewói 
dorobek jgłrezer.tonął y zespoły 
studenckie lubelskie: uczelni.

W auli srydziahi economiczne- 
go UMCS odbyła sir uroczystość 
dekoracji odznaczeniami pań- 
fwowynt naukowów. nauczy­
cieli akademickich i pracowni­
ków MetinistrWl no-technicz­
nych htelskich gzelni.

Krzyfc Koma*orsk;e Oderu 
Odroctoenia Polali z Gwiazda 
otrzymali: prof. Grzegorz Leo­
pold Seidler (UtCS) oraz prof. 
Andrzej Waknrwidzk: (UMCS). 
Krzyże Komftdorsk> OOP1 
prof. Jaro-lay Blllewicz-Stan- 
kiewiez (AM) waz prof. Janusz 
Wclente (AR) Krzyże Oficerskie 
OOP: dr Tlzitlaw Kowalski 
(UMCS), pr-f Henryk Nerki 
(AM).jrof tlktor Oktaba (AR), 
prof. Rsazaz Orłowski (UMCS), 
prof. Tar-r Orzechowski (AR), 
prof./ S*»*ław Piątkowski 
(AM), pto* Mieczysław Zekrys 
(AM), piś, Władysław Zalew­
ski (Al A prof- Bolesław Styk 

I (AR), f
Tytuł Aonorowy ..Zastażnny

• NaiiczjWl PRL" wręczono 14 
rrpr ■gą|»ti; <m lubelskich uczel- 

i ni. OtttBali go: prof. Janusz 
i Bar, <d| (UMCS), prof. Tadeusz 
I Raszki (UMCS), prof Jan 
1 Ernst wMCSl. mą, Henirk (Jei- 
■ kNHśai tAlti. frn!. Jan Kzayż 

(UMCS), dor. Kryetytta Kuli­
kowska (UMCS), prot. Zygmunt 
Mazur (AR), prof. Jarosław Max 
Ościk (UMCS), prof. Tadeusz 
Taras (UMCS), prof. Czesław 
Tarkowski (AR), prof. Włodzi­
mierz Sitko (PL). prof. Zofia 
Uziak (AR), doc. Jan Woźnica 
(AR), prof. Mirosława Zaknew- 
ska-Dubasowa (UMCS).

Wręczono także Krzyże Kawa­
lerskie OOP. Złote. Srebrne i 
Brązowe Krzyże Zasługi.

Tego dnia, w gmachu biblio­
teki otwarto wystawę dorobku 
naukowego dydaktycrno-wycho- 
wawczego UMCS. Ponadto roz­
poczęło działalność muzeum tej 
uczelni.

Tego dnia Edward Gierek w 
towarzystwie Mieczysława Ja­
gielskiego udał się do Bogdan­
ki. gdzie powstaje pierwsza ko­
palnia pijotuiąco-wydobywrzs 
węgla kamiennego w tworzą­
cym się Lubelskim Zagłębie 
Węglowym.

Podczas «potkania ■ aktywem 
inwestorskim i budowlanym 1 
sekretarza KC poinformowane e 
dotycbaatowym przebiegu prąc, 
o ofiarności budowmcgych ko­
palni. którzy pracując w trud­
nych warunkach hydrólogiczno- 

■ geologicznych o-iągsja dóbr- 
. rezultaty. Ich podstawowym ee- 
I jem je«l słwcrzenie watunkem 
: umożliwiających pierwsze wydo- 
: bycie węgia na przywz.łórorzna 
i Ba i bot ke

E. Gierek z uasianisea wytaad 
się • prery gornśtow orae śase 

1 łaniach zmierzających do uru- 
I chomienia pierwszej kopalni 

LZMr. (PAP)
Inauguracje w kraju

(P) 1 hm. rok akademicki
1PW/86 roepoczęły liczne uczel­
nie w kraju. Inauguracja odby­
ła się w Wyńsrej Szkole Nauk 
Społecznych przy KC PZPR. 
Ponad 120 słuchaczy podjęło 
pierwszy rok nauki na kierun­
kach połityczno-socjołogicznym 
i społeczno-ekonomicznym. Jed­
nocześnie przystąpiono do pra­
cy na studiach podyplomowych 
uczelni, która kształci i dosko­
nali kadry partyjne oraz prowa­
dzi badania nad różnorodnymi 
problemami życia społecznego i 
politycznego. WSNS — pod­
kreślił jej rektor, prof. Włady­
sław Zastawny — czerpie z bo­
gatego dorobku szkolnictwa par­
tyjnego w Polsce Ludowej, któ­
rego początki sięgają 1944 r.

Obecny na uroczystości sekre­
tarz KC PZPR — Zdzisław Żan- 
darowski złożył nowo wstępują­
cym w mury uczelni, wszystkim 
•buchaczom oraz kadrze serdecz­
ne gratulacje i życzenia jak naj­
lepszych wyników w nauce i 
pracy djrdaktycznej. Podkreślił, 
ie partia przywiązuj- wielkie 

I Htaczen;*- do rozwoju mark.i- 
I stawwko-leninowskith nauk spo- 
| lecsnych. do upowszechniania i 
I właściwej interpretacji zasad 

budownictwa socjalistycznego.
■ W inauguracji ucrestniczyli 

ezłmikowie kietownictw niektó­
rych wydziałów KC PZPR 
przedstawiciele NK ZSI. oraz 
uczelni i instvtucp współpracu- 

’ jętych z WSNS
Na trzech wydciatach Pan- 

rnney Wyswej Sotrswi tea­

tralnej ini. Aleksandra Zelwero­
wicza w Warszawie podjęło stu­
dia 184 przyszłych aktorów, re­
żyserów i krytyków sztuki: 43 
r. nich — na pierwszym roku. 
Rekto, PWST proT. Tadeusz 
Łomnicki inaugurując nowy rok 
akademicki przypomniał bogate 
tradycje warszawskiej szkoły — 
najstarszej w Polsce tego ro­
dzaju uczelni — i podkreślił jej 
rolę w przygotowywaniu kadr 
twórczych dla 65 istniejących w 
kraju placówek teatralnych.

Jako pierwsza uczelnia spo­
śród 8 szkół wyższych w Pozna­
niu Uniwersytet im. Adama Mic­
kiewicza rozpoczął nowy rok 
akademicku Naukę podjęło Mi­
sko 15 tys. słuchaczy studiów 
dziennych, wieczorowreh i za­
ocznych. Uroczyste ślubowanie 
złożyło ponad 3 tys. studentów 
I roku. Rozpoczęli oni naukę w 
uczelni stanowiącej ośrodek 
kształcenia uniwersyteckiego dla 
województw zachodnich i pół­
nocno-zachodnich kraju.

We Wrocławiu zainaugurował* 
rok akademicki Politechnika 
Wrocławska oraz Akademia 
Ekonomiczna. W Politechnice 
oraz w jej pięciu filiach kształ­
cić «ię będzi- ok lj.s tys. stu- 
dentów. w tym 13 tys. — na 
pierwszym roku <tudiow. Aka­
demia Ekonomiczna na wydzia- 

| łrich. gospodarki narodowej, in- 
synujyjno-ekonomiccnym prze­
mysłu oraz zarządzania i infor- 

| matyki. na studiach stacjonar­
nych i zaocznych kształcić bę­
dzie ponad s.8 tys. słuchaczy: 
1.6 tys. z nich lozpoczr.i* naukę 

i na pierwszym roku studiów
Nowy rok nauczania rozpoczę­

ta iowni er. Poii toriintks Lddgfca, 
(■■"ypetowłijfci * ś>a gospodarki 

narodowej kadrę techniczna w 
trzydziestu rożnych specjalno­
ściach. Jako jedyna w kraju 
kształci m.iu. inżynierów włó- 
kienników oraz specjalistów w 
dziedzinie chemii spożywczej. 
Naukę w PL podjęło ponad 13.5 
tys. studentów, w tym blisko 2J 
ty®, słuchaczy pierwszego roku. 
W dniu inauguracji Politechnika 
wzbogaciła się o nowy obiekt 
dydaktyczny. W nowoczesnym 
gmachu przeznaczonym dla in­
stytutu papiernictwa i maszyn 
papierniczych urządzono labora­
toria naukowe i dydaktyczne, 
bibliotekę oraz kilka audyto­
riów.

Nowy rok akademicki rozpo­
częty krakowskie uczelnie arty­
styczne: Akademia Sztuk Pięk­
nych i Państwowa Wyższa Szko­
ta Teatralna im. Ludwika Sol­
skiego, a także Akademia Wy­
chowania Fizycznego. W ASP 
kształcić się będzie ponad 600 
słuchaczy m.in. na zdobywa­
jącym sobie coraz większą po­
pularność kierunku: konserwacją 
dziel sztuki. W PWST podjęło 
studia 120 osób. 8« to ducha- 
coe kierunku aktorskiego i re­
żyserii teatralnej. Wydziały sry- 
chowania fizycznego oras rę- 
kresKji i turentyki krokowskiej 
AWF 10.rtałcić beda w hieża- 

| cyin roku aścadesnickim ponad 
'ysiąc studentów (PAPi

W
(Pł Kolejni ' rok oświatowy 

o^wczeb l'niwe-sytęty Pow­
szechne dis Rodncow orgatuzo- 
®-»ne per*. Fmrassyataa Krao-

wienia Kultury Świeckiej przy 
szkołach, priedstkolach i różne- 
ąo tvpu placówkach wychowaw­
czych na terenie ciłeeo kraju.

Dalsze wojewódzkie 
inauguracje nowego roku 
szkolenia partyjnego

(P) Sprawy związane z pogłę­
bianiem poczucia odpowiedzial­
ności za dalszy, wszechstronny 
roęwój społeczno-gospodarczy 
kraju dominują w dyskusji, ja­
ka toczy się podczas wojewódz­
kich inauguracji nowego roku 
szkolenia partyjnego.

W czasie spotkań przodują­
cych lektorów : wykładowców 
omawiane są najważniejsze za­
dania ideowo-polityczne w po­
szczególnych środowiskach. Z 
informacji korespondentów PAP 
wynika, że w nowym roku 
kształcenia politycznego, mają­
cym powszechny charakter, 
udział w zajęciach biorą nie 
tylko członkowie 1 kandydaci 
PZPR, ale równez bezpartyjni.

W kolejnych wojewódzkich 
inauguracjach uczestniczyli w 
Chełmie — kierownik wydziału 
kadr KC PZPR — Zygmunt 

I Stępień, w Nowym Sączu — 
1 kierownik kancelarii Sekrete- 
; netu KC PZPR — Jerzy Wasz- 

•zuk, w Słupsku ża.<tępca 
kierownika Wydziału Kultury 
KC PZPR Eugeniusz Mielca­
rek i w Radomiu - zastępca 
s erowe.k» Wydz ału Prac' 

Ideowo-Wrchowawczei KC PZPR 
—- Jadwiga Tkacz. Inauguracja 
odbyła się teł w Kaina cerą.
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W 19 rocznicę niepodległości Nigerii iMIM Czesi i Słowacy w dawnych czasach 

Interesująca wystawa na Praskim Zamku

%

LAGOS. LONDYN (PAP). 1 
października, w 19 rocznicę 
niepodległości Nigerii, odbyła 
si* uroczystość przekazania

Bank Światowy i MFW

obradują w Belgradzie
Od stałego korespondenta 

JERZEGO WOYDYŁLY
Belgrad. 1 października

fP) W Centrum Kongresowym 
^awa” w Belgradzie rozpoczy­
nają się we wtorek obrtdy do­
rocznego Zgromadzenia Banku 
Światowego i Miedzy .rorodowe- 
go Funduszu Walutowego. Po­
przedziły je liczne spotkania i 
narady przygotowawcze oraz 
konferencje pra-owe.

I tak na wspólnym spotkaniu 
z dziennikarzami szefowie Gru- 
py-24 i Grupv-T7. w skład, któ­
rych wchodzą kraje rozwijające 
się. przedstawili swoje poglądy 
na temat reformy międzynarodo­
wego systemu monetarnego w 
świetle dotychczasowych starań 
o budowę nowego ładu gospo­
darczego na świecle. Stwier­
dzono przy tym. że kraje rozwi­
jające sie nie odstępują od 
swych zasad i swojego stanow­
czego stanewi-ka w tej sprawie.

Przedstawiono także wniosek 
Gtupy-77 aby delegacja Organi­
zacji Wyzwolenia Palestyny 
uczestn1 zyla w belgradzkich 
obradach r- z-“idzie obserwa­
tora. OrjroizrcJa Wyzwolenia 
Palestyny jest bowiem pełno­
prawnym członkiem tej grupy i 
nie ma powodów by przedsta­
wiciele narodu palestyńskiego 
me mogli zapoznać się z prob­
lemami związanymi e funkcjo­
nowaniem światowego systemu 
monetarnego.

Glosy w USA 
u ratyfikacją SALT II

WASZYNGTON (PAP). Kore­
spondent PAP. Stanisław Glą- 
biński pisze: Obecnie każdy 
dzień przynosi nowe dowody na 
to. że amerykańska opinia pub­
liczną w swojej ogromnej wiel- 
sąnści domaga sie ratyfikacji po- 
toŁumienia SALT II. a stanowi­
sko lo podziela wielu ręalfslyct- 
nie myślących polityków w|- 
szyr.gtońskich.

Próby storpedowania SALT 11 
przez sprowokowanie sztucznego 
napięcia wokol uprawy żołnie­
rzy radzieckich na Kubie -pat#- 
ksją się z coraz szersźjsn mil- 
łicznym potępieniem, a calij 
zwę „pseudokryaysu1*.

Określenie lo wystąpiło m.in. 
w tytule artWim tkł.rwódcy dA 
mokratycznej większości w wyż­
szej izbie Kongresu jen. Roberta 
Byrda, opublikowanym na la­
mach poniedziałkowego ..Wa­
shington Post". Artykuł, którego 
tytuł brzmi: .^Al.T a pusudo- 
kryzys", zawiera wezwanie do 
stanowczego odrzucenia piooó- 
zycji uzależnienia -atj-fikndji 
SALT !1 od kontrowersji k-ąę 
bańskiej.

„Nie można dopuścić do legę 
— stwierdza senator — by poli­
tyczna krótkowzroczność zaciem­
niła nam ocenę interesów Sta­
nów Zjednoczonych w tak waż­
nej dziedzinie, jaka jest stratę- 
gia nuklearna, a więc snrawy 
objęte porozumieniem SALT (T. 
Ograniczenie sJrategir znveh bro­
ni nuklearnych jest o wiele 
ważniejszym i bardziej żywot­
nym celem dla sprawy naszegp 
bezpieczeństwa, niż margtncso. 
wa sprawa obecności 2 ezy 3 ty- 
sie,cv żołnierzy , radzieckich na 
Kubie. Brak SALT I! stworzyłby 
niemożliwa do przewidzenia sy­
tuację strategiczna i koniecz­
ność zwiększenia naszych wy­
datków zbroi cniowrch. możli­
wych do ograniczenia w wypad­
ku wejścia w życie porozumie­
nia".

S’anowi »ko sen. R. Byrda 
znajduje solidne oparcie w sta* 
now:sku amerykańskiej opinii 
publiczne} CMfa dowodem $ą 
liczno rezolucje, petycje i we­
zwania szeregu organizacji 
związkowych, społecznych i re­
ligijnych domagających aię ra­
tyfikacji SALT tl. (P)

Inauguracyjne posiedzenie 
p?rbmentu szwedzkiego

SZTOKHOLM (PAP). Kores­
pondent PAP Andrzej Nowicki 
pisze: 1 bm. odbyto się inaugu­
racyjne posiedzenie parlamentu 
Szw-drMego (Riksdagu) nowej 
kadencji, wybranego w glosowa­
niu powszechnym 18 września 
br. . ,

Na posiedzeniu tym doszło do 
sporei niespodzianki w posta­
ci wvboru na przewodniczącego 
Riksdagu kandydata lewicy, 
mimo posiadanej przez stron­
nictwa mieszczańskie przewagi 
1 mandatu nad socjaldemokra­
tami i komunistami. 168 głosa­
mi przeciwko )«« stanowisko to 
otrzymał socjaldemokrata, b. 
minister rolnictwa I b. minister 
pracy w rządzie Olofa Palmę — 
Innem-.-nd Bengtason.

Deputowani nie wysłuchali 
natomiast tym razem deklaracji 
programowej nowego gabinetu a 
to z tej przyczyny, że rokowa­
nia nł. składu tego ostatniego 
wciąż jeszcze trwają i nie za­
kończą sie przypuszczalnie wcze­
śniej niż W przyszłym tygodniu. 
Tsmcza-owo władzę sprawuje 
nadal poprzedni rząd liberalny 
pr mi era Ola UTlsiena.

W kolach obserwatorów ocze­
kuje sie. że nowym gabinetem 
będzie rząd 3-partyjpy. złożony 
z przedstawicieli stronnictw li­
beralnego. konserwatywnego i 
centrum. «Pj ;’

parlamencie, składającym 
izby reprezentantów i «e- 
Pozostałe mandaty uzyska- 
inne panie polityczne. Na 

nowej konstytucji fede-

przez wojskowych władzy pre­
zydentowi i parlamentowi, 
wybranym w powszechnym 
gipsowaniu.

Wybrane został}’ również wła­
dze 19 -tanów (ederacjt ruge- 
ryjikwj. Nowym szefem pań-twą’ 
jeat prezydent Shehu Shagmi i 
Narodowej PartH Nigerii. Partia 
ta ma 1/3 mandatów w 2-izbo- 
wym 
się z 
na tu. 
ty 4 
mocy 
talntj Republiki Nigerii, wzo- 
rowa.cj na konstytucji amery­
kańskiej. prezydent dysponuje 
szeroiśmi uprawnieniami wyko­
nawczymi.

Szef, ustępujących wojsko­
wych władz nigeryj-kich. gene­
rał Obasanjo w pożegnalnym 
orędziu wezwał N igeryjeżyków 
do jedności i współżycia w po­
koju. Podkreślił on. że wojsko­
wa administracja przygotowała 
podstawy dalszego (-letniego 
programu reform politycznych, 
ekonomicznych i społecznych i 
wskazał, że Nigeria ma szanse 
znalezienia się w roku 2000 
wśród 10 przodujących państw 
świata, o ile Nięeryjczycy nie 
szczędząc wysiłków, będą pra­
cować nad osiągnięciem tego 
celu i będą współżyć harmonij­
nie w federacji

Olsree rządów 
Nigerii trwał 13 
sie zakończono 
utrzymana zo-tala jedność pań­
stwowa Nigerii, zagrożonej »e- 
ce-ją jednego z rejonów. Nastą­
piły’ bardzo poważne zmiany w 
rozwoju gospodarczym i społecz­
nym. M. in. Nigeria, jako jedno 
z pierwszych państw w Afryce 
wprowadza powszechną szkolę 
podstawową dla dzieci.

Wzrosła międzynarodowa ran­
gą 80-milionowej Nigerii — 
państwa a największej liczbie 
ludności w Afryce, której glos 
coraz bardziej liczy się na are­
nie międzynarodowej. Zwl i-zcza 
po roku 1975. po objęciu rzą­
dów pr :?z gert Murtala Mo­
hammeda. a po jego zabójstwie 
podczas udaremnionej próby 
przewrotu, ekipa rządowa pod 
kierownictwem generała Oba- 
sanjo. nakreśliła wybiegające w 
przyszłość założenia strategicz­
ne. dążąc du wykorzystania do­
chodów z produkcji rupy nafto­
wej dla zbudowania w Nigerii 

' infrastruktury gospodarczej i 
pod law przemysłu narodowego 
oraz unowocześnienia rolnictwa.

(P)

nigery jakiej, 
wojskowych w 

lat. W tym cza- 
wojne domową.

Amerykańskie komentarze przed 
wizyta papieża Jana Pawia II

Od stolego korespondenta 
MACIEJA StOTWINSKIEGO

Nowy Jork. 1 października
(P) Niespełna miliom.wy Bo«- 

ton leży na początku kolejnej 
i-dniowej wizyty głowy pań­
stwa watykańskiego. Jana Pa­
wła II. Papież w ciągu 7 dni po­
dejmowany będzie uroczyście 
kolejno w Nowym Jorku, gdzie 
wygl&si erędzie pokojowe na fo­
rum Narodów Zjednoczonych 
następnie w historycznej Fila­
delfii, w ośrodku rolniczym Dt-a 
Moines w centralnym stanie 
Iowa, dalej w Chicago i w Wa­
szyngtonie. Tam spotka się o- 
ezywiście z prezydentem Carte­
rem.

Zaczęło się to od zaproszenia 
Jana Pawia II przez Kurta 
Waldhe-ma do ONZ. Jak co ro­
ku. jesienie rdbywa się tu ple­
narna sesja Zgromadzenia Ogól­
nego Narcdów Zjednoczonych i 
biskupa Rzymu poproszono o 
wygłoszenie na niej przemówie­
nia. Tak. jak to uczynił przed 
laty, w roku 1965. po raz pierw­
szy w histerii, papież Paweł VI 
Potem koncepcję poszerzono i z 
Waszyngtonem uzgodniono, że 
będzie to „amerykańska wizy­
ta". Miała się ona jednak w 
dalszym ciągu rozpocząć 1 pa­
ździernika cd Nowegu Jorku i 
tak ja początkowo zapowiada­
no.

Ale ktoś wówczas zwrócił u- 
wagę. że na 1 października 
przypada największe żydowskie 
święto roku Yom Kipur. I nie 
byłoby więc szczególnie zręcz­
nie rozpoczynać w tym termi­
nie wizytę w mieście, w którym 
ludzi wyznających judaizm jest 
prawie tyle co w państwie Izra­
el. (W Nowym Jorku jest 1238 
synagog i tylko 437 kościołów 
katolickich).

Postanowiono więc na po­
czątku trasy umieścić Boston 
ważny ośrodek katolicyzmu a- 
merykańsktego. Ale jest to tak­
że „kwatera główna” senatora 
Edwarda Kennedy’ego, który — 
dzisiaj wydaje Się to pewne — 
kandydować będzie do prezy­
dentury. Kennedy jest katoli­
kiem. Czy zatem rozpoczęcie pa­
pieskiej wizyty od Bostonu nie 
będzie z kolei przyjęte jako 
gest przyjazny pod jego adre­
sem, jako próba pozyskania 
zwolenników dla senatora z 
Massachusetts? Otóż nic podob­
nego! Na swym katolicyzmie 
Kennedy nięwiełe może tu zy­
skać. przeciwnie dużo stracić w 
tym kraju o miażdżącej przewa­
dze protestantów. Musi się więc 
o tym pamiętać.

Pietę o tych niuansach, aby 
pokazać tutejsze delikatne ukła­
dy polityczne. Amerykańska wi­
zyta papieża nie oowinna mieć 
takiego charakteru, jak poprze­
dzająca ją irlandzka, niemniej 
kroki Jana Pawia- II po tym ro­
zległym kontynencie musza być 
szczególnie wyważone.

Stany Zjednoczone sa krajem 
ocnad 59 wyznań, głównie pro­
testanckich. Tylko co czwarty 
Amerykanin zaliczany jest do 

1 katolików, przynajmniej metry- 
I kalnia. M edł.» pneaceegolnyrni

ZSRR jest gotów unormować stosunki z 
na zasadach pokojowego
Dziennik „Prawda” o 30 rocznicy ChRL

MOtiKUA (PAP). Organ KG KPZR, dziennik „Prawda” aa- 
mieścil 1 bm. artykuł pt. „M recanica ChRL”, w ktarym przy­
pomina. że 1 października 1*1* r. długotrwała walka narodu 
chińskiego przeciwko siłom imperializmu, feudalizmu i reakcji 
o wyzwolenie narodowe i społeczne uwieńczona zootała owy- 
ciestwenn.

Po proklamowaniu ChRL, 
podobnie jak w latach walki 
narodowowyzwoleńczej — 
stwierbza ..Prawda” — Chiny 
otrzymały znaczną i bezinte­
resowną pomoc oraz poparcie 
ze strony Związku Radzieckie­
go, który budował swe sto­
sunki z nimi w oparciu o za­
sady marksizmu - leninizmu 
oraz proletariackiego interna­
cjonalizmu.

Berlin szykuje się 
do powitania gości 

z wielu krajów
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. I 
nifestowania roli i udziału NRD 
w umacnianiu naszego obozu, 
socjalistycznej integracji gospo­
darczej. wkładu NRD w dzięki 
utrwalenia pokoju i odprężttiia 
w Europie i na świccie oraz 
ważnej funkcji, jaka kraj ten 
spełnia w polityce międzynaro­
dowej i gospodarce światowej.

Społeczeństwo NRD wzmożoną 
praca pragnie uczcić lę donio­
słą rocanicę r- 30-lecie socjali­
stycznej republiki. Nie ma dnia, 
aby w jakimś punkcie kraju nie 
meldowano o wykonaniu zobo­
wiązań, o oddaniu do użytku 
nowych obiektów produkcyjnych 
i socjalnych. Np. w stolicy — 
Berlinie nastnpj w środę otwar­
cie Pałacu Młodzieży. W Blan- 
kenfclde k/Poczdamu urucho­
miono olbrzymi kombinat ho- 
dowlano-mliczarski. W Zwickau, 
z kolei przekazano do użytku 
kolejna fabrykę domów na li­
cencji radzieckiej.

Wiele imprez, popularyzują­
cych osiągnięcia kulturalne, so­
cjalne i gospodarc e NRD od­
bywa sie toż za granica. Są to 
wystawy, koncerty, spotkania, 

nosi wiadomości na ten temat.
ANDRZEJ OSIECKI 

wyznaniami istnieją tu duże 
tarcia, aby nie powiedzieć nie­
chęci. Istnieje rywalizacja o 
„rząd dusz” tym bardziej, że 
społeczeństwo Ameryki staje się 
coraz bardziej laickie, obojętne 
religijnie. Ale na powitanie, 
przyjęcie czcigodnego gościa ze 
starej Europy przygotowują się 
rzrsze Amerykanów, nie tylko 
katolików.

Stacje telewizyjne i radiowe 
zapowiadają informowanie o 
wizycie, ale gdy papież odpra­
wiać będzie swą główną nużę 
w Waszyngtonie na błoniach w 
pobliżu parlamentu — transmi­
tować ja bedzie tylko jeden ka­
nał telewizyjny. Dwa główne 
pozostało pokażą w tym czasie... 
mecze futbolowe.

Oczekuje się. że Jan Paweł II 
poruszy wiele zagadnień w trak­
cie swych 7-dniowych przemó­
wień i homilii. Niewątpliwie je­
dnym z najważniejszych będzie 
wystąpienie na forum Zgroma.- 
dzenia Ogólnego Narodów Zje­
dnoczonych. Głowa Kościoła w 
swym orędziu — jak sie sadzi — 
weewie cały świat do życia w 
pokoju. Przypomina się w zwią­
zku z tym. że państwo waty­
kańskie podpisało także Akt 
Końcowy konferencji w Helsin­
ka (41.

Apel papieski nsbrzmi szcze­
gólnie wymownie w ustach 
człowieka wywodzącego się z 
narodu, który poniósł tak wiel­
kie. krwawe, tragiczne ofiary w 
czasie II wojny światowej, wal­
cząc zacięcie ód pierwszego do 
ostatniego dnie z agresorem hi­
tlerowskim.

Wizytą papieża będzie niewąt­
pliwie wydarzeniem dla tego 
kraju. Mówi się tu, że wizyta 
przepełnioną będzie elementami 
humanizmu, ale też... protesta­
mi. W dniach poprzedzających 
wizytę o tych protestach pisano 
tutaj, mówiono . bardzo dużo. 
Wielu Amerykanów uczulonych 
jest bowiem na zasadę ścisłego 
rozdziału Kościoła od państwa. 
Specjalną pierwma poprawka 
do Konaiytueji Stanów Zjedno­
czonych gwarantuje ten 
dział. Na tym tle 
dziły się liczne, 
protesty.

Otóż zwolennicy 
działu państwa 
stwierdzają np.. te całość kosz­
tów amerykańskiej papieskiej 
wizyty — 10 min dolarów — 
powinna być pokryta przez ko­
ścielna hierarchię i bezpośred­
nio przez wiernych. Twierdzi 
•łę również, że w myśl tejże 
pierwszej poprawki konstytu­
cyjnej papież nie powinien 
przemawiać i odprawiać niszy 
na ter nach państwowych. Pra­
wnicy rządowi odpowiadają na 
to. że Jan Paweł II przybywa 
do USA nie tylko jako zwierz­
chnik Kościoła Katolickiego, ale 
również jako głowa państwa 
watykańskiego i należy się mu 
z tej racji odpowiednie potrak­
towanie. jak w przypadku in- I 
nycb polityków. I

roz-
właśnie zro- 
wspomniane

pełnego roi- 
od Kościoła

ZSRR jako pierwsze państwa 
uznał ChRL. Nowe stosunki 
miedzy narodami radzieckim i 
chińskim znalazły wyraz w V- 
kładzie o przyjaźni, w sojuszu 
i pomocy wzajemnej, podpisa­
nym w lutym 1930 r. w Mos­
kwie. ZSRR oraz inne państwa 
socjalistyczne udzielały ChRL 
pomocy od pierwszych dni jej 
istnienia. W latach 1949—1958 
prowadzono w Chinach rozbu­
dowę gospodarki na wielką 
skalę.

Najważniejszym wydaizeniem 
dla ówczesnych Chin by! VIII 
Zjazd KPCh we wrześniu 19M 
roku, który za podstawę linii w 
polityce zagranicznej uznał U- 
macnianie przyjaźni z ZSRR i 
innymi krajami socjalistycznymi, 
rozwijanie przyjacielskich sto­
sunków z państwami Azji i Afry­
ki oraz utrwalanie intemacjo- 
nalistycznej solidarności prole­
tariackiej. a także wypowiedział 
się przeciwko imperialistycznej 
polityce stosowania siły zbroj­
nej oraz gróźb w sprawach mię­
dzynarodowych.

Jednak przy końcu lat 58 — 
pisze „Prawda" — nagie za­
ostrzyła się walka w kierownic­
twie chińskim wokół kwestii 
dalszych dróg rozwoju Chin. 
Górę wzięło nacjonalistyczne u- 
grupowanie Mao Tse-tunga. któ­
re dokonało gwałtownego zwro­
tu w polityce wewnętrznej i za­
granicznej ChRL. Zatwierdzona 
przez VIII Zjazd KPCh linia 
generalna /ostała odrzucona, a 
prawdztwr. podstąwow* interesy 
narodu chińskiego zostały pod­
porządkowane wielkomocar- two- 
wej polityce i doktrynom drob- 
noburżuazyjnym. które znalazły 
ucieleśnienie w „wielkim sko­
ku". „rewolucji kulturalnej” 
oraz w innych, powszechnie sto- 

i suwanych. woluntarystycznycb 
i eksperymentach.

Do końca lat 50 u pod- 
. staw polityki zagranicznej Pe- 
. kinu znalazły się tendencje 
! wielkomocarstwowe i hegemoni- 

stycznc. Zaczęto wysuwać rosz- 
| czenia terytorialne w stosunku 
> do sąsiednich państw, a postawę 
i kierownictwa chińskiego wobet 
| sil rewolucyjnych i wyzwoleń- 
i czych zaczai 

nacjonalizm.
j współpracę z 

stycznymi, a
oł«Um i 

przypisywać 
eamiary.

W tym czasie trwał również 
proces zbliżenia z imperializmem 
i rozmaitymi reżimami reakcyj­
nymi. jak np. z junta Pińo- 
rheta w Chile. Proces ten do­
prowadził do montowania bloku 
wspólnie z najbardziej agresyw­
nymi silami antykomunistyczny­
mi oraz wzywania do utworze­
nia ..jednolitego frontu” prze­
ciwko ZSRR i innym krajom 
wspólnoty socjalistycznej. Jed­
nym ze skrajnych przejawów

cechować skrajny 
Chiny zerwały 

krajami socjali- 
wczorajsz.ym przy- 
sojusznikom jęty 
wrogie zamysły i

Kolejne zamachy 
m Kraju Basków

MADRYT (PAP). Jak donoszą 
z Bilbao, trzej nieznani zama­
chowcy zastrzelili w Guęrnice 
(prowincja baskijska Vizrava) 
szefa policji tego miasta. 49-let- 
niego Alfonsa Vilarin». Zamach 
nastąpił w niedzielę wieczorem. 
Jest to trzecia ofiara śmiertelna 
zajść, jakie miały miejsce tego 
dnia w Kraju Basków.

W San Sebastian zginął tego 
dnia jeden z policjantów. Z»* w 
Bilbao postrzelony został śmier­
telnie miody pracownik baru. W 
Pampelume natomiast doszło do 
starć policji z demonstracją pro­
testującą przeciw środkom jakie 
podjęły ostatnio władze francu­
skie wobec uchodźców baskij­
skich. W wyniku użycia broni 
przez policję rany odniosło 
dwóch demonstrantów.

Uwzględniając krwawy bilans 
ub. niedzieli, liczba śmiertelnych 
ofiar terroru w Hiszpanii waro- 
sta w br. do 114 osób, w tym 
♦7 policjantów i 12 oficerów ar- 

Bułgaria. futaatniki • Watrnu

tej poihyki była agresja Cnin 
prreciwko Wietnanasn.

..Prawda” cytuj* na-tennie 
fragment wystąpienia L. Breż­
niewa z trybuny XXV zjazdu 
KPZR. Sekretarz genealny KC 
KPZR podkreśli! wów-za*. że 
Związek Radziecki je* gotów 
unormować stosunki Z 'binarni 
na zasadach pokojowego współ­
istnienia i o-wiadczyL r jeśli 
w Pekinie nastąpi powrót jo po­
lityki rzeczywiście oparł j nt 
marfcsizmie-leninizmie. dwrót 
od polityki wrogiej w stonnku 
do krajów socjalistycznym. a 
także wejście na drogę wmH- 
pracy i solidarności ae świaetn 
socjalizmu, to spotka się t a 
odpowiednim odzewem strny 
radzieckiej i w ten sposób r>- 
wstanie możliwość rozwinięta 
między ZSRR a ChRL dobryti 
stosunków, odpowiadających M 
sadom internacjonalizmu socja 
listyeznego. Sprawa leży w rę­
kach strony chińskiej — pod­
kreślił wówczas L. Breżniew.

ZSRR niezmiennie wychodzi z 
założenia — kontynuuje „Praw­
da” — że nie istnieją żadne 
obiektywne przyczyny, mogące 
powodować obenść między na­
rodami Związku Radzieckiego i 
Chin, a tym bardziej wrogość 
i konflikty między nimi. W 
tych dniach w Moskwie rozpo­
czynają się. zgodnie z dwu­
stronnym porozumieniem, roko­
wania radziecko-chińskie. Ich 
rezultaty zależą od tego, na ile 
dążenie do pozytywnych prse- 
mian, wyrażane w słowach prsez 
sli (me chińska, znajdzie wyez 
» konkretnych postawach oaz 
w praktycznym podejściu io 
problemów dotyczących sto-tri­
ków dwustronnych — piec 
..Prawda”. (!’)

Niepewne proęnczy

Krach duńskiego „rządu z rozsądku”
Od stolegc korespondenta 

BOGDANA KCODZIEJSKIEGO
Kopenhaga. 1 października .

(P) Wę wtorek. 2 paździer-i 
nika duńscy posłowie zbiorą 
sic na pierwszym poslcdze.iiu. 
tradycyjnie inaugurującym je­
sienną sesję parlamentu. Be­
dzie to jednocześr.ie posiedze­
nie oslatnie.

Jak wiadomo premier Danii 
Anker Joergensen złożył na 
ręce królowej Małgorzaty II dv- 
misie swojego rządu, aapowia- 
daiac nadzwyczajne wybory d« 
Folkctineu na 23 pażdtierńika 
Oznacza to oczywiście rozwią­
zanie Zgromadzenia i oficjalni 
początek kampanii wyborczej.

Tłem wydarzenia iest — mó­
wiąc najkrócej — głęboki raz- 
dźwięk w łonie koalicji rządo­
wej złożonej z Partii Socjalde­
mokratycznej i prawicowego 
stronnictwa liberałów tzw. Ven- 
stre. Koalicja utworzona przed 
13 miesiącami z Inicjatywy 
socjaldemokratów w nadziei 
na ustabilizowanie chronicz­
nie juę chwiejnej pozy­
cji rządu, ber. nrzetwy właści­
wie przezwyciężała kryzysy. O- 
wo „małżeństwo z rozsądku” 
więcei dzieliło niż łączyło. Za 
symboliczna wręcz różnice na­
leży uznać ato-sunek do tzw. 
prawa wpólwla.ęności — u- 
działu pracowników przedsię­
biorstw w części zysków — tor- 
sow-aneęo nrewra mowo nrzez so- 
cialdemokrocje i równie nrog- 
r*mow<> torpedowaneąo przez 
liberałów. To przede wszystkim 
otwarte odrzucenie przez krajo­
wy zjazd „Venstre" możliwości 
iistępatw w łei dziedzinie prze­
pełniło miarę.

Premier Joer«er>ś«n oozosła- 
i«cy od zarania koalicji pod 
niezwykłe krytycznym nacis­
kiem nie triko radykalnei lewi­
cy. ale całych organizacji włas­
nej partii i Federacii Związków 
Zawodowych, zdecydował sie na 
zerwanie przymierza i rozpisa­
nie nadzwyczajnych wyborów.

Będą to piąte wybory parla­
mentarne. a po uwzględnieniu 
wyborów komunalnych i do 
naclamentu EWG oraz referen­
dów lodowych — dwunaste glo­
sowanie. w którym przyjdzie u- 
czestniczye Duńczykom w bie­
żącym dziesięcioieciu. Wygląda 
na to. że obywatele królestwa 
«a tym iuć nieco zmęczenL co

Od źtalgao korespondenta 
LESZKA WYRWICZA

Praga. 1 paadueraika
(Pł Najważniejszym wyda­

rzaniem kulturalnym -tego- 
rocanej jesieni w Pradze jest 
otwarcie w nowo odrestauro­
wanych pomieszczeniach tzw. 
starego pałacu na Hradcza-

Obrady Biura
Światowej Rady Pokoju 
w Panamie

PANAMA (PAP). Redaktor 
Krzysztof Mroziewicz pasze: W 
dniach 38—30.9. obradowało w 
Panamie Biuro Prezydium Świa­
towej Rady Pokoju. Obradom 
przewodniczył dr Romesh Chan­
dra. Dotyczyły one problematy­
ki krajew rozwijających się i u- 
dziatu Trzeciego Świata w walce 
o pokój i nir zależność narodo­
wa.

Dyskutowano na temat strate­
gii rozwoju i nowego międzyna­
rodowego ładu gospodarczego o 
raz przygotowań do nadzwyczaj­
nej sesji Zgromadzenia Ogól .fi­
go NZ. w roku 19Wł i do Świa­
towego Kongresu Pokoju, który 
odbędzie »u w roku przyszłym 
v Sofii.

Podczas obrad ze szczególna 
toca podkreślano znaczenie 
Ł-ycięstwa narodu panamskie- 
g- w walce o ustanowień-’ ś-J- 
Wrenności nad w-lasnym tery- 
lotum oraz pokojowej rolt ka­
nak.

Dugiego dnia obrad przema­
wia, członek prezydium SRP 
prof dr Adolf Ciborowski, któ­
ry rs wiązując do 40 rocznicy 
napad Niemiec hitlerowskich 
na Mske przedstawił treść A- 
pclu Gdańskiego do parlamen­
tów i narodów świata. (Pł

nic znaczv. że walka miedzy 
oaitiami nie bedzie twarda i 
zacięła. Na prognozy iest oczy­
wiście za wcześnie.

Z aktualnego rachunku man­
datów ooselskich wynika. żt 
iocialdemokracia. wspomagana 
trzez lewice i umiarkowana 
lieszczańska Partie Radykałów 
■pże utrzymać przewagę. Nie 
>ieżv jednak wykluczać możli- 
tyd „zwrotu w prawo”. Czte- 
H prawicowe partie mające 
sweh nrzestawiclcli w parła- 
mecie — konserwatyści, libe- 
ralyie. chadecy i tzw. demo- 
Ida centrum, natychmiast po 
dvm|i rządu zadeklarowały 
gotopść utworzenia koalicyj- 
neco-ąbinetu.

Do rAóazechneeo głosowania 
tloraWienrch iest 3.7 min Duń­
czyków ą udział w kampanii 
zaoowi|ziąlo aż 12 partii poli­
tyczny!.

Spotkaie przywódców 
Francji! RFN w Bonn
(B) DOKOrZENIE ZE STR. I 
chodnioeuroejskich, mimo na­
dziei poklachych w utworzeniu 
zachodnioeuTxijskiego systemu 
walutowego. Ani rewaluacja 
marki RFN. «i dewaluacja ko­
rony szwedzkj. ani wszelkie 
operacje bar.owe z podroże­
niem kredytu rłącznio. nie u- 
strzegły tego ęgionalnego sy­
stemu od wnhS będących na­
stępstwem słaMści dolara.

Niestabilność rstemu waluto­
wego na świeci, stawia pesy­
mistyczną progntę przed roz­
wojem ekonomhnym świata 
zachodniego w lflo r„ korygu­
jąc w dó! wcześręjsze przewi­
dywania. które i ak zakładały 
średnie tempo wzrstu w uprze­
mysłowionych krajch zachod­
nich rzędu 2 proc. - skali rocz­
nej. Obe/nie mówidę o stopie 
wzrostu *■ granicah 1.8 proc.

W obliczu takiej rluacji ko­
mentarze prasy parykiej kładą 
akcent na konsultuję prezy­
denta i kanclerza, ctórzy do­
brze znają temat, jak że wcześ­
niej pełnił funkcje ministrów 
resortów g*spodarczvh.

LESZEK KOrOIT.IEJCZYK

nach. stałej ekspozycji „Czezi 
i Słowacy w dawnych cza­
sach”. ,

W starych, rotnańakicb pod­
ziemiach. pod słynną Salą Wla- 
dyslawowską. w której orzęą 
wiele lat trwały badania archeo­
logiczne. zgromadzono obecnie 
wiele cennych eksponatów, a 
wśród mch liczne znaleziska ar­
cheologiczne. pi zedmłoty prze­
chowywane w skarbcach i mu­
zeach. archiwalne dokumenty, 
stare mapy i ryciny obrazujące 
dzieje obu narodów, od począt­
ku osiedlenia się na tych tere­
nach pierwazych Słowian, aż de 
okresu późnego feudalizmu. Jest 
to pierwsza tego typu ekspo­
zycja obrazująca początek dzie­
jów naszych południowych są­
siadów od najdawniejszych eza- 
aów.

Zgromadzono tu m. In. także 
makiety i fragmenty odkrytych 
przez archeologów osad słowiań­
skich z V i VIII udeku, odłam­
ki ceramiki, przedmioty codzien­
nego użytku, świadczące o tym, 
że Słowianie zamieszkujący te 
ziemie początkowo trudnili się 
rolnictwem, a dopiero później 
wyłonili spośród siebie grupy 
zajmujące aię produkcją rze­
mieślniczą.

Ekspozycja obejmuje także 
znaleziska archeologiczne z 
okresu Wielkiej Rzeszy Moraw­
skiej — pierwszego wspólne?# 
w dziejach państwa Czechów i 
Słowaków oraz obrazuje rozwój 
gospodarki na .Ziemiach cze­
skich do dwunastego stulecia.

W drugiej część! tej niezwykle 
interesującej wystawy znajdują­
cej się w gotyckich pomieszcze- 
niacn trw. Pałacu Karola zgro- 
madzoro przedmioty archiwal­
ne. drkumenty i .ryciny ukązu- 
iące rozkwit czećkiego państwa 
w XIII wieku, ą także roz­
wój Słowacji i wzajemne powią­
zania obu narodów.

Oddzielnie prezentowane są 
również archeologiczne znalezi­
ska z Zamku PrrMCggo. rzuca­
jące nowe światło na jegi do- 
tęc?.'-;--owa h-storię. Eke-wnycję 
zamykają w-paniąle wykonóńę 
kopie insygniów koronnych Wa- 

I cława. będących od wieków 
I symbolami narodowymi.

przyjętej na zakończenie 
rezolucji politycznej 

stwierdza masowy cha- 
partil. zaś marksizm o- 

iako „melode oceny

pe Gonzalei 
ponown e sekretarzem 
genera nym PSOE

MADRYT (PAP). Odejściem 
od ideologii marksistowskie}, 
przyjętej w maju by. n» XXVlil 
zjeżdzie jako obowiązującej 
platformy politycznej, nazywają 
obserwatorzy lezotućię uchwa­
loną przez znkortczoń^ w Ma*- 
drycie zjazd 'nadzwyczajny 
Hiszpańskiej Socjalistycznej Pat- 
tii Robotniczej (PSOE).

W 
zjazdu 
zjazd 
rakter 
kreślą 
istniejącej rzeczywistości". Zjazd 
dopuścił również mężliwosć 
współistnienia w łonie partii 
różnych frakcji wewnętrznych. 
Oznacza to wszystko istotną" re­
orientację polityki hiszpańskiej 
Socjalistycznej Partii Robotni­
czej

W wyniku wyboru nowych 
władz partii stanowisko jej se­
kretarza generalnego odzyska) 
Felipe Gonzalez. odnosząc zde­
cydowane zwycięstwo nad ra­
dykałami. którzy zmusili go w 
maju br. do ustąpienia z kie­
rownictwa parłii. Oznacza to u- 
łyskanie przewagi przez elemen­
ty umiarkowane.

Obserwatorzy sadza, iż Hisz­
pańska Socjalistyczna Partia 
Robotnicza, będąca dotąd naj­
większą silą legalnej bpozycji 
rządowej w tym kraju, podej- 
mie energiczną walkę o zdoby­
cie władzy w Hiszpanii. Na za­
miary takie wskazuje oświad­
czenie. jakie złożył Felipe Gon­
zalez po wyborze na stanowisko 
sekretarza generalnego. (P)

FDP za realizacją ustaleń 
wspólnej komisji d/a rewizji 
podręczników szkolnych

BONN (PAP). Korespondent 
PAP, Juliusz Solecki pisze: Re­
ferat prasowy frakcji parlamen­
tarnej FDP w Bundestagu opub­
likował w poniedziałek tekst 
oświadczenia, przyjętego na za­
kończenie konferencji działaczy 
FDP w Bremie.

Oświadczenie apeluje do pre­
mierów i ministrów oświaty 
rządów krajowych o podjęcie 
wysiłków w celu realizacji usta­
leń wspólnej Polsko-RFN-ow- 
skiej Komisji ds Rewizji Fcd- 
ręczników Szkolnych.

Działacze FDP wskazują na 
konieczność zakończenia polemi­
ki w sprawie zaleeęń i przypo­
minają, że zarówno s-siowie 
rządów, jak i ministrowie oś­
wiaty krajów federalnych zobo­
wiązali się 11 czerwca 1973 rc’tu 
do uwzględnienia kwestii, zwią­
zanych z realizacją zaleceń. (F)

Wielki pożar w DuisLr^i
BONN (PAP). W Duisburgu, 

największym porcie rzecznym 
Europy, a-ybuchl w poniedzia­
łek rano wielki pożar po eks­
plozji kilku zbiorników paiiwa, 
w ciągu dnia przybrał oa ka­
tastrofalne roznrary.

Według w-'.ęnnvch Informa­
cji. nieznany jest lrs trzech 
osób. Płoną 23 zbiornik: repy 
naftowej i mazutu. Siup dymu 
w znosi. s-g na wysokość 300 
Straty materialne szacuje 
na ok. 1,5 min marek. (P)

m. 
sic
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Belgrad pięknieje

Nowe zielone serce miasta
Od stałego korespondenta 

JERZEGO WOYDYLŁY

Belgrad. 1 paidiiernik®
(P) Śródmieście Belgradu 

śmienia się s miesiąca na mie- 
siąc. Miasto niezbyt bogate w 
zieleń wykorzystuje obecnie 
każde dogodne miejsce, aby 
załażyć trawniki i kwietne 
gazony. Pod pneumatyeme 
trtloiy poszedł ostatnio Plac 
Republiki, przy którym mieś­
ci się Muzeum Narodowe, 
konny Pomnik Kneza Mihajla 
Ctoienowicia i gmach Opery 
i Baletu. Przegoniono setki 
samochodów parkujących na 
asfaltowej płycie, usypano 
malownicze pagórki, posadzo­
no drzewa i krzewy, posiano 
trawą. Belgradczycy z pew­
nym niedowierzaniem patrzą 
na te przeróbki, ale nie minie 
wiele czasu, a belgradzki 
Plac Republiki, dotychczas 
z®«mrodzony spalinami, zmie­
ni się w przyjemne miejsce 
spotkań i spacerów. Tym bar­
dziej że już przed paroma 
laty samkn-ęto dla ruchu ko­
łowego pobliskie ulice — 
Kneza Mihajla i Vase Ćara- 
pića oraz Plac Studencki.

Rmieńia się także centralna 
ulica Terazije. Sprowadzono z 
zamiejskiego wygnania zabyt­
kowa studnię z 1860 r., posta­
wiono wokół niej ławki i kwie­
tne donice. Pięknie wygląda 
dziś zaułek poświęcony pamię­
ci Iwo Andricza ozdobiony ar- 
ehitektoniczno-rzeźbiarską kom-

pozycją. * przy Ml M. Tito 
całkowicie przebudowano kwie­
tny targ. Postawiono tu sześć 
przeszklonych brunatnymi ta­
flami kiosków, resztę przezna­
czono na kwietny gazon.

Projektanci przebudowy cen­
trum Belgradu zamierzają 
wziąć się także za znany tu­
rystom Plac Marksa i Engelsa. 
1 stąd wędrują setki parkują- 

. cyeh stale samochodów, zer­
wany zostanie beton, powstarke 
mały, ale atrakcyjnie zaprojek­
towany park — zadrzewiony, 
obsiany, trawą i kwiatami, pe­
łen oadobnych krzewów.

Tak więc ojcowie jugosło­
wiańskiej stolicy wypowiedzieli 
walkę wszelkim 
i asfaltowym
Twierdzą, że jeet to dopiero 
początek. Chcą bowiem jeszcze 
przebudować Plac im. Tucovi- 
ć®, 
teł 
no 
W

betonowym 
pustyniom.

DZIEŁO 30 LAT
JANUSZ REITER

(P) Stary berliński komunista opowiadał mi • tym. co ła­
mał po powrocie ■ wojennej emigracji w swym rodzinnym 
mieście. Rozbite było prawie wszystko — w sensie dosłownym 
i przenośnym. Ludzie odnajdywali się po długiej przerwie — 
z jego dawnej komórki partyjnej pozostało tylko kilku, ale 
już zaczynali aię zgłaszać nowi. Nie bardzo było wiadomo, od 
czego rozpocząć. Ale dla takich jak mój rozmówca, sprzymie- 
raonych z wszystkimi siłami demokratycznymi oraz komuni­
stami radzieckimi, od pierwszego dnia nie było wątpliwości, że 
na tym gruncie muszą powstać nowe Niemcy. Cztery lata mi­
nęły od zakończenia wojny zanim wola odnowy znalazła wyraz 
w utworzeniu państwa, które pod każdym względem było no­
we, 7 października 1949 roku powstała Niemiecka Republika 
Demokratyczna.

Polska inwestycja 
w Pradze
Od stałego korespondenta

Praga, 1 października

(P) Kolejna budowa na tere­
nie Czechosłowacji realizowana 
w ramach kontraktów ekspor­
towych przez naszych budow­
lanych otrzymała imię „Przyja­
źni Polsko - Czechosłowac­
kiej”. Uroczystość odbyła się 
w piątek w Pradae-Czakovi- 
caeh, gdzie załogi wrocław­
skich przedsiębiorstw budo­
wlanych stawiają aktualnie 
kombinat Mięsny. Połączona 
była z obchodami Dnia Budo­
wlanych polskich załóg pra­
cujących w CSRS. Uczestni­
czyli w niej m.in. członek 
prezydium kC KPCz. pierw­
szy sekretarz komitetu pras­
kiego Antonin Kapek oraz 
prezydent Pragi Zdenek Zuz- 
ka. Po okolicznościowym wy­
stąpieniu ambasadora PRL w 
CSRS Jana Mitręgi, udekoro­
wano wyróżniających się pra­
cowników odznaczeniami pań­
stwowymi, resortowymi i 
związkowymi.

Kombinat mięsny Praga-Pół- 
noc jest jedną z wielu inwesty­
cji realizowanych obecnie przez 
..Budtmex" w Czechosłowacji. 
Jest to już drugi tego typu o- 
biekt w Pradze; pierwszy nasi 
budowlani oddali dwa lata temu 
do eksploatacji. Kombinat Pół­
noc ma być gotowy pod koniec 
11*0 r. Załoga tej budowy w 
ciągu pierwszego półrocza br. 
uzyskała także najlepsze wyniki 
we współzawodnictwie pomię­
dzy budowami realizowanymi 
przez polskie przedsiębiorstwa 
w Czechosłowacji. L.W.

przy którym mieści się ho- 
„Slav:ja". I tu będzie peł- 
drzew, krzewów i kwiatów, 
niedalekiej przyszłości całe

stare, a zarazem zabytkowe 
centrum Belgradu przeznaczo­
ne zostanie wyłącznie dla pie­
szych.

Od lat trwają także prace 
przy urządzeniu lewego brze­
gu rzeki Sawy. Wyrzucono 
stare szopy, magazyny, zbior­
nice żelastwa i makulatury, 
budy i rudery. Powstały sze­
rokie pełne zieleni bulwary. 
Przybędą tu jeszcze stylowe 
bary i kafejki, i miejsca za­
baw, dla dzieci. Podobnie ma 
być i na prawym brzegu — 
tu jeszcze pełno kolejowych 
torów, bocznic i magazynów 
portowych, składowisk roz­
maitych materiałów. Powoi: 
już zaczynają one znikać, 
jednakże generalne prace ru­
szą dopiero wtedy, gdr zo­
stanie zlikwidowana główna 
stacja kolejowa Belgradu. 
Stary budynek dworca z 1884 
roku ma być przekształcony 
w muzeum, a cała okolica — 
sięgająca od granicy miasta 
po wzgórze Kalemegdan 
przekształcona będzie w park, 
w którym mają być zrekon­
struowane staromiejskie ka­
tany i rybackie gospody. Przy 
bulwarach znajdzie się nowo- 
czesny dworzec rzeczne skąd 
odpływać będą statki do Że­
laznych Wrót na Dunaju i 
różnych miast. Wielkie po­
rządki trwają. Belgrad w od­
świętnej .szacie cl)cę powitać 
twój miesiąc, październik, w 
którym mija 35 rocznica jego 
wyzwolenia. 20 października, 
gdy zjadą geście z całego 
kraju ukaże się im piękniej­
szy, bardziej zielony i kolo­
rowy niż przed kilkoma mie­
siącami.

Mój rozmówca miał żywo 
w -pamięci te lata. Najgorsze 
były — mówił — nie tyle 
zniszczenia materialne, co 
spustoszenia duchowe. Nawet 
język trzeba było oczyścić. 
Takie pojęcia jak Volk i Ge- 
nosse trzeba było uwolnić od 
konotacji, jakie nadał im na­
zistowski reżim. Prawdziwy 
przełom miał się bowiem do­
konać przede wszystkim w 
ludziach. Ich trzeba było 
przygotować do życia w no­
wym, socjalistycznym społe­
czeństwie. Tylko w ten spo­
sób nowe państwo mogło do 
końca wypełnić zobowiązania 
nałożone na Niemców przez 
Konferencję Poczdamską.

Ale skąd wziąć ludzi, którzy 
swą po»tawą polityczną dawa­
liby gwarancję spełnienia tych 
wgrunków, jakie stawiało pań­
stwo socjalistyczne. Niekiedy 
trzeba było sposobów niekon­
wencjonalnych. Brak było nau­
czycieli — postawiono więc na 
młodych, zdolnych robotników.

ktoś twierdził, że odbyło się 
to bezproblemowo, pomniejszał­
by zasługi komunistów' NRD 1 
tamtych lat.

Nie brak było przecież lu­
dzi, którzy nie zgadzał; się z

granicy. Zupełne novum: 
nie były to deklaracje po­
dyktowane koniunkturą po­
lityczną, lecz wynikające z 
samego programu założenio­
wego nowego państwa.

Lola łgantaiu 
i bojkotu

Bonn skwitowało to wyda­
rzenie suchym oświadczeniem: 
układ jest od początku do koń­
ca nieważny. Nie tylko dlatego, 
że Republika Federalna odrzu­
cała wówczas wszelką myśl o 
uznaniu granicy na Odrze i 
Nysie. Samej NRD odmawiano 
prawa do istnienia, a więc 1 
zawierania umów międzynaro­
dowych. W całej Europie trwa­
ła wówczas zimna wojna, ale 
tu, na styku Wschodu i Zacho­
du była ona najgorętsza. Szan­
taż i bojkot, blokada gospo­
darcza i ingerencja polityczna

Fot. Jacek Borkowski

Aresztowania w Ugandzie
LONDYN (PAP). Jak infor­

mują agencje zachodnie z Kam- 
pali. w ostatnich dniach aresz­
towano w Ugandzie przeszło *50 
osób. podejrzanych o bezpośred­
nią współpracę z tajną policją 
obalonego prezydenta Wi Ami­
na. Równocześnie zatrzymano 
kilkanaście osób, u których zna­
leziono ulotki antyrządowe. (P)

Wszystko w trybie przyspieszo­
nym — a więc i kształcenie 
nowych kadr. Niektórzy jeszcze 
sami się uczyli, gdy skierowa­
no ich już do szkoły, aby tam 
uczyli innych.

A szkoła miała przecież szcze­
gólne zadania — nie tylko 
przekazać wiedzę, lecz i wy­
chować w nowym duchu. Je­
den z czołowych działaczy pe­
dagogicznych przypomniał mi 
coś, co wydaje się dziś oczy­
wiste. Nie istnieje w NRD na­
cjonalizm, rasizm, antysemi­
tyzm. antyeowietyzm. To mię­
dzy innymi zasługa socjalisty­
cznej szkoły. Przecież i Nie­
miecka Republika Demokraty­
czna miała — o czym skłonni 
jesteśmy zapominać — swój 
rozrachunek z przeszłością. Nie 
ograniczał się on do ukarania 
zbrodniarzy Trzeciej Rzeszy. 
Potrzebne były nowe warto­
ści, pozytywne .Wzory nadające 
się do zastosowania w społe­
czeństwie przeżywającym tak 
gwałtowne przeobrażenia.

Odwaga niemieckich 
komunistów

Od początku postawiono na 
:nte~nacjonal‘.zm, i to nie tyl­
ko dlatego, że po okresie hitle­
rowskim takimi pojęciami jak 
naród należało s.ę posługiwać 
jak najostrożniej. Był jeszcze 
drugi, bodaj czy nie ważniej­
szy powód: istnienie Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej było od pierwszych dni 
splecione z istnieniem całej 
wspólnoty socjalistycznej. To 
ter stawiało przed komunista­
mi nowe zadania — oni właś­
nie musieli kształtować przy­
jazne postawy wobec sąsiadów 
na Wschodzie — Związku Ra­
dzieckiego i Polski. Gdyby

Centrum Berlina — stolicy NRD 

nowym stanem terytorialnym • 
Europy. O tym. że granica na ( 
Odrze i Nysie zgodna jest z 
logiką historii i wymogami i 
sprawiedliwości, trzeba było . 
dopiero ludzi przekonywać. 
Potrzebna była odwaga poi:- j 

! tyczna — wykazali ją polity- j 
■ cy Niemieckiej Republiki : 

Demokratycznej, zawierając z 
| Polską układ o wytyczeniu 
i ustalonej i istniejącej grani- ! 
' cy państwowej. Ten pierwszy I 
1 układ międzynarodowy NRD. 
, zawarty w nadgranicznym 
| Zgorzelcu, miał „przyczynić 
i się do zgodnej współpracy I 

miłujących pokój narodów” 
i „uznając ustaloną i istnie- 

I jązą granicę jako nienaru- 
{. sżalną granicę uokolu i przy- 
' jaźni, która nie dzieli, lecz 
i łączy (...) stworzyć niewzrii- 
' szone podstawy dla pokcjo- 
i wego i dobrosąsiedzkiego 

współżycia obu narodów".
Nienaruszalna granica po- , 

i koju i przyjaźni — to okre­
ślenie weszło już na stałe do 
słownika politycznego, alę 
w 1950 roku było ono czymś 
zupełnie nowym, rewelacyj­
nym, i to dla ludzi w obu 
krajach. W polskiej myśli po­
litycznej bił to punkt zwrot­
ny. tzw. kwestia niemiecka 
stanęła w zupełnie nowi-m 
świetle. Po wiekach wpjen i 
konfliktów granicznych na 
zachód od Polski wyrosło 
państwo, które nie tylko za- 

i deklarowało wolę utrzymy- 
; wania z Polską przyjaznych 

stosunków, lecz także zagwa- 
I rantowało trwałość wspólnej

— żadnej z tych metod n e o- 
izczęćz ;l>u w konfronteeji z 
pierwszym niemieckim pań­
stwem socjalistycznym.

Były ta ..chude” lata w dzie­
jach Ni.mieikizj Republiki 
Dcmjkratycznej — odbudowa 
przebiegała w wyjątkowo trud­
nych warunkach. Pomimo to 
eksperyment podjęty przez ko­
munistów niemieckich fascyno­
wał — w NRD osiedliło się 
wielu wybitnych twórców, m.in. 
Bertholt Brecht, Anna Seghers, 
Arnold Zweig, Johannes R. 
Becher. To nie przypadek, że 
właśnie w tym kraju widzie!; 
oni urzeczywistnienie swych 
marzeń o postępowych, demo­
kratycznych Niemczech.

Nie przetrwała!!'' NRD, o- 
kreślaj ca się od poezstku 
jako „państwo robotników i 
chłopów", tego burzliwego o- 
kresu, gdyby -nie solidarność 
całej wspólnoty socjalistycz­
nej. Jeszcze w 1950 roku pod­
jęto w Berlinie decyzję o 
przystąpieniu do Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej, 
a fundamentem współpracy 
politycznej stały się układy 
z bratnimi krajami socjali­
stycznymi. NRD zyskała mo­
cne oparcie przeciwko ata­
kom z Zachodu.

Kto dziś pamięta jeszcze na­
zwisko Hallstein? A przecież 
kiedyś było ono związane z 
doktryną, która miała skute­
cznie izolować Niemiecką Re­
publikę Demokratyczną w spo­
łeczności międzynarodowej. 
Każdemu z państw, które od­
ważałoby się uznać NRD. Re­
publika Federalna groziła zer­
waniem stosunków dyplomaty­
cznych. Ale rzeczywistość n'e 
nagięła się do życzeń Bonn.

Spory labourzystów

Nawet sojusznicy RFN wyka­
zywali coraz mniej zapału do 
solidaryzowania się z zimno- 
wojenńą doktryną Hallsteina. 
Kiedy w Bonn doszły do wła­
dzy realistyczne siły skupione 
w SPD i FDP, nastąpiło for­
malne pogodzeni* się Republi­
ki Federalnej z nową rzeczy­
wistością europejską — podpi­
sała ona z NRD układ o pod­
stawach normalizacji stosun­
ków.

Duma z sukcesów 
trzydziestolecia

W stolicy NRD, Berlinie, 
źrebiło się nagle ciasno — nie 
było nieomal miesiąca, aby 
nie sprowadzała się tam jed­
na albo kilka obcych amba­
sad. Dziś jest ich tam więcej 
niż w niejednym starym kra­
ju europejskim. NRD, przy­
jęta również do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, ,u- 
trzymuje ożywione stosunki 
7. wieloma krajami Trzeciego 
Świata, którym udziela pomo­
cy. spłacając w ten sposób — 
jak mówi się w Berlinie — 
dług zaciągnięty w okresie, 
gdy sama korzystała z soli­
darności międzynarodowej.

Ten szybki awans w poli­
tyce światowej bi'ł też nie 
bez znaczenia dla rozwoju 
świadomości obywateli NRD 
— duma ułatwiała identyfi­
kację z własnym państwem 
i umacniała poczucie stabili­
zacji. W końcu „udziałowca­
mi” w tym sukcesie są wszy­
scy obywatele NRD. Nawet 
nie spodz;ewa!iśmy się, że 
młodzież będzie aż z takim 
zapałem bronić w dyskusjach 
swej Republiki — mówiono 
po wielkim światowym Fe­
stiwalu Młodzieży, który od- 
b -ł się w Berlinie w 1973 r.

Stabilizacja wewnętrzna i 
mocna pozycja w społeczności 
międzynarodowej — to dwa 
szczególni’ istotne elementy 
sukcesu, którym może się po­
szczycić NRD w roku swego 
jubileuszu. Państwo, któremu 
Zachód przepowiadał żywot 

j komety, jest dziś jednvm z 
■ farów eurooejskicgo ładu po- 
i litycznego. Nikt w Europie, z 
j wyjątkiem najbardziej reak- 
I cyjziych sil dążacrch do kon- 
: frontaeji, nie jest zaintereso- 
I weny zmiana tero status 
| quo. Brdż co bądź dal on Eu­

ropie nonad 3n lat pokoju, a 
dziś stanowi jedyną możliwa 
oodstgwę odnreże^ia na linii 

| Wschód — Zachód. Jednym z 
gwarantów tego pkojowego 
ładu jest Niemiecka Republika 
UŁniokratyęzna. związana $o- 

,’uszem zc Związkiem Radziec­
kim. Polską i innymi krajami 
śńcjalisfycżnymi. Ta trwała 
konstelacja geooolityczna ma 
dziś decydu!ace znaczenie dla 

, bezpieczeństwa europejskiego 
i i światowego, d’a bnnieczeń- 
| siwa, narodowego Polsk'.
; W 1950 roku uznanie gra- 
i nicy na Odrze i Nysie wyma- 
| gało od komunistów niemiec- 
| kich w'elk!ej odwagi politv. 

cznej. Na początku lat sie­
demdziesiątych można było 
tę samą granicę otworzvć 
dla swobodnego prżejoływu 
ludzi z jednego i drugiego 
kraju, zgodnie z sensem U- 
kladu Zgorzeleckiego, który 
mówił, że granica ta „nie 
dzieli, lecz łączy”, w bilan­
sie 30 lat Niemieckiej Repu­
blik: Demokratycznej nie za­
braknie miejsca na odnoto­
wanie tej historycznej prze­
miany. Ten sukces jest rów­
nież naszym sukcesem, tak 
iak duma NRD z osiągnięć 
30-lec:a jest i naszą wspólną 
dumą.

GRZEGORZ JASZUNSKI

(Pl W związku z dorocznym 
zjazdem brytyjskiej Partii Prą­
dy w Brighton gazety londyń­
skie rozpisują sfę o narastają­
cych sporach w szeregach la- 
bourzystowskich. Niektórzy ko­
mentatorze’ przypominają, że 
konflikty między lewicą a 
prawicą w łonie Partii Pracy 
doprowadziły na początku lat 
pięćdziesiątych do tego, że 
Isbeurzyści na długi czas by­
li odsunięć; od władzy, która 
przeszłą w ręce konserwatys­
tów. I rzeczywiście w roku 
1951 premierem został znów 
Winston Churchill. Dopiero w 
1964 roku Partia Pracy zdo­
była większość w Izbie Gmin 
i wróciła do władzy.

Cynicy mogliby zauważyć, 
ż» obecne spory wśród Labou­
rzystów nie mają większego 
znaczenia, gdyż dopiero nie­
dawno (w maju br.) przegrali 
oni wybory. Konserwatywny 
premier, pani Margaret Tha- 
tcher. mą zapewnioną więk­
szość w parlamencie i duże 
jest prawdopodobieństwo, że 
następne wybory, przy któ­
rych Partia Pracy mogłaby 
sięgnąć po władzę, odbędą się 
dopiero ta cztery lat®-

Ni* można *i* urodzić » ’** 
kim poglądem. Przy dwupar- 
tvjnnn . systemie brytyłłkim 
Partią Pracy — w czasie spra­
wowania władzy przez konser­
watystów — jeet zawi-ze alter­
natywnym rządem, o czym 
świadczy między innyrra insty­
tucja „gebinctu cieni". Nikt 
nie moe* t cała pewnością po­
wiedzieć, kiedy skończy sie 
kadencja pani Thetcher. która 
zdecydowała się na seereg po 
Hjnięc Bieztort poputernych fjak

na przykład waroet podatków 
bezpośrednich). Zrenrą niezależ­
nie od perspektywy powrotu do 
władzy spory ideologiczne w ło­
nie Partii Pracy' mają zasadniczo 
znaczenie, a pośrednio przecież 
decydują o jej szansach w na­
stępnych wyborach.

★
Przed rozpoczęći«n ejaadu w 

Brighton wyklarowały aię 
stanowiska prawicy partyjnej, 
której przywódca stal się były 
prormer James CaUaghan oraz 
lewicy, której niekwestionowa­
nym rzecznikiem jest obecnie 
Ar.thony Wedgwond Benn. były 
minister energetyki, anany w 
Anglii powszechnie jako „To­
ny". Na pierwszy rzut oka ich 
spory dotyczą praeóe wszyst­
kim zagadnień organizacyjnych, 
w rzeczywistość, jednak kryją 
sie za nimi problemy ideolo­
giczna i polityczna.

Lewica kwestionuje — nie od 
dziś — sposob wyboru przywód­
cy Partii Pracy, który w razie 
zwycięstwa w wyborach <k> Iz­
by Gmin staje się niejako auto­
matycznie premierem. Obecnie 
przywódcę, czyli potencjalnego 
premiera, wybiera stosunkowo 
wąskie grono. a mianowicie 
frakcja parlamentarna labou- 
rzystów. Zdaniem lewicy nie 
jeat to grono reprezentatywne 
a co gorsze — nie wyraża eno 
częstctroć poglądów większość 
m Jonowej rzeszy czktr.ków 
oartii. Lewica proponuje więc, 
by przywódcę partii wybierało 
szersza grono — zjazd partii 
lub .nna instancja, reprezentu­
jąca i dankow partii.

Wszyscy w Anglii wiedzą, 
o co tocty się spór. Labourry- 
stowscy deputowani do parla­
mentu należą w znaczne; 
większości do prawicy partii 
i nigdy jeszcze nie wybrali 
m stanowisko przywódcy

polityka, który by był znany 
z poglądów lewicowych. Na­
tomiast na dorocznych zjaz­
dach partii czy też w jej ko­
mitecie wykonawczym domi­
nuje z reguły lewica i gdyby 
zmieniono, jak tego pragnie 
lewica, sposób wybierania 
przywódcy, niemal pewne 
jest, że następnym przywód­
cą Partii Pracy zostałby 
rztewik tendencji lewicowej, 
być może właśnie Wedgwood 
Benn.

Kolejny punkt kontrowersji 
dotyczy stosunków między de­
putowanym: Ubourzystowskim: 
a organizacjami partyjnymi z 
okręgów, które reprezentują oni 
w Izbie Gmin. Obecnie, naza­
jutrz po wyborach, stosunki te 
rozluźniają się i deputowani 
nie czuja się związani z człon­

kami partii, którzy doprowadzi­
li do ach wyboru.

Ławica proponuje zacieśnienie 
więzów między deputowanymi 
s organizacjami partyjnymi ich 
okręgów, a nawet przyznanie 
tym organizacjom prawa sank­
cji. łącznie z odmową ponow­
nego wysunięcia kandydatury 
danego deputowanego. Również 
za tym sporem kryją się spra­
wy polityczne. Idzie o to. by 
bardziej lewicowe organizacje 
terenowe mogły mleć wpływ na 
swych deputowanych. należą­
cych częstokroć do prawicy 
partii.

Wreszcie iczrci przykład kon­
fliktów ma obLcze wyraźnie po­
lityczne. Spor toczy się o to. 
kto i jak ’ ma opracowywać 
program wyborczy Partii Pra­
cy. Zdaniem lewicy powinien 
tym się zajmować wyłącznic 
komitet wykona wczj part ii. 
przy czym przywódca partii nie 
miałby prawa weta, jak to się 
dzieje dotychczas. I znów idzie 
o to. czy program, z którym 
partia wystąpi wobec wybor­
ców. będzie redagowany przez 
prasdsźawK eli lewicy, dominu­

jących we władzach partii, ny 
też glos decydujący będzie miał 
przywódca — jak dotychczas 
rzecznik prawicy.

★
Przytoczyłem trzy przykła­

dy sporów, które się zaogniły 
w czasie przygotowań do 
zjazdu labourzystowskiego i 
które się toczyły w atmosfe­
rze przygnębienia, wywołane­
go klęską w majowych wy­
borach do Izby Gmin.

Chciałbym raz jeszcze pod­
kreślić. że za fasadą zagad­
nień na pozór wyłącznie or­
ganizacyjnych znajdują się 
zasadnicze polityczne różni­
ce zdań.

Poczynając od pierwszych lat 
powojennych, kiedy lewicę w 
Partii Pracy reprezentował 
Aneurin Bevan (jemu Anglicy 
mają do zawdzięczenia bezpłat­
ną służbę zdrowia), nigdy wła­
ściwie nie ustały spory i dysku­
sje ideologiczne w łonie Partii 
Pracy, przy czym różnice zdań 
dotyczą spraw najbardziej pod­
stawowych.

Z jakimś uproszczeniem moż­
na powiedzieć, że lewica tobou- 
rzystowska pragnie daleko idą­
cych reform gospodarczych i 
socjalnych, które by ograniczyły 
wpływy wielkiego kapitału i 
doprowadziły do bardziej spra­
wiedliwego podziału dochodu 
narodowego. Ląćzy się z tym 
postulat nacjonalizacji najważ­
niejszych dziedzin gospodarki i 
przekreślenia decydującej roli 
„City" londynśkiej (ośrodka 
wiekiago kapitału) w tyciu go­
spodarczym kraju. Lewica wi­
dzi Partię Pracv jako atrannic- 
two repnezentuiace interesy 
wszystkich ludzi pracy.

NatomiaM przywódcv prawi.-r 
(dawniej Gaitskeil. a teraz Cal- 
laghan) wysuwaj® znacznie 
skromniejszy program reform i 
« gruncie rzeczy nie zamierza­
ją wprowadzać zasadniczych 
zmian w ustroju kapitalisbrcz- 
nvm. Przrwódci' prawicy uwa­
żała że Partia Pracy moż- i 
powinna być .partią ogólnona­
rodowa" i nie chcą wysuwać 
żadn-sch poetulełów, które by

odstręczyly od niej mieszczań­
stwo. ,

Różnice między lewicą a 
prawicą dotyczą również zagad­
nień polityki międzynarodowej, 
ale zagadnienia te tradycyjnie 
nie odgrywają większej roli ani 
podczas wyborów parlamentar­
nych w Wielkiej Brytanii, ani 
na zjazdach partyjnych.

★
Zjazdy partyjne — swój 

doroczni- kongres maią w 
przyszłym tygodniu również 
konserwatyści — otwierają 
uowy sezon polityczny w 
Wielkiej Brytanii. W paź­
dzierniku zecznie aię kolejna 
setja Izby Gmin i zacz.nie się, 
trwająca właściwie od dzie­
siątków lat. debata między 
konserwatystami a labourzy- 
stami.

Powszechnie przewiduje się 
w Anglii, że nowi- sezon poli­
tyczny stanie się punktem 
wyjścia dla akcji związków 
zawodowych, które nie pogo­
dziły się ze zwycięstwem wy­
borczym pani Thatcher, Po- 
izczególne związki już sfor­
mułowały swe żądania doty­
czące podwyżek płac, w nie­
których wypadkach żądania 
daleko idące. Przywódcy 
związkowi powołują się na 
inflację, która w ciągu kilku 
miesięcy rządów pani 
Thatcher znacznie się powięk­
szyła (według niektórych o- 
bliczeń — podwójnie), i 
twierdzą, że tylko wrro»t plac 
może wyrównać ludziom pra­
cy straty poniesione wskutek 
wzrostu cen i podatków.

Związki zawodowe i akcje 
strajkowe nieraz już prowa- 
dzih' do dymisji rządów w 
Wielkiej Brytanii. Toteż pan! 
Thatcher i jei konserwatyw­
na ekipa maia wszelkie po­
wody. by obawiać się bar­
dziej żądań związków zawo­
dowych. niż teoretycznych — 
na razie — sporów wśród 
prr.wódców Partii Pracy.

Bułgarskie chłodziarki
Od stałego korespondenta 

ANDRZEJA WALATKA
Soli® w październiku

(P) Sofij^kie Zakłady Aparatu­
ry Chłodniczej przystąpiły do 
produkcji agregatów utrzymują­
cych temperaturę od minus 20 do 
minus 40 stopni. Do 1982 roku 
agregatów takich wyprodukuje 
się ponad trzy miliony, a Buł­
garia wtjdąie do rodziny państw, 
które są głównjTni producenta­
mi tego rodzaju urządzeń w 
Europie. Większość urządzeń 
chłodniczych pracujących w pol­
skim handlu jest również buł­
garskiej produkcji.

Przed czterema latr Bułgaria 
zakupiła japońską licencję od 
firmy „SANEO”. Dziś wszystkie 
części produkuje się na miejscu. 
Co więcej, wprowadzono wiele 
nowatorskich, w Bułgarii skon­
struowanych. rozwiązań.

Nowe bułgarskie lodówki prze­
wyższają swą jakością lodówki 
takich znanych na święcie firm 
jak „COPLAND" ze St. Zjedno­
czonych czy ..PRESSCOLD" z 
Wielkiej Brytanii. W związku z 
ogromnym na nie popytem — 
^• produkcji idzie na eksport 
— rozpoczęto budowę nowej filii 
wytwórczej.

Najnowsza np. chłodziarka 
..MRAZ-25Ó" przewyższa para­
metrami technicznymi znaną 1 
cenioną na święcie włoską chło­
dziarkę „ARISTON" Produko­
wana jiii seria lodnwek o po­
jemności 120. 290 j 250 litrów po- 
większy się o chłodziarkę po­
jemności 100 litrów. Nowinką 
techniczna o światowym znacze­
niu będzie kompresorowa lodów­
ka ze specjalną izolacją, o po­
jemności tylko 70 litrów, ale mo­
gąca bez przerwy utrzymywać 
temperaturę poniżej 18 stopni 
Celsjusza. Zamówienia na nowe 
lodówki złożyło już wiele państw 
•ocjalistycznyeh oraz sąsizdują- 
ro z Bułgarią Grecja.

Przemiany
(P) Meksyk jest bezpośred­

nim sąsiadem Stanów Zjedno­
czonych. Rzeka Rio Grancie 
(którą Meksykanie nazywają 
Rio Braro) jest ich wspólną 
granicą. Panama, położona 
bardziej na południe, nie gra­
niczy ze Stanami Zjednoczo­
nymi, ale strefa Kanału Pa- 
namskiego bgła w ciągu dzie­
siątków lat w ich faktycznym 
posiadaniu.

Tak się złożyło, że w ostat­
nich dniach niemal jednocze­
śnie nastąpiły istotne przemia­
ny w stosunkach miedzy Wa­
szyngtonem a obu tymi pań­
stwami Ameryki Łacińskiej. 
Mamy na myśli wizytę prezy­
denta meksykańskiego w sto­
licy amerykańskiej oraz uro- 

I czyste przekazanie Panamie 
strefy kanału.

Jose Lopez Portillo w krót­
kim czasie po raz trzeci spot­
kał się z prezydentem Jimmy 
Carterem, Tym razem ich 
rozmowy toczyły się w Wa- 
szyngtonie. Szło o to, by na­
prawić dyplomatyczne gafy, 
popełniane przez Cartera w 
czasie jeg~> wizyty w Meksy­
ku przed pól rokiem, i by u- 

I stalić zasady pokojowej wspćł- 
pra-y sąsiednich państw.

Głównym tema‘em rozmów 
obu prezydentów była ropa 
naftowa, wykryta w ostatnich 
latach w Meksyku, a tak bar­
dzo potrzebna Stanom Zjedno­
czonym. Szło o warunki sprze~ 

. dąży nafty przez M^ks-k. N e 
brak była innych kwcs‘ii 

'* spornych, jak np. los k'lku 
milionów robotników meksy- 

< lca'."kich pracujących niele- 
■. galnie w Stanach Zjednoczo­

nych. Najważniejsza była 
■ sprawa ułożenia s’csunków 
i miądzy obu krajami na zasa- 
< dach równości i wyrzeczenia 
t się przez Waszyngton prób 
I wywierania nacisku na Mek­

syk.
Poniekąd analogiczny jest 

I problem stosunków amery- 
S kańsko-panamskich. Jeszcze 

w ostatniej chwili Izba Re­
prezentantów usiłowała unie­
możliwić wejście w życie u- 
kładu w sprawie Kanału Pa- 
namskiego i wycofała się z 
akcji sabotażowej dopiero na 
żądan-e Cartera.

Z opóźnieniem i wielkimi 
oporant' politycy waszyngtoń­
scy zdają sobie sprawę, że 
minęły czasy, kiedy rncglt 
traklować kraje Ameryki Ła- 
eińskiej jak su-e kolonie. O- 
statnim lego dowodem stały 
sie wydarzenia w Nikaragui, 
gdzie przepędzono Somozę — 
protegowanego Waszyngtonu.

GRZEGORZ JASZUSSKI

. ^Fingnsowe
■ „haram”

(Pś ■Ceny ropy naftowej ro­
sną szybciej niż przewidywa­
no If prognózach. Zależność 

\od importu ropy naftowej 
. jest w krajach przemysłowych 
większa niż przypuszczano, a 
elastyczność zachotcań ekono­
micznych i finansowych 
-mniejsza. Zmienia się jednak 
także sytuacja krajów sprze­
dających ropę naftową.

Bank Światowy podawał 
trzy lata temu niezmiernie 
dokładne obliczenia dotyczą­
ce szerokości i głębokości o- 
wej rzeki pieniędzy. która 
płynie z krajów przemysło­
wych do państw OPEC w za­
mian za strumienie ropy naf­
towej. Z danych tych wyni­
kało. że producenci nafty bę­
dą mieli w roku 1985 ponad 
1200 miliardów dolarów re­
zerw finansowych. Według 
„Economist" zapasy złota i 
pieniędzy rosły w krajach 
eksportujących naftę w tem­
pie 115 tysięcy dolarów na 
sekundę. Można by za to ku­
pić st bie Bank of Amertct tr 
ciągu 6 dni.

1 Pamiętamy, że szach Iranu 
potrafił zbilansować finanse 
państwa jedynie poprzez po­
życzanie pieniędzy za grani­
cą. Chciał bowiem dokonać 
Zbyt wielu rzeczy naraz. Ale 
w innych krajach naftowych 
rzeczywiste koszty rozwoju są 
wyższe od planouumych. Kie­
dy Arabia Saudyjska podnio­
sła wczesnym latem wydoby­
cie ropy naftowej z 3.5 do 9,5 
min baryłek na dobę przy­
puszczano, że chodzi o poli­
tyczne poparcie Cartera i 
USA. Według ..Financial Ti­
mes" Arabia Saudyjska zo­
stała zmuszona do tego kro­
ku przez konieczności ekono­
miczne.

Zycie ponad stan, cznli wy­
datki większe od wpływów, 
określa się w Arabii „haram”. 
Sławo to oznacza grzech coś 
czego się nie robi i robfć nie 
powinno. Toteż mimo 59 mld 
doi. zdeponowanych za grani­
cą Arabia Saudyjska poprzez 
wyższy eksport topy nafto­
wej pragnie zrównoważyć bu­
dżet. Wstrzymano na pół ro­
ku przyznawanie nowych 
kontraktów. Trzeba było o- 
graniczyć ambitne plony, na 
przykład w telekomunikacji, 
czy budowaniu nowych dziel­
nic w Rijadzie. Dążenie do 
równowagi jest w każdej gos­
podarce godne pochwały Ale 
wydawało się. że Arabia Sau­
dyjska najmniej martwić się 
musi o to, by nie popełnić 
„haram”.

KAROL SZTNDZnELORZ
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W partii - o wspólnych sprawach

Fabryczne równania SŁAWOMIR ORŁOWSKI

Trzymilionowa Polska Zjednoczona Partia Robotnicza przeżywa ważny okres 
działalności. U progu VIII Zjazdu trwa kampania sprawozdawczo-wyborcza. Od- 
bywają się zebrania w prawie 70 tysiqcach grup partyjnych, w 27 tysiącach oddzia­
łowych i 75 tysiącach podstawowych organizacji partyjnych.

Trwa partyjna debata o pracy w brygadzie, wydziale, zakładzie, instytucji. Oce­
nia się dorobek i doświadczenia pracy partyjnej, wkład indywidualny członków 
partii w rozwój kraju. W wyborach do władz partyjnych doje się wyraz uznania 
dla autorytetu towarzyszy pracy. Wytycza się plany działania partyjnego tak, by 
każdy członek PZPR zna.azl możliwość pomnażania swego wkładu w rozwój społecz­
no-gospodarczy kraju, zakładu, wydziału, brygady, instytucji. Kampanii w partii to­
warzyszy wytrwała praca produkcyjna i społeczna.

Dziennikarze „Życia” obecni sq w tej partyjnej kampanii — dziś relacja z Fa­
bryki Samochodów Osobowych w Warszawie.

yj ZAKŁADZIE nr 1, naj- 
’’ mniej nowoczesnej, naj­
mniej reprezentacyjnej części 
FSO są rzeczy, które podnoszą 
na duchu. Nie tyle rzeczy, co 
ludzie.

Notuję z nawyku, mechanicz­
nie, gdy słyszę w Komitecie 
Zakładowym o załodze, na któ­
rej można polegać, sprawdzo­
nej i ofiarnej. Tak mówią 
wszyscy sekretarze KZ we 
wszystkich zakładach w Polsce. 
Odnieść te słowa do faktów, do 
ludzi konkretnych — oto moje 
zadanie. W Komitecie Zakłado­
wym „jedynki”, woleliby nicze­
go nie sugerować. Zostawiają 
mi swobodę wyboru i swobodę 
poruszania po zakładzie.

Szczerze mówiąc, trudno o 
gorszą porę dla dziennikarskich 
penetracji. Wszyscy zajęci, za­
biegani niemiłosiernie. Odbywa­
ją się zebrania na „oddziałów- 
kach”, wybierani są delegaci na 
konferencje zakładowe, zbliża 
się konferencja fabryczna. Plan 
produkcji, jak zwykle trzeba • 
gonić, na montażu, jak awykle 
brak części, na lakierni — aku­
rat awaria.

Zycie fabryczne w naszych 
czasach pozbawione jest mono­
tonii — zaświadcza zakład nr 1 
Fabryki Samochodów Osobo­
wych w Warszawie. W bardziej 
przystępnej, zrozumiałej dla 
wszystkich terminologii zakład 
ten, to produkcja Fiatów 125p. 
Oprócz tego — pick-upów. Fia- 
tów-combi. sanitarek, wozów 
nietypowych i małoseryjnych 
(np. z kierownicą po prawej 
stronie, na eksport do Anglii) 
oraz wozów montowanych z czę­
ści zagranicznych, jak Fiaty 132 
i Zastawa 1100.

O te samochody, o ich ilość 
i jakość toczy się cała gra. czy 
jak kto woli — walka. Wszyst­
ko jedno jak to nazwiemy, dość 
na tym, że zakład — i w szer­
szym ujęciu FSO — znajduje 
się pod ciągła presją, żeby sa­
mochody dawać, i to w jak 
największych ilościach, a oni. 
w fabryce, nipcaz, nią, rpoga „ąą., 
ten nacisk odpowiedzieć dosta­
wami. tak jakby chciej*. Nieko­
niecznie chodzi o przekroczenie 
planu — bo to jest tzw. szczyt 
marzeń — a po prostu o wyko­
nanie zadań.

Produkcja samochodów, jak 
wszelka inna, wymaga zabez­
pieczenia: w surowce, w moce 
przerobowe, w energię, wyma­
ga farb, lakierów, gumy, two­
rzyw, reflektorów i tysiąca in­
nych komponentów. W plano­
wych ustaleniach dla zakładu 
nr 1 przewidziano określony 
pułap dostaw, nie przewidzia­
no tego, co nazywa się aktual­
ną sytuacją; zakłóceń w koope­
racji, w transporcie, w dosta­
wach z importu, itd. itp. To 
wszystko ogranicza swobodę ru­
chów fabryki, jej impet. Rów­
nocześnie jednak nacisk na sa­
mochody — nacisk ogromny, bo 
czeka kraj, czeka eksport, cze­
kają ci. którzy zapłacili — wy­
maga od fabryki przyspieszenia.

Nie jest łatwo rzeczy te go­
dzić. Łatwo i gładko mówi się 
tylko o umiejętności działania 
w trudnych warunkach, samo 
działanie wymaga mocnego za­
ciśnięcia warg i pracy podwój­
nej. potrójnej. A jednak...

Zakład nr 1, ze swoim wysłu­
żonym parkiem maszynowym, z 
lakiernia jak przed 20 laty, z 
zapleczem o dwadzieścia długo­

Ankieta „Życia” — wspomnienia Czytelników

DZIECIŃSTWO I WOJNA 
Ciągły lęk

URODZIŁEM się w czasie, 
kiedy Ojczyzna była już 

prawie od roku pogrążona w 
pożodze wojennej. Pierwsze 
lata swego życia przeżyłem 
wśród huku armat, pożarów 
i ciągłego lęku przed wro­
giem. Z okresu tego zapamię­
tałem tylko niektóre fragmen­
ty tragicznych wydarzeń. 
Pragnę, aby przeżycia nasze 
— wszystkich Dzieci Wojny 
nie poszły w niepamięć. Do­
tychczas pisali głównie miesz­
kańcy miast, natomiast ja 
chciałbym przedstawić zapa­
miętane fragmenty z życia 
dziecka wiejskiego. Okres 
wojny przeżyliśmy we wsi 
Przytuły-Las pow. Łomża.

Ciągłym, silnym uczuciem był 
lęk, nawet na sam widok nie­
mieckiego munduru. Nie obco 
była też chęć odwetu.

Pewnej nocy ze snu wyrwał 
mnie płacz i krzyk babki, która 
wołała: „Pali siei". Ogarnal 
mnie strach na widok potęż­
nych płomieni palącej się w po­

ści w tyle — potrafi osiągać 
lepsze wyniki produkcyjne niż 
inrte zakłady FSO. W czasie pa­
miętnej zimy, gdy stanął trans­
port. a nięwiele brakowało by 
stanęło wszystko, pracownicy 
normalnie dowożeni do zakładu 
fabrycznymi autokarami przez 
kilka godzin szli pieszo, aby 
dojść do stanowisk pracy. Wy­
szli z zimy, jako zakład, bez 
najmniejszej straty w ilo­
ści oddanych samochodów, a 
skoro ’ tak zaliczyli I kwartał, 
nie mogli, oczywiście, nie zali­
czyć półrocza. Stać było nawet 
„jedynkę” na podciąganie są­
siedniej „dwójki” (produkcja 
Polonezów), choć „dwójka" to 
przecież nowy zakład, niewspół­
miernie bardziej nowoczesny. A 
jednak...

Polskie „a jednak". Zagadko­
we. uparte, jakby nieco ułań­
skie.

¥
Jan Rdzanek uważa, ze naj­

ważniejszy jest honor.
— Na samych kwalifikacjach, 

bez honoru czy ambicji, nie 
można polegać. Kwalifikacje to 
jakby narzędzia, dopiero am­
bicja jest motorem, który je u- 
ruchamia...

Kiedy mówi to robotnik z 
22-letnim stażem, pracownik fa­
bryki. który w swoim ślusarskim 
fachu osiągnął już wszystkie 
możliwe kwalifikacje, to pew­
nie wie, co mówi i pewnie 
wie z doświadczenia.

Jan Rdzanek. nie używając 
słowa motywacje, wyjaśnia je 
tak:

— Pracownik pomaga zakła­
dowi kiedy wie. czuje, że za­
kład pomaga jemu...

Zapisuję to fabryczne równa­
nie. tę z pozoru tylko oczywi­
stość, która w istocie rzeczy 
równie wiele postuluje co i wy­
jaśnia. i która w lapidarnym 
skrócie określa program partyj­
nej pracy z ludźmi tak, jak to 
widzi Jan Rdzanek. I sekretarz 
Oddziałowej Organizacji Partyj­
nej z remontówki. czy bardziej 
oficjalnie — z wydziału służb 
technicznych.

★
Piotr Mańkowski uważa, że 

najważniejsza jest atmosfera, ta 
jaka panuje przy stanowiskach 
pracy i ogólna — w kraju. Jego 
zdaniem ciche zmiany cen, lecz 
głośne w domu, kiedy np. przy­
nosi żonie wypłatę, źle wpły­
wają na atmosferę. Oczywiście, 
wszystko zależy od punktu wi­
dzenia. Inaczej odbiera zmianę 
len. komu zarobki wzrosły i ten 
komu nie drgnęły. W każdym 
razie powinno być na ten te­
mat więcej konsultacji — po­
wiada Mańkowski.

Grupowi partyjni — Zygmunt 
Gutkind. Eugeniusz Kamola, Ry­
szard Pietrzak potakują. Ten 
„motyw cenowy” często towa­
rzyszy rozmowom, jakie prowa­
dzę w zakładzie nr 1 FSO.

Wydział rozdzielczo-materialo- 
wy, na którym pracuje Piotr 
Mańkowski odpowiada m. in. za 
dostawy z kooperacji. Czyli wia­
domo — zbiera od wszystkich i 
najczęściej nie źa swoje winy.

— My naszych kooperantów 
rozumiemy — mówi Piotr Mań­
kowski. — Wiemy, że jeśli nie 
dostajemy czegoś w terminie, a 
takie sytuacje są nagminne, to 
dlatego, że oni mają swoje 
trudności. Ale co z tego, że ja 
wiem i rozumiem, ja zrozumie­

bliżu wsi. W tę ciemną noc całe 
niebo stało się czerwone.

Kiedyś znów w piękny sło­
neczny dzień usłyszałem strzały, 
a w chwilę potem pospiesznie 
odjeżdżającego hitlerowca. (Wie­
le lat później dowiedziałem się, 
że była to akcja partyzancka). 
Wszyscy mieszkańcy wsi zaczę­
li się chować gdzie kto mógł. 
My schowaliśmy się w dziesiąt­
ku żyta, zaraz w pierwszym, na 
samym rogu pola. Za chwilę 
zaroiło się od hitlerowców wo­
kół domu sąsiada. Moment i 
cała zabudowa stanęła w pło­
mieniach.

Zaczęły się poszukiwania. Je­
den z Niemców podjechał na 
keniu tuż pod nasz dziesiątek 
i zaczął ostrzeliwać je z pistole­
tu maszynowego. Zlekceważył 
tylko ten najbliższy, dzięki cze­
mu wyszliśmy z życiem. Nawet 
kiedy faszysta już odjeżdżał 
mama ciągle jeszcze drżała aby 
naszego miejsca pobytu nie 
zdradził pies, który przebywał 
razem z nami. Nie zdradził, 
chyba i on musiał rozumieć 
groźbę sytuacji. Boże, z jaka 
ulga odetchnęliśmy, kiedy wróg 
zniknął już i oczu. Od tego 

nia na montaż nie wyślę. Po­
trzebne są części...

Przestoje z braku materiałów 
to więcej niż połowa wszystkich 
przestojów, jakie trapią zakład 
nr 1 i powodują ciągłą pogoń 
za utraconym czasem. Jeśli, daj­
my na to. przyjeżdża ciężarów­
ka z rurami wydechowymi z 
Kożuchowa, ludzie wskakują na 
przyczepę i zaczynają rozładu­
nek już wtedy, gdy wóz staje w 
bramie. Jeśli wózek z podnoś­
nikiem nie podjeżdża, a wiedzą, 
że trzeba się spieszyć, btorą 
skrzynki na plecy i niosą na 
montaż.

— Ludzie nie oszczędzają się, 
kiedy widzą konieczność — po­
wiada Piotr Mańkowski, sekre­
tarz OOP-7 na wydziale roz- 
dzielczo-materialowym.

★
W małym pokoiku wciśnię­

tym między warsztaty — gęsto 
od dymu. To już. bądź co bądź, 
trzecia godzina zebrania, a na 
40 obecnych, sami mężczyźni, 
zdecydowana większość pali i to 
papierosa za papierosem. Trzy 
wolne krzesła to miejsca człon­
ków komisji skrutacyjnej. Poszli 
liczyć glo-y oddane na kandy­
datów do OOP-5 i zdaje się, 
będą mieli trochę liczenia. Ktoś 
wstaje i zabiera głos rótenie 
nieoczekiwanie, co niekonwen­
cjonalnie. Wskazuje palcem na 
rząd plakatów-portretów, wiszą­
cych ąa ścianie (Marcin Kas­
przak. Julian Leszczyński-Leń- 
ski, Wera Kostrzewa, Bolesław 
Bierut, Aleksander Zawadzki) i 
mówi, że na nich należy się 
wzorować.

— Dla nich — ostrym, chro­
pawym głosem mówi mężczyzna 

i — nieważne były papierki. I 
dlatego tyle zrobili...

— Towarzyszu Nowak, nie u- 
dzielono wam glo6u — upomina 
przewodniczący zebrania.

Marian Nowak („Ślusarz naj­
wyższej klasy” — podpowiada mi 
sąsiad przez krzesło) zziaje się, 
nie zamierzał powiedzieć wiele 
więcej, bo spokojnie wycofuje 
się na miejsce. Zabierał już 
glos w dyskusji, też niekonwen­
cjonalnie. Mówił o filmie ra­
dzieckim „Premia", który po­
przedniego dnia szedł w tele­
wizji. a który, według niego, po­
kazuje, że robotnika trzeba wy­
słuchać, a nie udowadniać mu, 
że się nie zna.

Kierownik wydziału. Anatol 
Wieńczą tek przedstawia sy­
tuację produkcyjną zakładu. 
Ostatnio powstały pewne zale­
głości — stwierdza — mamy 
jeszcze szansę, żeby je odrobić. 
Potrzebna jest, jak to określa, 
pełna mobilizacja. Kierownik 
podaje zestawienie godzin nad­
liczbowych w poszczególnych 
miesiącach br. Sporo tych go­
dzin. w przeliczeniu na pełne 
etaty suma jest równoznaczna 
z zatrudnieniem 12 ludzi. Wy­
działowi do pełnej obsady bra­
kuje jednak więcej, dwudziestu 
kilku.

Temat podejmuje Eugeniusz 
Kamola. ślusarz, który uważa, 
że przed takim zakładem, jak 
FSO czekać powinna kolejka 
chętnych do pracy.

— Nasze państwo obchodzi 
35-lecie — mówi Kamola. Wszę­
dzie widać, ile zrobiliśmy, 
jal; rozwinęły się miasta, prze­
mysł. I wszędzie, jak się oka­
zuje, mamy brak ludzi. Trzeba 
coś z tym zrobić, bo inaczej, 
kto wyprodukuje te samocho­
dy'.'...

dnia przez długi okres czasu 
zrywałem się po nocach z krzy­
kiem: Idą Niemcy. Uciekałem z 
łóżka a napotykając ścianę pró­
bowałem gorączkowo wspinać 
się po niej. Rodzice czynili roz­
paczliwe próby uspokojenia 
mnie.

W pobliżu domu wśród gę­
stych krzewów leszczyny 1 w 
lasku mieliśmy kryjówki z któ­
rych często przychodziło nam 
korzystać.

Okupantów musiała żywić 
polska ziemia, zabierali jej 
plony. Pamiętam jak pewnego 
dnia hitlerowcy przyszli z na­
kazem spędzenia posiadanego 
bydła w jedno miejsce. Tylko 
nielicznym udało się scho­
wać gdzieś jedną sztukę. Dzię­
ki gęstym krzewom na pod­
mokłym terenie i nam udało 
się zostawić jedną krowę. 
Resztę ja. brat i stryjeczna 
siostra pędziliśmy na mięso 
dla okupanta. Po drodze jed­
na z krów pobodła siostrę. Na 
punkcie zbiorczym ujrzałem 
niezliczona stada bydła. Ode­

i Z brygadzistą odcinkowym na 
wydziale montażu, Henrykiem 
Andrzejczakiem rozmawiać na­
leży krótko. Tak przynajmniej 
dali mi do zrozumienia w Ko­
mitecie Zakładowym, jako że 
chodzi o aktywistę, który pra­
cuję bezpośrednio przy taśmie 
i na akord. Ile wykona, tyle 
zarobi, a za gadanie z dzienni­
karzem. jak wiadocno, nie płacą.

Z żelaznego pomostu, aa któ- 
| rym stoimy, wysokość mniej 
| więcej pierwszego piętra, halę 

montażu Fiata 125p widać 
jak na dłoni. Dla Henryka An­
drzejczaka jest to widok aż 
nadto znany. Przepracował tu. 
jak powiada, 22 kalendarze, a 
to jest, jakby nie liczyć, kawał 
czasu, okres wystarczająco długi, 
aby fabrykę do cna sobie obrzy­
dzić, albo się a nią utożsamić.

— Nigdy nie m i e 1 i ś m y ta­
kich kłopotów, jak obecnie — 
mówi Andrzejczak. — Stale pra­
cujemy przy niepełnej obsadzie 
stanowisk, a taśma produkcyj­
na narzuca przecież pewien 
iytm, nie lubi opóźnień ani 
przyspieszeń...

Zdawałoby się, że montaż sa­
mochodu to rzecz atrakcyjna, 
zwłaszcza dla młodych. A jed­
nak młodzi jakoś się do tej ro­
boty nie garną. Co gorsza, od­
chodzą czasem i starzy, doświad­
czeni pracownicy. Henryk An­
drzejczak jest właśnie pod wra­
żeniem rozmowy t. Tadeuszem 
8., który przed godziną powie­
dział mu, że składa wymówie­
nie. Po 21 latach pracy 1

Henryk Andrzejczak uważa, 
i że coś tu jest nie w porządku. 

Powinny się liczyć rzeczywiste 
kwalifikacje, a nie tylko papie­
rek. Tymczasem w przypadku 
Tadeusza 8. było odwrotnie.

— W ogóle, do wielu spraw 
podchodzimy za bardzo formal­
nie. biurokratycznie i na tym 

i tle powstają różne zadrażnienia
■ — powiada. — Sztuka w tym, 

żeby znaleźć ścieżkę. Pójść pra­
cownikowi na rękę, rozładowy­
wać przykre sytuacje na styku 
ludzi z produkcją...

Tak pojmuje swą funkcję 
; brygadzista i sekretarz OOP-2, 

Henryk Andrzejczak. Komuś, 
j kto jak on, pamięta montaż 
, „Warszaw” w tych samych mu- 
’ rach („To się nie da w ogóle
■ porównać") nie trzeba przypo- 
1 minąć o zmienionej skali zadań

i zmienionej skali trudności.
— Tylko ja wiem, ile się tu­

taj natyrałem — powiada, a
■ stwardniała, popękana skóra na 
' rękach jest jakby poświadcze- 
i niem tych słów.

★
Czerwony transparent roz­

wieszony nad halą, naprzeciw 
pomostu, na ktśsym sttjijgy. 
jakby podsuwa konkluzję do 
naszej rozmowy, do całej mo­
jej dziennikarskiej penetracji 
w zakładzie nr 1 FSO.

Taśma idzie. Zawieszone na 
stalowych Hakach karoserie 
samochodów wolno przesuwa­
ją się do przodu, ruchem kro­
czącym. Monterzy podchodzą, 
uzupełniają blaszane pudła o 
coraz to nowe elementy, do­
kręcają coś lub mocują i w 
końcu podwieszenie staje się 
zbędne. Gotowe wozy o włas­
nych silach zjeżdżają z taśmy.

W ciągu zmiany powinno 
być 30 takich odjazdów i o to
m. in. toczy się gra. w któ­
rej Henryk Andrzejczak i jego 
kilkuset towarzyszy pracy co­
dziennie uczestniczą.

„NIE BĄDŹ WIDZEM W 
GRZE O JUTRO” — czytam 
głośno z transparentu, tak aby 
brygadzista słyszał.

— Widzowie uciekają sami
— powiada Henryk Andrzej­
czak. — Mówiłem już o na­
szych brakach kadrowych. Na 
30 ludzi przewidzianych na 
mój odcinek, pracujemy w 
dwudziestu plus sześciu ucz­
niów. A zadania trzeba wy­
konać...

brano nam krowy — najważ­
niejszych żywicieli. Mleka 
starczało teraz tylko na małe 
porcje dla dzieci.

Kiedyś po powrocie z kościo­
ła ojciec nalał mi szklankę mle­
ka. którą z namaszczeniem 
wziąłem do rąk, a po jednym 
łyku mleko wylało mi się. Do 
dziś pamiętam jak żal mi było 
tej straty. Trzeba być naprawdę 
głodnym aby pamiętać taki mo­
ment Na szczęście nasze dzieci 
takich momentów pamiętać nie 
będą.

Przyszedł czas kiedy hitlerow­
cy zostali zmuszeni do cofania 
się. Przygotowując pozycje do 
obrony wypędzali z tych tere­
nów ludność ze swoich domostw. 
W domu naszym (podobnie jak 
w innych w naszej wsi) zrobiło 
się tłoczno. Nasz drewniany 
dwuizbowy dom potrafił pomie­
ścić teraz ponad czterdzieści 
osób. Godne podziwu jest, że 
w tym ogromnym tłoku nie było 
żadnych nieporozumień między 
ludźmi. Niemcy wypierani z zaj­
mowanych terenów podpalali 
opuszczane wsie.

Wreszcie wróg wycofał się lecz 
pozostały jeszcze niewypały, 
które zbierały ogromne żniwo 
głównie wśród dzieci.

Dziś córeczka moja, mając 
o trzy lata więcej niż ja w 
chwili zakończenia wojny, 
kiedy widzi urywki filmów 
poświęconych II wojnie świa­
towej wówczas w trosce o 
swego młodszego braciszka 
niekiedy mówi: ..Tatusiu, ja 
nie chcę. aby Sławuś poszedł 
na wojnę, bo Niemcy zabiliby 
go". Stanisław Kiciński

Otwock

Podróż w przeszłość
Dolnośląskie Świebo­

dzic* przeżywały wielki 
jubileusz. Miasto obchodziło 
swoje 700-lec:e, ale gród jest 
znacznie starszy, gdyż wy­
mieniano go w -óźnych do­
kumentach już w roku 1148. 
Z tą uroczystością połączono 
również 35-lec:e powrotu do 
macierzy, 8 maja 1945. Tego 
bowiem dnia to śląskie mia­
steczko zostało wyzwolone.

Przez tydzień odbywały się 
spotkania z przeszłością, te­
raźniejszością i przyszłością. 
W tych spotkaniach swój 
skromny udział ma również 
„Życie Warszawy". Ale nie 
uprzedzajmy faktów.„

Dni Świebodzic były bard2o 
bogate swyns programem. Co­
dziennie odbywały się spotka­
nia z dolnośląską 1 centralną 
prasą, doskonale spełniło swą 
rolę dyskusyjne forum, za­
chwyciły nas imprezy kultu­
ralne i artystyczne. Ale w tym 
natłoku zajęć członkowie Oby­
watelskiego Komitetu Obcho­
dów, pracujący od świtu aż do 
nocy, znaleźli jednak czas dla 
mnie, aby mówić o swym mie­
ście, jego problemach i zamie­
rzeniach na przyszłość.

Podczas rozmowy z I sekre­
tarzem Komitetu Miejskiego 
partii — Marianem Balickim i 
naczelnikiem miasta — Tadeu­
szem Rachwałem przekazałem 
adresy dwóch warszawianek, 
które tu przebywały podczas 
okupacji. Jest to niecodzienna 
historia.

Władzom wiadomo było, że 
podczas wojny pracowali tu 
Polacy wywiezieni do obozów 
i na przymusowe roboty. Za­
raz po wojnie wiedziano rów­
nież z wypowiedzi tych nieli­
cznych Niemców, którzy nie u- 
oiekli w 1945 roku, że przywie­
ziono tu powstańców warszaw­
skich. Społeczeństwo Swiebo- 
dzlc postukiwało tych ludzi 
różnymi drogami. Umieszczano 
anonse w prasie d-dncśląskicj 
i centralnej oraz w telewizji. 
Odpowiedz: jednak nie było.

„Życie Warszawy” przed ro­
kiem pośwdętiło temu regiono­
wi cyk! artykułów. • związanych 
z wydarzeniami wojennym: i 
tajnymi pracami hitlerowców 
w okolicach Gross Ros-en, 
Świebodzic i na zamku Książ. 
W odpowiedzi na ten cykl 
przyszło wiele listów, a mię­
dzy innymi cd dwóch warsza­
wianek. któte iako dziewczęta 
zostały wywiezione po Powsta­
niu właśnie do Św-ebodzie ! 
pracowały tu w zakładach 
zbrojeniowych AEG.

Ojcowie miasta najpierw 
dziękują redakcji za przekaza­
ne adresy dwóch warszawia­
nek, a następnie podejmują 
decyzję, aby je zaprosić na 
swoje święto. Zastępca naczel­
nie — Leszek Macuda, na któ­
rego głowie spoczywa technicz­
na strona jubileuszu. wysyła 
natychmiast telegramy do pań 
Janiny Balińskiej z Ochoty i 
Janiny Markowskiej z Pragi.

Czekamy na odpowiedź. 
Trzeba tu dodać, że obydwie 
towarzyszki wojennej tułaczki, 
mimo że mieszkają w Warsza­
wie, nic o sobie nie wiedziały 
i teraz dzięki wspólnej inicja­
tywie „Życia Warszawy” i. oj­
ców miasta, mają się spotkać 
po raz pierwszy po 35 latach, 
właśnie w Świebodzicach.

Wieczorem tego dnia, tak bo­
gatego w wydarzenia, jeden z 
robotników zakładów „Predom- 
Termet” powiedział mi po spot- 
kaniu z prasą, na którym za­
wiadomiono społeczeństwo o 
odnalezieniu obydwu warsza­
wianek 1 zaproszeniu Ićh na 
jubileusz:

— Będą tu podejmowane ja­
ko honorowi goście. Chramy, 
aby opowiedziały nam o swoich 
przeżyciach, które znamy z li­
stów napisanych do „Życia”. 
O głodzie i poniewierce, pra­
cy ponad siły, nim wywieziono 
je w głąb Rzeszy w ostatnich 
tygodniach wojny. Ale chcemy 
się również pochwalić nowymi 
Świebodzicami i naszym dorob­
kiem. Niech zobaczą i same o- 
cenią. co zrobiliśmy przez trzy­
dzieści pięć lat.

Twierdza Piastów
Jako się rzekło Świebodzice 

obchodzą swój podwójny jubi­
leusz. Ten siedemsetletni i ten 
trzydziestopięcioletni. Wiele pi­
sano na łamach prasy o tym 
mieście i jego ludziach. Ale 
niezbędny tu jest również choć­
by krótki rys historyczny.

Stare kroniki wspominają o 
twierdzy Świebodzice, która 
strzegła południowej granicy 
państwa Piastowiczów. Inne 
dokumenty mówią o przywile­
jach nadanych w 1262 przez 
papieża Bonifacego VIII miej­
scowemu kościołowi, który 
dziś stanowi zabytek klasy ze­
rowej. Wreszcie Henryk IV 
Probus zezwala mieszczanom 
Świebodzic na uprawę chmie­
lu i warzenie piwa, przyzna­
jąc im praw* miejskie. Działo 
się to w 1279. I tę datę współ­
cześni świebodz ścianie przyjęli 
dla obchodów święta miasta.

Nazwa Świebodzice wywodzi 
się od staropolskiego słowa 
„świeboda" — swobodny, wol­
ny. Napływający na Śląsk 
niemieccy osadnicy, swoim 
zwyczajem wszystkie polskie 
nazwy miejscowości tłumaczyli 
dosłownie. Tak było i ze Świe­
bodzicami. „Świeboda” została 
przetłumaczona na „frei”. a 
miasto nazwane „Freiburgiem".

Ciążyła ta nazwa na mieście 
przez kilkaset lat. aż do wiosny 
1945, gdy Świebodzice powróci­
ły do macierzy i swej pradaw­
nej słowiańskiej nazwy.

I choć dostojny jubilat liczy 
sobie aż tyle wieków, to jednak 
jest młody swoim społeczró- 

nw.m i żyje myślą o przy­
szłości. Przed wojną Świebo­
dzice były małym miastecz­
kiem, liczącym około • ty«. 
ludności. Było tu kilka fabry­
czek i warsztątów przemysło­
wych. a miasto klepało biedę 
na peryferiach państwa nie­
mieckiego. Dziś Świebodzice 
liczą około 34 tys. mieszkań­
ców.

Znajduje się tu kilkanaś-e 
dużych fabryk, które jako je­
dyne w kraju mają kluczowe 
znaczenie dla gospodarki naro­
dowej. Wymienię choćby fa­
brykę lin okrętowych JJefa- 
lin”, zakłady „Predom — Ter- 
met”, „Mera — Refa”. fabrykę 
czekolady „Śnieżka”, zakłady 
odzieżowe „Rafio”, Dolnośląską 
Fabrykę Mebli, zakłady prze­
mysłu lniarskiego „Silena”, 
które jak i inne fabryki należą 
do klubu miliarderów. „Silena” 
kontynuuje tradycję średnio­
wiecznych tkaczy św.ebodz- 
kich Pogórza Wałbrzyskiego, 
których znakomite wyroby 
znane były we Włoszech, Fran­
cji, Anglii, na Bliskim Wscho­
dzie i Dalekim Wschodzie.

Ogółem jest tu 20 dużych za­
kładów pracy, co sprawia, że 
połowa mieszkańców, licząc 
statystycznie od niemowlęcia 
do staruszka, w nich pracuje. 
Z tego wynika zaś fakt, że w 
Świebodzicach ludzie dobrze 
zarabiają i żyją.

W. najbliższej przyszłości 
czeka miasto jeszcze jedno 
wielkie wydarzen;e gospodar­
cze. Będzie nim bez wątpienia 
budowa w dzielnicy Ciernie 
wielkich zakładów koksowni­
czych, które mają dostarczać 
rocznie 3 mm ton koksu i 600 
min metrów sześciennych ga­
zu. Miasto korzystać więc bę­
dzie z nadwyżek ciepła, które 
doprowadzone zostanie do Osie­
dla Piastowskiego i budowa­
nej właśnie wielkiej szklarni o 
powierzchni 6 ha. Dużo by 
można jeszcze pisać o projek­
tach mieszkańców i ich reali­
zacji. '

Tradycją już słało się, że 
miodzi świebodziczani* po u- 
kończeniu wyższych uczelni 
wracają do swegc miasta, aby 
pracować w tutejszych fabry­
kach.

I to przywiązanie do własne­
go miasta i środowiska deje 
konkretne efekty społeczeń­
stwu. Zbyt długa byłaby lista 
tych społeczników, aby ją po­
dać w całości, ale nic sposób 
pominąć takich nazwisk śred­
niego i młodego pokolenia, jak 
Władysław Konopka — inicja­
tor społecznej budowę wycią­
gu narciarskiego, Władysław 
Kuśmiersfci-. Tadeusz Lalicki, 
Danąta Wójcikowska, Leszek 
Macuda. Irena Wcisło 1 jej 
dwie córki, Aleksander' Kuczyń­
ski, miejscowy fotograf. Rybiń­
ski, który nakręcił Film o 35- 
leciu miasta. .tako żołnierz 
Armii Radzieckiej wkroczył on 
do Świebodzic 8 maja 1946 r. 
i już w tvm mieście nozesiał.

Filia Gross-Rosan
Do spotkania w Świebodzi­

cach dwóch warszawianek nie­
stety nie doszło. Przyjechała 
tylko Janina Balińska. Pani 
Markowska ze względu na zły 
stan zdrowia musiała pozostać 
w domu.

Na spotkaniu z przedstawi­
cielami „Trybuny Ludu", 
„Sztandaru Młodych” i „Głosu 
Pracy” w sali wypełnionej 
szczelnie przez społeczeństwo 
Świebodzic o-powiedziala ona 
o tragicznym losie kilkudzie­
sięciu warszawianek, wywie­
zionych tu po Powstaniu.

Transporty z warszawiakami 
przychodziły do kilku miast. 
Między innymi do Brzegu, 
Świdnicy, Legnicy. Janina Ba­
lińska i Janina Markowska zo­
stały wywiezione do Zintau, a 
po kilku dniach do Świebodzic. 
Powiedziano im. że będą pra­
cowały w fabryce konserw, 
która w rzeczywistości okaza­
ła się zakładami zbrojeniowy­
mi koncernu AEG. Mieszkały 
na końcu miasta w starych 
barakach.

Gdzieś w listopadzie przenie­
siono je do kaplicy Baptystów, 
Była to olbrzymia sala z no­
wy bijanymi oknami, po której 
hulał mroźny wiatr. Nie było 
żadnego ogrzewania. W tej sali 
Niemcy umieścili 50 prycz. Pol­
ki otrzymywały na śniadanie 
kubek gorzkiej zbożowej kawy 
i dwa cienkie plasterki czarne­
go Chleba. Obiad składał się z 
pięciu sczerniałych kartofli w 
mundurkach. Kolacji nie było.

Nocą często przelatywały sa­
moloty, bombardujące Wrocław. 
Niemcy wypędzali Polki, tak 
jak spały. tylko w koszulach, 
na pole. Siedziały nieraz godzi­
nami na zamarzniętej ziemi, 
czekając na odwołanie alarmu 
lotniczego.

Pani Janina Balińska mówi:
— Traktowano nas okropnie. 

Ludność Świebodzic składała się 
z zawziętych Prusaków. Na 
każdym kroku bito nas i po­
szturchiwano. Za klęski, które 
Niemcy ponosili na frontach, 
wywołanie tej wojny, Rosjan 
stojących na przedpolu Rzeszy 
z jednej strony a aliantów ii 
zachodnich granic, obarczano 
nas odpowiedzialnością, zamiast 
swojego fuehrera. Obrzucano 
nas obelgami, zgniłymi pomi­
dorami i owocami, podczas co­
dziennego przemarszu do pra­
cy w fabryce. Byłyśmy bowiem 
zaliczone do obozu koncentra­
cyjnego w Gross Rosen, jako 
jeden z licznych podobozów.

Pani Janina Markowska, któ­
ra nie mogła przyjechać do 
Świebodzic. napisała do mnie 
list. Stanpwi on dokument, 
który uzupełnia niektóre wspo­
mnienia Janiny Balińskiej.

,.Prz»d Bożym Narodzeniem 
odwiedziło nas ukradkiem kil­
ku Polaków z innych obozów 
w tym mieście. Jeden z nich 
postarał ńą o choinkę- która 
przybrałyśmy m«4ąlowvm> wió­

rami. Cały wieczór przepłaka­
łam w swym psim posianiu.

Jeden z Polaków. Marian 
, Wójtarwt mówił, że wojna skon- 
! czy się już wkrótce. Ow Woj- 

torek był ■ bratem swoinas nie 
i pamiętani jego imienia, wy- 
j wieziony do zamku Kseąż.. Po
■ Nowym Roku Niemcy zaczęli 
I rozbierać maszyny i wywocic 
] je * fabryki na zachód. Ruszy - 
I łą bowiiin radziecka ofenaywa 
: w styczniu. Później nas ewa- 
I kuowali.

Pamiętam r*a dworcu tłumy 
I ludzi różnych narodowości, któ­

rych wywożono w głąb Nie­
miec. Było głodno, zimno i pa­
nował nieopisany bałagan. Ale 
znosiłam to ze spokojem. Z sa-

■ tysfakcją natrzviam na prze- 
i rażonych Niemców, biegających

bezładnie po stacji, niczym 
kury z poucinanymi głowami. 
Przypomniały mi się nasze tra­
giczne dni wrześniowe i sierp­
niowe powstanie.

Marian Wojtarek przybiegł 
do nas tuż przed ewakuacją. 
Powiedział mi, że z grupą męż­
czyzn mają zostać do wykona­
nia robót specjalnych w Świe­
bodzicach i na zamku. Co ma­
ją robić, tego nie wiedział. In- 
nych robotników różnych naro­
dowości. również wywieziono 
w głąb Niemiec. Wojtarek wziął 
ode mnie kilka zdjęć i wszy­
stkie adresy rodzinne i znajo­
mych w Warszawie, aby po 
wojnie nawiązać kontakt, ale 
ślad po nim zaginął. Wraz z 
nim pozostawiono również 
Francuza Gilberta, którego na­
zywano Bojul, ale nie wiem, 
jak się pisał.”

Według posiadanych przeze 
mnie wiadomości, wszyscy, któ­
rzy pozostali do wykonania ja­
kichś tajnych, bliżej nie zna­
nych prac, zaginęli w Świebo­
dzicach. Niektórych wywiezie-, 
no do Czechosłowacji. Ale i pa 
nich ślad zaginął.

Miasto — 
to jogo mieszkańcy

Pani Janin* Balińska nie po- 
znaje dzisiejszych Świebodzic. 
To znaczy poznaje miejsca, w 
których przebywała, domy j u- 
lice. Pędzono ją nimi do fa­
bryki. Jest jednak zdumiona 
rozmachem tego miasta, jego 
rozbudową, nowymi blokami i 

i fabrykami.
— Ten budynek, to przecież

■ fabryka czekolady! — mówi. — 
Wtedy był to wstrętny dom z 
brudnej czerwonej cegły. Zo­
stał tylko ten sam zapach. Kie-

j dy przechodziłyśmy głodne z
■ pracy lub do pracy, ten zapach 
i przyprawiał nas o mdłości.

Tu, gdzie stoją dziś hale pro­
dukcyjne Zakładów Zmechanizo­
wanego Sprzętu Domowego 
„Predom-Termet”, pasły się 
po wojnie krowy pierwszych o- 
sadników. Pani Balińska roz­
poznaj e to miejsce po stoją­
cym obok domu. Na to pole 
były wyganiane podczas alar­
mów lotniczych.

Dyrektor naczelny zakładów 
— mgr Paweł Ładowski i dy- 

| rektor ekonomiczny mgr Wła­
dysław Konopka nie mają ta­
jemnic przed honorowym goś­
ciem Świebodzic. Ten gigant 
przemysłowy jest dziś szeroko 
znany. Produkuje on wyroby 
poszukiwane na rynku war­
tości 1 miliarda 350 milionów 
złotych rocznie.

Przedsiębiorstwo produkuje 
obecnie gazowe grzejniki ła­
zienkowe, termy gazowe, sprzęt 
turystyczny, lampy, lutownie, 
zapalniczki gazowe i butle ga­
zowe, programatory, hydrosta- 
ty i termostaty do pralek i zmy­
waczy naczyń, serwa hamulco­
we i zawory zwrotne do Fiata 
I25p. igiełki łożyskowe i wa­
łeczki do skrzynki biegów, wy­
łączniki czasowe do pralek, 
czujniki zegarowe. Dobre wy­
niki zakłady uzyskują między 
innymi dzięki szeroko rozwinię­
temu współzawodnictwu. w 
którym bierze udział 14 brygad.

Kierownictwo zakładów przy­
wiązuje wielką wagę do za­
pewnienia załodze wypoczynku 
i rozrywki. Przedsiębiorstwo 
posiada liczne ośrodki wczaso­
we w górach i nad morzem. 
Przed 6 laty powstał słynny ze­
spół pieśni i' tańca „Liczyrze- 
pa”. Należy do niego 120 tan­
cerek i tancerzy ludowych o- 
raz 40-osobowa orkiestra. W 
krótkim czasie zespół zdobył 
liczne nagrody na międzynaro­
dowych festiwalach w wielu 
krajach Europy Wschodniej i 
Zachodniej.

W Świebodzicach zmieniło 
się wszystko. Nawet fabryka, 
w której pracowały nasze 
dziewczęta z Powstania. Pod­
czas wojny jeńcy zbudowali tu 
dwie hale pnodtikcyjne do re­
montu samolotów. Była to ma­
ta fabryczka, przystosowana do 
pilnych potrzeb wojennych.

Pierwsi repatrianci natych­
miast po wojnie przystąpili do 
rozbudowy ogołoconej z ma­
szyn fabryki. Wybudowano tu 
halę montażu wyrobów lekkich 
i usługowo-produkcyjną, duży 
magazyn, garaże, budynek biu­
rowy i socjalny. W budowie 
znajduje się hala produkcji 
klimatyzatorów. Obecnie fa­
bryka produkuje wentylatory, 
klimatyzatory, centrale do kli­
matyzacji lądowej i elementy 
klimatyzacji linii technologicz­
nych fabryk papieru.

— To były najpiękniejsze 
dni mojego życia — powie­
działa mt później pani Baliń­
ska po powrocie do Warsza­
wy. — Świebodzice są dziś 
piękne i nowe, mają wspa­
niałe osiedla i fabryki. Ale 
nowi i wspaniali są przede 
wszystkim mieszkańcy tego 
miasta. Chciałabym tu po­
dziękować „Życiu" za inicja­
tywę j pomysł, który z taką 
przychylnością i serdecznoś­
cią zrealizowali mieszkańcy 
Świebodzic. Dobrze, że zdecy- 
rimwatem si* na łę podróż w 
przeadośc.
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TEATRY
Teatr Powszechni im. Jana 

Kochanowskiego — „Motyle są 
wolne" godz. 18.

LINA

Bałtyk: „Wendeta”, prod. frane. 
lata ;5. godz. 15.30, 17.30. (9.50

Przyjaźń! „Gwiezdne wojny”, 
prod; USA. lat 12, godz. 15.;s, 17.38 
19.45.

Pokolenie: „GodzlUa contra Gi- 
gan”, prod. jap., lat 12. godz. S, 
11, 13. „Okupacja w 26 obrazach", 
prod. jug. lat L8. godz. 15.13 1 17.15. 
„Właśnie o miłości", prod. poi. 
lat 15, godz. 19.30.

Odeon; „Dubler", prod. frane., 
lat 12. godz 15.30, 17.30 t 19»-

Hel: „Pan Wołodyjowski", prod. 
poi. b(o. godz. 8, „w cieniu le­
gendy”, prod. węg.. lat 15, godz. 
11 1 13. „Szczęki”, prod. USA, 
lat 15. godz. 15.20. 17.45 1 20.

Walter: Kino nieczynne.

WYSTAWY

przy ul. NowotkiMuzeum 
— galeria 
XIX 1 XX

. 1 Umalarstwa polskiego 
____  __  wieku. Z radomskich 
wyiuw artystycznych 1945—1879. 
Malarstwo — grafika — rysunek
— rzeźba. Wystawa z okazji 35- 
lecia PRL.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
nieczynne.

Witryny Plastyczne „ART”: ma­
larstwo ziemi radomskie! Peter 
Gemes (Węgry).

Klub „Empik” — Piotr Oterski
— „Małe formy rzeźbiarskie”.

SZYDŁOWIEC — Muzeum Lu­
dowych Instrumentów Muzycz­
nych — Polskie Instrumenty Mu­
zyczne i wnętrza zamkowe czyn­
ne codziennie oprócz poniedział­
ków i dni poświątecznych w 
godz. 10—19, w soboty 9—15.30.

WARKA — Muzeum im. Puła­
skiego — Ekspozycja stała — Ka­
zimierz Pułaski i udział Polaków 
w życiu politycznym, kultural­
nym i społecznym SSandw Zjed­
noczonych. Czynne codziennie 
oprócz poniedziałków i dni po- 
iwiątecznych, w niedziele i świę­
ta nieczynne.

ZWOLEŃ — Muzeum im. Jana 
Kochanowskiego w Czarnolesie — 
„Zycie 1 twórczość Jana Kocha­
nowskiego”.

KINA WTtKINll

USA,

,.La»”: 
USA.

,.Odra- 
franc..

BIAŁOBRZEGI - Kino „Pilica" 
„Wierna żona”, prod. frane. lat 
10, godz 10 i li

DRZEWICA - Kinu .Roletka” 
„Gwiezdne wojny”, prod. 
lat 12. godz. 17 i 19.

GARBATK,) — Kino 
„Gwiezdne wojny”, prod. 
lat 12, godz. 17 i 19.

IŁŻA — kino „Zamek": 
żający. brudni, źli", prod 
lat 18. godz. 19.

KOZIENICE — Kino „ZlUce”: 
„Mistrz kierownicy ucieka”, 
prod. USA, 1. 15, godz. 17 t 10.13

GRÓJEC — Kino „Odra": „Or­
kiestra Klubu Samotnych Serc 
sierżanta Peppera”. prod. USA, 
lat 12, godz. 16 i '.s.JO.

LIPSKO — Kino „Szaroika'. 
„Do krwi ostatniej", prod. po. 
1. '.0, godz. * i 20.

NOWE MIASTO — Kiuo „Pilica”. 
.Szczęki 2"; prod. USA. lat 15. 
godz 18 t 2U

MOGIELNICA - Kino „Zzrycię- 
stwo”: „Dubler”, prod. frane. lat 

. IX godz. 18 i 20
PIONKI — Kino ..Chemik”: 

Do krwi ostatniej”, prod. poi , 
lat a, godz. 17.

PRZYSUCHA — Kino „Zachęta" 
„Mroczny przedmiot jśiżadańia", 
prod. frane. lat 13. godz. 13.M.
17.30 i 19.30.

SZYDŁOWIEC — Kino „Gór. 
ntk”: „Bestia”, prod. poi. lat 13. 
godz. 16, 18. 30.

WIERZBICA — kino nieczynne. 
WARKA — Kino „PtztjaOn’ 

„Alicja ucieka po raz ostatni", 
prod. frane. lat 15, godz. 17 i 19.

ZWOLEŃ - Kino „Świt”: 
„New York. New York", prod. 
USA. lat 15. godz. * i 20.

DYŻURY APTEK (Radom)
Apteka nr 15 przy pl. Konsty­

tucji i 1 nr 16 przy pl Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna 
— ambulatorium Pogotowia Ha- 
tunkowego przy ul rochtermana 
Pogotowie dentystyczne czynne 
codziennie w godz. 21—7 przy Po­
gotowiu Ratunkowym. Informacja 
Służby Zdrowia 404-77.

TELEFONY (Radom)
Pogotowie ratunkowe 393, strat 

pożarna 998. posterunek MO 397, 
komenda MO 201-91 lub 231-M po­
gotowie kanalizacyjne 400-55. po­
gotowie gazowe czynne w godz. 
23—7 (517-1.7) 7—15 ( 224-30) w nie­
dziele i święta 400-67. postoje tak­
sówek przy pL Konstytucji 233-52. 
przy 2wirki i Wigury 413-10. przy 
dworcu PKP 268-ss. informacja 
PKP 299-50. PKS 367-76.

TELEFONY W TERENIE
ra-BIAŁOBRZEGI - pogotowia 

tunkows 9M>. straż potarna 4>s 
posterunek MO 9*7. pogotow.e 
energet)-czne 364 postój taksówek 
724, sklep „Dacia" 742, zajasd my­
śliwski 411. .

DRZEWICA — apteka 35. ośro­
dek tdrowia M, postó’ taksówek 

* 43, ooeururwk MO «7, sostauracta 
„Zamkowa" Tl, dworzec PKP <7. 
przedszkola 13

GRÓJEC - 
we 999 rtrs» 
runek MO 99' 
dom kulturs 
wia 23-45. poe 
przychodnia 
dworzec PKS

GARBATKA 
rzec PKP 47 posterunek MO m 
Ośrodek zdrowia 78 postoj taksó­
wek 53 urząd gminy 194 strat po- 
Zacna I gospoda >4 kino Ml. 
przychodnia rejonowa 154.

IŁŻA ----------
286 
dom 
37.

L 
pOROtowle ratunYc-
pożarn< poste-

7. biblioteka 23-Ś6.
M-^o uarndet zdro- I
itój taksówek 23-11.

re łonowa 22-83 1
u-si.

— apteka N dwo-

aptek- >. u.ouotekz 
pogotowie energetyczne Xt, 
kultury 10# dworzec PKP 

straż poroń- O*, kawiarnia 
posterunek MO 1, księgarnia

13.
JEDLIŃSK - kierunkowy Ml 

apteka 29 po«teranek MO 77. ośro­
dek zdrowia 17. stras polarna *8 
zakład energetyczny 5# restaura­
cja. „Turysto" 14. naczelnik *.

JEDI Ula t ETNISKo - apteka 
43. izba porodowa 38 po*teran*k 
MO 7 ośrodek zdrowia 23 resto 
u rac* ..Leśna” 118. (trał pożar­
na 3

KOZIBNICT — pogotowi* ra­
tunków* 9*8 stras pożarna B*s 
po*t»run»k MO 887 poomowl* 
•nergetyczn* 23-41. kino 33-64. o- 
rz*<i miasto i gminy 21-33, orty- 
chodnia rejonowa 22-M

LIPSKO - apteka 31. dom kul­
tury 131 kawtarma 85 Id no U*, 
dwonoc PKP 3M pootaromak Mo 
67 oogntowi* ratunków* * przy­
chodnia rejonowa 184 «tr»ż po­
tom* 1» r-pitol - dział pomocy 
doraźnej M

NOWE MIASTO — apteka 44 
dworzec PKS 287. potierunek MO 
r. szpital retonowy 53. naczelnik 
364. gminna spółttaelnta * gospo­
da 43. przychodnia rejonowa 45

MOGIELNICA - aptęka < 
gmino* Spółdzielni* 8. kino 84.

/ GDZIE
posteruneMośrodek sdrowi* lt.

MO 7, stacja PKP * straż pożar­
na 88. księgarni* 61. przychodnia 
rejonowa *.

PIONKI — Posterunek MO *7. 
stiaż pozarn* 368. pogotowi* ra­
tunków* 308. aptek* 311, księgar­
nia Sil. pogotoui* energetycjnt SM. 
restauracja „Adria” #53. Dba po­
rodowa 548. urząd gminy — na­
czelnik 513. kierunkowy 12.

PRZYTYK - apteka 24. poste­
runek MO 77, o*rod«k zdrowi* 88. 
straż pożarna 33. pr**d«4kol* M.

PRZYSUCHA - posterunek MO 
07 pogotowie ratunkowe -4 *trai 
potarna 88, aptoka 3* dom kul­
tury 473. uiząd miast* 1 gminy 
427. ośrodek zdrowia 813, trb* po- 
rodowa 317.

SKARYSZEW - aptek* 13, po­
sterunek MO 77, strat potom* *. 
ośrodek zdrów* II. uriąd mian* 
j gminy 39. przedszkole 7K

SZYDŁOWIEC - aoteka 55. dom 
kultury 343. posterunek MO #7. 
straż pożarna 98. pogotowie ra­
tunkowe os. przychodnia rejono­
wa 35, CPN 166. PKP. M. przed­
szkola 347.

WIERZBICA - apteka L izba 
porodowa U. posterunek MO 9. 
oerodek zdrowia 16. restauracje 
.Niespodzianka" K urząd gminy 
naczelnik li ttobek i przeciwko- 
le 23, pogotowie energetyczne 21.

WARKA - pogotowie ratunko­
we 30-38. pogotowls MO 38-97 
stra8 pożarna 3S-W. aptek* 38-33. 
przychodni* rejonowa 23-79. CPN 
21-30. PKS 23-49 stanica wodna 
PTTK 21-43, muzeum as-*, postój 
„tato” 31-31, 
stsezna” 25-6Ł

ZWOLEŃ - 
we 999. sira* 
runek MO 397. 
.tato” 

racja

I

restauracja „Tury-
pogotowie ratunko 
pożarna 888. poste- 

_ apteka 21-10. postój 
27-68. szpital 30-37, reotau- 
.Gotardzianka” 25-52.

RADIO
Program I

Wiad.: ł.O# 7 00 tM 9 «0 10.00 11* 
12.05 15* 19.00 30.00 31.00 22.00

5.05—4.00 Zielone Studio 6.00 Syg­
nały dnia 905—11.40 CzteTy pory 
roku 11.25 Niezapomniane stronice 
„Lotna” 11.41 Tu Radio Kierow­
ców 12 OS z kraju i ze świata 
12.33 Mozaika polskich melo­
dii 13.43 Rolniczy kwadrans 13.01 
Muzyka wojskowa 13.30 Comba 
Jazzowe 13 40 Kącik melomana 
14.00 Studio „Gama" (ok. godz. 
14 05 Informacje dla kierowców) 
14 30 Studio .Relaks" 143S> Studio 
„Gama" cd 15.05 Korespondencja 
z zagranicy 16.!0 Studio ..Gama" 
Cd (ok. godz. 13.45 Informacje dla 
kierowców) 16.00-1825 Tu Jedyn­
ka 17.30—* 00 Radiokurięr 13.25 Nie 
tylko dla kierowców !8.33 Korne, 
życzeń 13.15 Kiermasz polskiej 
piosenki 13.40 Po drugiej stronie 
Tatr 30.05 Koncert życzeń 2106 
Ol mpijski alert młodzieży — Mo­
skwa 30. 21.25 Komunikat Total - 
zatora Sportowego 21.20 Utwory 
St. MonitMita 22.00 Z kraju i ze 
świata 22 30 Tu Radio Kierowców 
32.23 Białystok na muzycznej an­
tenie 23.00 Wita Was Polska

Program aocBy
0 u# Początek programu 
Wiad.: Ml 1 M j.o# j oo 5.00
0.00 Kalendarz Kulturv Potan
0.11 l.« 2.05 3.05 - Noc z l 

lodlą i p osenką z Loda.
4.OT Syjnały dnia — 

zmianie

i»J 
nie-

pie: wazej

Program II
7Jt • « ii JOWiad.: 4.30 3.* *.»

13.30 14.30 31.30 23.*
s * Poradnik domowy 3.00 Muz.

8.36 Obserwacje i p:opozycje 6.44 
Muz. wycinanki 6 00 W kilku tak­
tach, w kilku stawach 8.1# Ka­
lendarz 6.13 Mel. przyjaciół #.35 
Gimn.styka 6.43 Mistrzowie minia­
tury instrumentalnej 7.13 Piosen­
ki 7.35 Konc. poranny 8.36 Dialo­
gi i zbliżenia 830 Moro-sprawy 
940 Dta przedszkoli ..Dwie roz­
mowy” 18.00 ..Wroelawoki pojem­
nik rozrywkowy" 10.30 Zoot Skns 
gia Gcrohw.na 10 40 Sprawy co­
dzienne 11* Młodzi muzycy na 
radiowej antenie 11.35 Slżrźi-nikr. 
poszukiwana, lodz.n PCK 11.40 
Muzyka 1205 Tańce kompMj-to- 
rów stoodańskich 12.25 B. Smetana:
— 2 poematy *vmfon.!eane z cyk­
lu: „Moja Ojczyzna" 1.1.00 Publi­
cystyka krajowa 13.10 J. B ahtns: 
7 picńni * cjśctu „14 Pieśni hido- 
wyeh” na 4-gloaowy chór a eap- 
pelta 13.36 Ze ws: i o wsi 13.K Lud­
wig van Beetboyen: — n Sona­
ta A-dur op 12 14.10 Więcej, le­
piej. nowocześniej 14.95 Tu Radio
— Mortcwa 14.45 Mużyka Haydna
15.30 Popołudni* dziewcząt i chłop­
ców 16.0# Gra Orkiestra „Studia 
S-l” 16.16 Klasycy muzyki XX 
wieku *40 „Na przekór nocy” 
tragm. 17* Operetka, jej twór­
cy 1 wykonawcy 17.30 Powiedz 
prawdę — rep. 10.00 •Amatarwkie 
zespoły przed mikrofonem 10.25 
Plebiscyt Studia ..Gama” 10.40 
Krajobrazy 18.0# Koncer- z na­
grań wospr:tv *40 Dom 1 my 
183# Katalog wydawniczy 30 00 
Redakcyjne Forum 20* .J*łytv 
stare i nowe 2144 H. PurceU: — 
Te Deum 32 00 Tygodnik KuHu- 
•alny a 40 Po tok a Muzytka Wirrtai- 
czeaia 23.35 Co słychać w świeci*czeona 23 35 Co *tvchać w
23.40 Muzyka

Program II!
Wiad.: 4.13 O M 7 08 8 00 18.30 IB M 

15 00 17 08 *.*93.60 0 40
4 00-1 00 M>ędzv snem a dn-.em

4 30 Polityka dla wszmlkieh 3«S 
Zr. k lerownleą 4 40 Co kto lubi 8.40 
..Cyłmdor vsa Troffa” — ode. 840 
Wariacje ns lematy lanome s Ker­
na Ile Xasz rok 7O-tv »46 Kon­
certy wadonetrlowr *34 K:e»-
msw pfw 1184 Codsenme powieść 
w '■1-dsosti dźwiękowym Hsjiaa 
AtsderMt* — „P^aa gościniec" — 
ode. 11.30 Z p»-i-tkxh oeoj: B4d- 
nev's Becheta 1206 W tonąc;: 
T <>;x: 13 06 Powiórza a eosrewk: 
13.M ..Odcięta ręka” — ode. 14.00 
NevlUe Msrrfoer w nagraniach z 
rofoyfo zeaBołarm 15.00 Prredau- 
wiamy zespół Breakwater 13 40 
Pr ypomżnamy zespół Alana Bri- 
ee'a :4O6 Wjli płynie —
Gołąb nad WMą *30 Muzvkobra- 
me 10.43 Nasz rok 7ł-ty 17.05 Mu­
zyczna poczta UKF 17 40 B:elszv 
odcień bluesa 10 18 PolttyOu dla 
wozystkich *js Czas relaksu *.* 
Postach** warto *13 Zespół Her­
bie Hmeorśra :9.2S Opera tygod- 
izio: G Waet „Cannon” :* 50 „Cy- 
llrzder ram Troff*" - ode 90.00 
Z mojej płrtz.-rtt: *x Mon* Uu
n.e wmaga reklam? 2! oo Powra­
cający tema* ..Taka jaka Jeateś” 
3133 AMofogU picsenk. franeu- 
■klej 22* Owaada siedmiu wte- 
czorow 93.13 KwrnMW : dyso­
nanse 33* Jńonący gołębnik” — 
weraoę ** Między dniem * sneet:

Procrana IV

takiazto przyj atol 11* Dt* kś M 
lac. Oęzyk potoki) M.» G Ver<k: 
Fragmenty najnoważego nagrani* 
opery ,X>elta" (stereo lok ) 13 64— 
—.1216 Głos M-zowsza. Krzepi
1 Podlasia 12.26 Giełd* płyt (*e- 
:*o lok.) 4J.» Jęz- rooyjtoi 13* 
Dla kl. H—!U (wych. muz)wzn*) 
13.43 Tu Studio Stereo gatoreo ogól­
nopolskie) 14.4# Hej, u groma, u 
gronia — muzyka Be*i:du Ślą­
skiego 13.03 Matysiakowie 15.40 
KsązkŁ. do których wiacainy 
„Piąte preez dziesiąte" 16.43 .Jśar.z 
dom" — Portret podany M* Roz­
mowy o sprawach rolntetw* 
16 40—16 20 Program WORT 16.40 
Tu Studio 4 (stereo lok.) 17.00 Na 
Warszawskiej Fali 17 * Słuchaj ras 
10 35 Klub pod an.ik.em eapyiatua 
10.15 Jęz. angletakt ».* Sonaty 
tos-te^uróowe na 4 ręce W Ama­
deusza Morarta *.* XIV Między­
narodowy restrwal Orataryjno 
Kantatowy „Wratni,.wa CantunT' 
(stereo lok.) a* Nowa muzyka 
naszych przyjaciół (stereo lok.) 
21.50 NURT — psychologia ,.7*y- 
cbotagicane konaekwemeje pracy 
naucz)dęta" 22.15 Polscy myśliciele 
22 35 Radxr»«o-TV Szkoła Aredniz 
dla Pracujących Historia X 5e Gra 
S Rf.mman-ńow — Humoreska dp. 
10 nr 6 na fortepian.

Szczegółowy program audyejl 
Polskiego Radia zanueuztza tygod­
nik „Radio 1 Telewizja".

Polftie Radio zastrzega sobie 
inottwość tmwn w programie.

TELEWIZJA
Program I

1S.38 Telewizyjny Klub Seniora
16 60 Obiektyw. Program woje­

wództw; gdańskiego, bydgoskie­
go, elbląrik-.ego, olsztyńskiego, 
toruńskiego.

18.36 Dziennik (kojot)
16.30 Studio Telcwiaji Młodych — 

Magazyn sńkoiny (kotar)
lł.to „lnterMudio” — program o 

krajach socjalistycznych fkotoc)
17 25 Sonda — ..Gdzie siedzą kra- 

snoludk".” (kolor)
17* ..Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny" (kolor)
18.23 Między nami jaMctotowcemi 

— „Arnold", nim animowany- 
(kotar)

* 50 Radzimy rolnikom (kotar)
19 04 Dobranoc (kolor)
13.16 Siódemka
18.30 Wieczór * Daennikiem (ko­

tar)
*15 „Saga rodu Rius" — ode. I 

Film tabularny tv hiszpańskiej 
(kotar)

91 15 ..Nigdy więcej” — „Podlega 
karze śmierci" (kolor)

21.48 „Camerat*” — magazyn mu­
zyczny (kolor)

22 ÓS Dziezmik (kolor)
33.3# ..NownsyWrslt”. nim doku­

mentalny tv ZSRR (kolor)

Proeramy osw talowe

s-ewiiików 
potoki. kl. 
Wyspańsk* 
(keta) 
polaki, kl.

4.00 TTR. Hodowla awierząt. seni. 
Ili — Żywienie świń

4.10 TTR. Mechanizacja rolnictwa, 
sen. III — Budowa

11.06  Dla szkól: Jęzjśt 
III lic. — Stańiałsw
— „Wesele” — ode. II

1S.00 Dla azkól: Język .
V—VI — Józik Stokaer

13.25 TTR. Upraw-a roślin, sem. I
— Podstawowe minerały i ska­
ły glebotwórcze oraz ich wła­
sności

14.00 TTR — Hodowla zwierząt

Program II
pod-
po<t-
pro-

14.05 Język anąielak: Kurs ; 
etawowy. lek. 1

14.35 Język oierniecki. Kurs i 
stowowv. lek. 1 (kolor) 

57.00 Kitlo Najmłodszych W 
grami* filmy animowane: 
„JeZyk z plaotebny" — „Jesien­
na przygoda” z Serii „Miś Kud- 
latck" fkotor)

17.M Dla młodych widzów: Po­
radnia ..Zaufarne”

14 00 Piawo dla wszystkich — 
..Wypowiedzenie umowy o pra­
ce” (kolce)

1».:B „Flota handtowa” — program 
mordki

19 10 Program lokalny
t4.30 Wieczór z Driełzniłtiem (ko­

lo:)
30.15 Wtorek Melomana — Ze Sta­

nisławem wisłockim o Festtwslu 
Bcethovenow®k-jn (kolor)

a.ts 24 Godmnj’ (kolor)
31.25 Premiera w Dwójce — „Ścia­

no śmierci” — Czechotńowaeki 
film tabul.-.reiY fkokr)

Wizyta delegacji
Warszawy w Brukseli

Z okazji 1000-lecia istnienia 
Brukseli, na zaproszenie burmi­
strza tego miasta, w dniach od 
27 do 29 września przebywała 
tam z wizytą delegacja Warsza­
wy pod przewodnictwem prezy­
denta Jerzego Majewskiego. W 
jubileuszowym spotkaniu uczest­
niczyło 24 burmistrzów i me­
rów stolic europejskich i poza­
europejskich. Delegacja władz 
miejskich Warszawy wzięła 
udział w konferencji ..okrągłe­
go iłtolu". Przedidawiciele na­
szej stolicy naświetlili proble­
my związane z powojenną od­
budową War«rawv. zwłaszcza jej 
zabytków i przemysłu. Podzie­
lili się także doświadczeniami 
w dziedzinie planowania urbani­
stycznego miasta, kompleksowe­
go rozwoju aglomeracji, ochron-, 
środowiska naturalnego. (PAP)

PRACOWNICY POSZUKIWANI
1 A KŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO w Radomiu, ol 

Tytoniowa 2M ZATRUDNIĄ NATYCHMIAST:

• każdą licabą ko biot i męścgyn niewykwalifikowanych «• 
oddziałach produkeyjnyeśi
ŚLUSARZY 
MECHANIKÓW MASZYN I URZĄDZEŃ 
TOKARZY

Wynagrodzenie wg. układu zbiorowego pracy w przemyśle 
spożywczym.

Dla zamiejscowych zapewniamy bezpłatne kwatery pry watne. 
Zgłoszenia przyjmuj* Dział Spraw Osobowych. Szkolenia 
Adaptacji codziennie w godzinach 7.00—15.00. , R-256-n

PRZETARG
ZAKŁAD ITIEZPIECZEN SPOŁECZNYCH. Oddział w Ra­

domiu. ul. Juliusza 1* OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY aa sprzedaż namochoda „Nysa-Tewou”. rak prodakrji 
1071. zużycie 75 procent, cena wywoławcza 6730* »l.

Przetarg odbędzie się w 1* dniu po ukazaniu się ninieissego 
•(lostenia w prasie • gedt. 16 w biurze OZUR przy ul. Ty­
toniowej 2'6 (druga brama) w Radomiu.

W przypadku, gdyby pierwszy przetarg nie doszedł do skut­
ku. drugi przetarg odbędzie «ię w tym samym dniu o godz. 11

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium 
w wysokości 10 procent ceny wywoławczej, najpóźniej w przed­
dzień przetargu, w kasie Oddziału przy ul. Juliusza 18 w Ra­
domiu.

Oddział ZUS zastrzega sobie unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn.

R-239-1

i

W domadi towarowych „Ctłrtnaa

Nowe stoiska z wyrobami dla domu

specjalne, branżowe 
swoich placówkach w 
innych miastach. Od 
wyrobów zjednoczeń 

„Fredom" i „Połam”

W

ltadia. <ay magnetofony ste­
reofoniczne. automaty pralnicze 
lub inne urządzenia, przydatne 
w gospodarstwie' domowym — 
to coraz bardziej skomplikowa­
ny sprzęt, wymagający odpo­
wiednich warunków sprzedaży. 
Klient powinien mieć możliwość 
na miejscu, przy zakupie, w 
odpowiednio wyposażonym stoi­
sku, sprawdzić, przesłuchać itp. 
wybrane urządzenie, otrzymać 
fachową poradę i instrukcję od 
przygotowanego do tego zadania 
personelu. Dlatego chyba słusz­
nie przemysł maszynowy już od 
dawna domagał słę. aby handel 
inaczej niż przysłowiowy pie­
truszkę sprzedawał takie wyro­
by. jak telewizory, lampy, lo­
dówki itp. <

Wychodząc naprzeciw tym 
postulatom — domy towarowe 
„Centrum", jako pierwsze przed­
siębiorstwo handlowe « kraju, 
nie szczędząc wysiłków ani 
środków urządziły i dobrze wy­
posażyły 
stoisk* w 
stolicy i 
lipca dla 
„Uńitra". _ 
przeznaczono cały parter (tysiąc 
m kw.) w domu „Wola”, M 
ub. m. podobne stoiska otwar­
to * warszawskich obiektach 
przy nl. Marszałkowskiej („Ju­
nior” i „Sawa”), oraz w po­
znańskim „Okrąglaku", łódzkim 
„Uniwersału" i wrocławskiej 
„Renomie”. Towar z zakładów 
wspomnianych trzech zjedno­
czeń przemysłu maszynowego 
zajmuje obecnie w „Centrum" 
łącznie powierzchnię 5.6 tys. in
kw.

W stołecznym „Juniorze” 
utworzono ttudio-stereo ze sprzę­
tem radiowo-telewizyjnym. Zor­
ganizowano tu także pierwsze 
w Warszawie studio odsłucho­
we. Są tu również artykuły 
uzupełniające — a więc płyty, 
kasety, kable, mikrofony itp. Na 
parterze „Sawy" sprzedaje się 
teraz różnego typu lampy z „Po­
laniu": wiszące, stojące, kinkie­
ty, or*z abażury, żarówki itp. 
Na nąjniższej zaś kondygnacji 
tego domu ma swoje patronac­
kie stoisko „Prcdom”.

W dniu otwarcia odwiedzili­
śmy stoisko „Juniora” i „Sawy”, 
były one rzeczywiście zaopatrzo­
ne wzorowo. Ale,... podobna 
obfitość towarów cieszyła klien­
tów domu Wola tylko przez 
krótki okres po uruchomie­
niu tam nowych działów 
pod patronatem przemysłu ma­
szynowego. Teraz, choć han­
dlowcy z „Centrum" posługu­
jąc się ściśle wyliczonymi da- 

i nymi o zwiększonych 
I co jest oczywiście 
I argumentem, że i 
! sprzedaje ąię tu 
t zaopatrzenie nie jest zadowaln- 

jące. Stoiska — jak podkreśla­
liśmy — obszerne i dobrze wy- 

I posaźone — często świecą pustką.

obrotach, 
również 
towarów 

wiecej.

Co wiemy 
o swoim mieście?

okazja do 
wiadomoś- 
iuż z kolei

W tym mieście urodziliśmy 
się. w nim żyjemy, uczymy się. 
tutai pracujemy. Czy wiemy- 
jednak o nim rzeczywiście wszy­
stko? Zdarza się 
sorawdzenia swoich 
ci. Jest ma trzeci_________
Turniej Wiedzy o Warszawie, 
organizowany z okazji 3S-lecia 
wyzwolenia stolicy.

Nasze miasto ma bogata hi­
storie. szczyci się mianem oś­
rodka życia kulturalnego kraju, 
jest centrum przemysłowym i 
wielkim placem budowy — trze­
ba umiłowania, by wiedzieć o 
nim orawle wszystko. „2ycie 
Warszawy" jest jednym ze 
wst>ół<nani2atorów turnieju. 
Sekretariat orowadzi zaś War­
szawski Ośrodek Kultury orzy 
uŁ Elektoralnej 12. on też udzie­
la wszelkich informacji w tym 
względzie.

Dzielnicowe Domy Kultury 1 
Dzielnicowe Biblioteki Publicz­
ne sluża Domom noorzcz zesta­
wy lektur, które umożliwia tx>- 
glebienie wiedzy zainteresowa­
nym. W ciągu października i 
oolowy listooada odbywać sie 
będą apotkania z autorami ksią­
żek o Warszawie, historykami, 
dziennikarzami, socjologami.

Eliminacje dzielnicowe tur­
nieju roaoocrna sie w końcu li- 
stooada. Mogą w nich uczestni­
czyć wszyscy mieszkańcy \V»r- 
szawy 1 stołecznego wojewódz­
twa. nod warunkiem ukończeń.a 
16 lat. 7. konkurencji wyłączeni 
sa >edvnśę nrzrwodnicr PTTK 
Zgłoszenia pisemne przyjmują 
Dzielnicowe Domy Kultur.-,

(jmm)

I

Mamy więc nadzieję. le 
„Centrum" wydajać sporu pie­
niędzy na wwe urządzenia i 
przeznaczając dalszą dużą po­
wierzchnię na sprzedaż takich 
wyrobów ma zawarte z przemy­
słem odpowiednie porozumienie, 
gwarantujące zwiększone, bezpo­
średnie dostawy tych towa­
rów. Dotychczasowe zaopatrze­
nie. głównie za pośrednictwem 
hurtu, w lej nowej sytuacji, już 
nie wystarczy. Można się chy­
ba też spodziewać, te zjedno­
czenia. które dopominały się o 
tę właściwą formę sprzedaży 
swoich wyrobów — teraz posta­
rają się. aby placówki te były 
rzeczywistą wizytówką możli­
wości produkcyjnych podległych 
im zakładów, (an)

Ogłoszenia drobne
t-p*ko)owr (ui PCK) zamienię 
na 4-pokojowe (M-S) w jednost­
ce A „Ustronie”, w śródmieściu 
lub na os. XV-lecia. tel. 509-67.

R-955544-1
Gabinet chirurgiczny Waryńskie­
go 1. tel, ZN-12. Zatargi chirur­
giczne. leczenie żylaków.

R-H343S-1
Spółdzielnia „Lingwista . Oświa­
ta” przyjmuje zapisy na naukę 
języka angielskiego. niemieckiego, 
francuskiego i hiszpańskiego, te;. 
<19-®. R-935373-3
Sprzedam M-2 (os. nad Poto­
kiem): Oferty ,.2ycie Radomskie” 
nr 855593._____ R-955593-L
Sprzedam VW 1200 — :o«4. Tel. 
2W-M. stan dobry. R-853594-;
Sprzedam Warszawę górnozawo- 
rową, uS. Spółdzielcza ł m. 66.

R-365592-t
Sprzedam Fiata 115 1500 rok pro­
dukcji iotś. tel. m-s# od 8—-to.

R-9W56S-1
Sprzedam samochód Fiat IMp — 
stan dobry, tel. 411-17 po w.

R-855580-1
Sprzedam działkę k. Wierzbicy, 
tel. 236-51 R-356588-1
Sprzedam Fiata lżup. rok prod. 
1977. Radom, ul. Warszawska 5«.

H-8H987-1
Sprzedam Czerwonego Fiata 600D 
oryginalny włoski, stan dobry 
tel. Radom 238-73.

R 935502-1
Sprzedani Syrenę l«s rok pro­
dukcji 1176 Sandomiersko 13 
»1 22- R-93Ó570-1
Sprzedam Fiata 126p fabrycznie 
nowy, tel. 243-50 po 18.

R-855573-1
sprzedam Syrenę 103. stan do- 
bry. Wiadomość Radom, ul. Ma­
tejki 2* — ldalln. R-935575-1
Sprzedam Fiata 124, rok produk­
cji 1975, ul. Osiedlowa 13 ni. 11 
w godz. 16—:*• K-95Ó56:-:
śprtedam Renault 14 do remontu 
lub nu części. Krasickiego 42. 
Kruk Zbigniew. . R-9555Ś3-1
Sprsedam Syrenę 1«4 '0 rok.
dizwi, pokrywę bagatnlka, sil­
nika. tylną belkę do Fiata 134. 
Tel. 232-44. R-S55580-2
Uniewałnia się zagubioną pie­
czątkę o treści: Wojewódzki o- 
środek Sportu i Rekreacji w Ra­
domiu. Reatauracja ..Leśniczów­
ka” kat. III w Marculach k. Ił­
ży- R -855582-1
Uniewaśnia się zagubioną pie­
czątkę o treści: Kierownik Re­
stauracji Zygmunt Świercz.

R-S555*3-l
Wynajmą pokój samotnej osobie
Karlom teL 229-71. R-253-1
Zamienię M-S własnościowe na 
mniejsze w centrom. Tel. jzt.*

R-9M586-1

Zamienię trzy pokoje t kuchnią 
w Puławach na podobne w Ra­
domiu. Radom, ul. Struga 30 
m. 9. R-9S55T2-1
Zamienię M-3 w Lodzi na podob­
ne w Radomiu. Radom, ul. Sien­
kiewicza • m 10. R-956591-'.

2* bm wieczorni na o*. XV-le- 
cia ąginęla suka — pudel królew- 
sk: biały. Doprowadzenie psu za 
wiTiagrodzeniem. Radomp ul. 
Marusarzówny 6, lei. 424-07.

R-95M77-1

ŻYCIE RADOMSKIE
„F.ycle Radomskie" N-444. Ra­
dom, ul. Żeromskiego U. Tslc- 
fony: 211-41, 134-s*. Prayjmo- 
wanle oglosseń w soda. 6.34— 
—lż* za lortnioowy druk oglo- 
aaoń radakrja nie odpowia­
da. Warasawslsio Wydawnictwo 
Prasowa RSW „Prasa” Al. Js- 
rosolimskie 121/121. Rękopisów 
me aaanawianycli redakcja ais 
swraca. Druk: Prasowe Zakła­
dy Oraflzsne RSW ., Prasa - 
Książka-Ruch” *4-434 Warasa- 
wa, ul. Mar-aałkowska 3/1.

Prooumeratę aa kraj prayj- 
muja Oddziały naw „Prau- 
Książka-Ruch” era* uraędy po­
cztowa i loręczyciele w termi­
nach:
— do dnia ZS listopada oa sty­

czeń 1 kwartał 1 półroese 
roku oastępnego I aa cały 
rok następny,

— do dnia 14 po przodując ego 
okres prenumerata na poro- 
• tale okrasi roku bieżącego

Ceno prenumeraty:
mieslęczale 
kwartalnie 
półroczni* 
roczni*

M 11 
73 >1 

IM sl 
____ _ 312 11 

Jednostki gospodarki aspole- 
esBioMj instytucjo orgaalaacje 
I wssalkiego rodsajo sak ład» 
prace umawiają prenumeratę 
w mlejsenwirh Oddnslsrh 
Ra* „Prasa-KtigOka-Rnch” w 
mtoterowoiriarli uś, w ktś 
rveh ale asa Odgelalów naw - 
w nreędack pocztowych.

Csrielaiec lnd< wMnsłnl opla 
eają prenumeratę nrlaernie w 
uraodaeh pecstowrrb I a So- 
ręeaieletl.

Prea amera tę se sletenlem 
wyartkl u traa><ę przejmuj* 
RSW „Prau-Książka-llurh", 
Centrala Kotportaśo Prasy I 
Wvoawnłet» ul. Towarowa 28. 
*•-•50 Wamaw*. konto NBP 
XV Oddział w Warszawie UD- 
-*1*3-123-11. Frennmer.ua as 
zleceniem wrsrtkl aa rranire 
>ewt droższa <-d prenumerat v 
krajowej o 3SS. dla alerenlo- 
dawedw Indcwldualnrrh | o 
1007 dla zleceńlodawed* Instw- 
rorjl i zakładów prarT. Indeks 
nr 2101*

Radomskie rozmowy z Czytelnikami 
Pomoc Komisji Pojednawczej * Zasiłek 
pogrzebowy * Nie ten winny, kto 
obwiniony * Wątpliwości repatrianta

Wrześniowe radomskie roc- 
mowy 1 Czytelnikami były znów 
okazją do przedstawienia swo­
ich problemów, wyjaśnienia 
kwestii spornych czy tel uzy­
skania informacji prawnych. 
Poniżej kilka spraw z 4Ktatniej 
konsultacji.

Maria K. zamieszkała przy ul. 
Nowotki jest od dłuższego cza­
su w konflikcie ze swymi 
wspóllokatorami. Wzajemna a- 
gresją przybiera różne formy. 
Ostatnio spór dotyczył uniemoż- 
liwjmia korzystania z wody i 
toalety. Maria K. ztozyla skar­
gę w prokuraturze rejonowej, 
ta jednak dochodzenie umorzy­
ła wobec znikomego stopnia 
społecznego niebezpieczeństwa 
czyiiU. Wspollokatorzy Marii K. 
przesłuchani w charakterze po­
dejrzanych przyznali się do za­
rzucanego czynu przy czym wy­
jaśnili. że ubikację 2amknęii 
celowo. Uczynili to po remon­
cie. głównym jkiwodem tyto 
stale zanieczyszczanie jei przez 
Marię K. Odnośnie zlikwidowa­
nia kińnu — czytamy dalej w 
uzasadnieniu umorzenia — A"- 
mieu^ni objaśnili, że taktycz­
nie prosili pracowników admi­
nistracji o zlikwidowanie kranu 
znajdującego się w przedpoko­
ju, gdyż Marią K. korzysta 'ąc 
z wody stale zalewa przedpo­
kój.

Postępowanie współlokatorów 
Marii K. jest oczywiście bez­
prawne. Maria K. bowiem ma 
na równi z nimi prawo do ko­
rzystania z urządzeń sanitar­
nych. Podejrzani nie zaprzeczyli 
jakoby działali baznrawnie, nie­
mniej jednak postępowanie u- 
morzono. Czy można to jednak 
uważać za zakończenie spra­
wy? Oczywiście nie. Połączy­
łem się telefonicznie z żoną ad­
ministratora domu. Potwierdzi­
ła, że stan napięcia międ2y lo­
katorami Jest permanentny a 
wyraża się w różnych, raz drob­
niejszych raz mniej drobnych 
złośliwościach. Jak temu zara­
dzić? 
na i 
metę 
szej.

Nietrudno 
nękających lokatorów: chodżi 
zapęwne o poszerzenie strefy 
wpływów w mieszkaniu. o 
stworzenie takiej atmosfery, w 
której samotna kobieta nie bę­
dzie mogła wytrzymać i miesz­
kanie opuści. Być może jednak 
się mylę, dlatego też zasugero­
wałem. aby sprawę skierować 
do Społecznej Komisji Pojed­
nawczej. Komisje nie ferują 
wprawdzie wyroków, nie nakła­
dają kar. lecz pełniąc funkcje 
mediatora mogą, fezy wnikli­
wym rozpatrzeniu przyczyn 
konfliktu i przy właściwym po­
stępowania. uczynić wiele do­
brego na rzecz pojednania mie­
dzy ludźmi. A oto w końcu 
chodzi. Razem z Marią K. i 
administratorką doszliśmy do 
wniosku, że skierowanie spra­
wy do Społecznej 
jednawczej będzie 
padku rozsądne i

•

Sytuacja jest meprzyjem- 
klopotllwa i na dłuższa 

nie do zniesienia dla ktai- 
samotnei kobiety.

rozpoenać intencje 
lokatorów:

Komisji Po­
ić tym przy- 
celowe.

nie jestem ich pra- 
W ZUS-ie w War­

ni. Senatorskiej cio­
sie. że do takich 

uprawniona jest o-

Mirosław S. opowiada o swo­
ich kłopotach:

Po ukończeniu szkoły zawo­
dowej zacząłem pracować w 
Wytwórni Urządzeń Przemysło­
wych w Radomiu. Miałem na 
swoim utrzymaniu matkę, któ­
rą zgłosiłem do ’ ZUS jako 
członka rodziny, w związku z 
czym otrzymała legitymację 
ubezpieczeniową. W układzie 
pracowałem przez 2 lata, skąd 
zostałem powołany do odbycia 
czynnej służby wojskowej. 
Matka moja chorowała na ra­
ka i od dwóch lat z przerwa­
mi przebywała w szpitalach. 
Ostatnio zmarła. W czasie mo­
jego pobytu w wojsku matkę 
utrzymywał i opiekował się nią 
jej brat pracujący w Radom­
skich Zakładach Gastronomicz­
nych. ale nie mieszkał z nią. 
On również poniósł koszty po­
grzebu mojej matki, na które 
ma rachunki t układu pogrze­
bowego.

Według informacji uzyska­
nych w moim zakładzie pracy 
mnie, jako odbywającemu czyn­
ną służbę wojskowa, nie należy 
się żadne świadczenie pienięż­
ne z powodu śmierci matki 
Stwierdzono, że w czasie służby 
wojskowej 
cownikiem.
szawie na 
wiedziałem 
świadczeń „ _ . _______
sobą, która utrzymywała moją 
matkę w chwili śmierci, czyli 
mój wuj. Kiedy wuj przedsta­
wi! sprawę w swoim zakładzie 
pracy, powiedziano mu. że ta 
siostrę nic nie otrzyma W tej 
sytuacji zupełnie nie wtem do 
kogo się zwrócić 1 na jakie za­
rządzenie się powołać...

Istotni*. Mężczyzna, który 
pracując został powołany do 
odbycia zasadniczej służby woj­
skowej. w okresie jej odbywa­
nia mo jest pracownikiem za­
kładu. w którym pracował 
przed otrzymaniem powołania, 
lecz żołnierzem. Oczywiście, o- 
kres służby wojskowej zalicza­
ny jest do okresu pracy w za­
kresie różnych uprawnień pra­
cowniczych. Niemniej jednak — 
powtórzmy — w okresie «hrtb\ 
żołnierz nie jest pracownfkiem 
Taka teł była i ’ jest srłuac j? 
Minosląwa 8.. który nadal od 
bywa służbę wojskowa.

Przytoczmy art 36 ustawy o 
świadczeniach pieniężnych » 
ubezpieczenia społecznego w

n

razie choroby i macierzyństwa. 
Stanowi on: „Zasiłek pogrzebo­
wy przysługuje w razie śmierci: 
1. pracownika powstającego w 
zatrudnieniu lub korzystającego 
z urlopu bezpłatnego albo po­
bierającego zasiłek chorobowy 
lub macierzyński; 2. członka 
rodziny pracownika, który w 
chwili śmierci nie zarobkował i 
pozostawał we wspólnym gospo­
darstwie domowym, z pracow­
nikiem. albo do którego utrzy­
mania przyczyni! się pracow­
nik". Art. 37 pkt. 1 stanowi 
natomiast, że zasiłek pogrzebo­
wy przysługuje osobie, która 
pokryła koszty pogrzebu.

Trudno zgadnąć. dlaczego 
powstały wątpliwości. Wuj Mi­
rosława S. jest właśnie pracow­
nikiem. którego zmarła siostra, 
do której utrzymania się przyczy­
niał. w chwili śmierci nie 
robkowala. On też pokrył 
szły jej pogrzebu, czego 
wieść może oryginalnymi 
diunkami. Powinien zatem 
stać zasiłek pogrzebowy
wysokości miesięcznego wyna­
grodzenia.

za- 
ko- 
do- 
ra- 
do- 

w

Krystyna J. pracowała jako 
ajentka „Ruchu”. W paździer­
niku 197g r. kiosk częściowo 
aplonął z powodu awarii prze­
wodów elektrycznych. Miała też 
miejsce kradzież Oczywiście, w 
takiej sytuacji sporządzą się 
remanent. Krystyna J. pra­
cowała przy remanencie przez 7 
dni. Nie otrzymała żadnego 
wynagrodzenia za tę pracę. Czy 
przedsiębiorstwo postępuje pra­
widłowo? — pyta zainteresowa­
na. 1 druga sprawa: w listo­
padzie Krystyna J. podjęta pra­
cę jako dostarczyciel prasy. 
Praca jej polegała na dostar­
czaniu paczek z gazetami kie­
rowcom 
odbiór 
miejsce 
go dnia 
pisaniu _ .
rowtę czyli w drodze. Mimo te­
go ciężarem odpowiedzialności 
obarczono Krystynę J. Musiała 
on* zapłacić l.OÓO zł. Niesłusz­
ność tej decyzji jest chyba o- 
czywista — powiada.

PKS, którzy kwitowali 
i dowozili paczki w 
przeznaczenia. Pewne- 
zzinęla paczka po pod- 
jej odbioru przez kic­

I zaiste ma rację. Sprawa jest 
bowiem oczywista. Z chwilą 
kiedy Xlcrow'ca podpisuje od­
biór paczki ryzyioo jej utraty 
spoczywa na nim. Nic można 
zatem obciażac odpowiedzial­
nością za jej zaginięcie osoby, 
która paczkę derAonzyla tam. 
gdzie ja miała dostarczyć i u- 
zyslłnla pokwitowanie odbioru. 
Potwierdzenie tego stanowiska 
znalazłem w rozmowie z przed- 
Ktawicfelami działu kadr Przed­
siębiorstwa Upowszechniania 
Pfogy i Książki „Ruch” w War­
szawie. Jednocześnie wyjaśniłem 
kwestię pierwsza. Otóż zgod­
nie z obowiązującym zarządze­
niem za remanent wypłaca się 
średnia z okresu ostatnich 
trzech miesięcy. Średnia wypła­
ca się jednak wówczas, gdy spis 
remanentowy trwał dłużej niż 
7 dni. Mimo wszystko poradzo­
no. aby Krystyna J. skierowała 
swą sprawę do Zarzadu Głów­
nego RSW „Prasa - Książką - 
Ruch”, którego opinia może 
tcphrnać na podjęcie decyzji o 
wypłacie.

Zbigniew 8. zwróci! sie t na­
stępującym pytaniem: W jaki 
sposób mogę uzrskać rekom­
pensatę w zamian za 
wioną ziemię (ogród i 
Samach w 1943 r. W 
Miejskim powiedziano
muszę przedstawić kartę ewa­
kuacyjną i plan domu sporzą­
dzony przez władze radzieckie, 
a ja posiadam plan i kartę re­
patriacyjną oraz zeznania 
świadków, potwierdzone przez 
władza polskie. Czy to jest 
wystarczające, żeby 
kompensatę?

Wyjaśnijmy: nie 
grę rekompensata

pozosta- 
tlom) w 

Przedzie 
mi. te

uzyskać re

wchodzi w 
_ . _____ ______ pieniężną.
Wartość nieruchomości pozosta­
wionej w związku z II wojną 
światową na terenach nie wcho­
dzących w skład obecnego te­
rytorium państwa polskiego 
może być zaliczona na poczet 
opłat za teren państwowy prze­
kazany w użytkowanie wieczy­
ste i ceny sprzedaży położo­
nych n» niej budynków. A za­
tem następuje zaliczenie na 
poczet ceny na byt,a nierucho­
mości państwowej (również 
mieszkań kwaterunkowych) t 
czego wynika, że pierwszym 
wstępnym warunkiem jest z.na- 
lezicnie odpowiedniej nierucho­
mości państwowej przeznaczo­
nej do zbycia. Następnie przed­
stawić należy urzędowr opis 
mienia nieruchomego noeostą- 
wiooego za granicą lub odpis 
zaświadetrnła odszkodowawcze­
go wydanego przez b. Państwo­
wy Urząd Repatriacyjny. Organ 
przekazujący nieruchomość mo­
że w uzasadnionych przypad­
kach zaliczyć wartość mienia 
nieruchomego. pneołtawmnego 
za granicą także na podstawie 
Innych niż zrymlentone doku­
mentów wydanych prrez organy 
administracyjne lub «ądy. 
świadcząeyrh niewątpliwie o 
pnznatawtenłu takiego mienia za 
granicą.

Przypominamy, że zgodnie a 
Rozporządzeniem Rady Mini­
strów z 4 stycznia 1979 r. spra­
wy 
sie

te załatwiać można w okre- 
do końca I’sn r.

KRZYSZTOF GÓRSKI

Frennmer.ua
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Na budowie fabryki domów II Radomskie Dni Techniki

Spóźniony start w Bogucinie

Główna hala czeka tylko na maszyny.

W™

Na pierwszy rzut oka nowy 
obiekt wygląda imponująco. 
Lśniące konstrukcje i poma­
lowane na niebiesko ściany 
hal produkcyjnych, wykonane 
z falistych blach stalowych, 
zdają się sugerować, że zakład 
jest gotowy. Dopiero bliżej 
widać, że panuje tu budowla­
ny nieład, leżą stosy mate-

stcstalu” ze Stalowej Wcli, 
jednego z najlepszych podwy­
konawców na tej budowie.

— Po zakończeniu robót ku­
baturowych w hali przystąpi­
liśmy do instalowania pierw­
szych urządzeń produkcyjnych 
i pomocniczych — mówi inż. 
Piotr Socha, kierujący na bu­
dowie pracą 50-osobowej gru­

ta magazynie kruszyw najbardziej potrzebny jest przenośnik 
taśmowy.

riałów, piętrzą się pryzmy 
piachu oraz krzątają ludzie.

Nowo powstająca „fabryka 
domów” w Bogucinie k. Gar- 
batki zamiast dostarczać od 
kilku tygodni gotowe elemen­
ty prefabrykowane — nadal 
znajduje się w budowie. W 
głównej hali produkcyjnej, 
która od dawna stoi pod da­
chem. dopiero od 1 września 
wzięto się za szklenie bocz­
nych okien oraz „świetlików” 
na dachu. Ludzie z brygady 
Adama Wieczorka z „Beton- 
Stalu” pracują po 12 godzin 
dziennie, ale i tak przy tej 
pracy zejdzie im jeszcze co 
najmniej miesiąc. Pospieszyć 
z robotą nie sposób, gdyż me­
talowe ramy są‘krzywe, a szy­
by trzeba dopasowywać, pra­
cując na wysokości kilkunastu 
metrów nad ziemią. Zresztą 
są stolarzami a szkleniem 
okien zajmują się tylko z ko­
nieczności.

transportu technologicznego 
świeżego betonu do głównej 
hali.

Jeżeli otrzymamy niezbędną 
pomoc ze strony inwestora 
czyli Kombinatu Budowlane­
go w Radomiu cały węzeł be­
toniarski będzie gotowy naj­
później do końca listopada br. 
— stwierdził Jan Sleziak, szef 
pracującej na budowie 7-oso- 
bowej brygady fachowców z 
tyskiego ZREMB.

Z innych obiektów techno­
logicznych w stanie surowym 
gotowa jest kotłownia, która 
otrzyma 45-metrowej wyso­
kości stalowy komin. Na za­
gospodarowanie czeka także 
zmontowana dwa miesiące te­
mu hala dla wydziałów po­
mocniczych. Trwają przygo­
towania do budowy bocznicy 
kolejowej od linii Radom-Dę- 
blin, którą dowożone 
kruszywo z kieleckich 
niołomów.

Przynajmniej miną 
dwa miesiące zanim w nowo 
powstającej „fabryce domów” 
w Bogucinie wyprodukowane 
zostaną pierwsze elementy 
prefabrykowane w technolo-

miasteczko ruchu drogowego
Otwarciu miasteczka ruchu 

drogowego w dzielnicy „Ustro­
nie” towarzyszyły przyjemne 
imprezy. Młodzieżowa Służba 
Ruchu Dzielnicowego Ośrodka 
Pracy Drużyn Harcerskich 
otrzymała olbrzymiego lizaka, 
który symbolizował przejęcie 
obiektu przez młodzież, odby­
ły się pokazy jazdy samocho­
dami i przejazd starych mo­
tocykli. w klubie osiedlowym 
przeprowadzono egzamin na 
kartę rowerową. Egzamin zło­
żyło 80 osób uzyskując pierw­
sze prawo jazdy.

Miasteczko ruchu drogowego 
na terenie osiedla „Ustro­
nie” łączy akcenty zabawy z 
praktyczną nauką poruszania 
się na jezdni dzieci i mło­
dzieży. Inicjatorem i koordy­
natorem prac była Spółdziel­
nia Mieszkaniowa „Ustronie” 
natomiast projekt miasteczka 
został wykonany przez Zakład 
Projektowania i Usług Inwe­
stycyjnych „Inwestprojekt”. 
Obiekt został sfinansowany 
przez Zakłady Metalowe im. 
gen. Waltera oraz Państwowy 
Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych.

Miasteczko ruchu drogowego 
zapoczątkowało ciąg sporto­
wo-rekreacyjny na osiedlu 
„Ustronie”. W dalszym etapie 
planowane jest wykonanie 
trybun i zamontowanie sy­
gnalizacji świetlnej.

Cały obiekt będzie udostęp­
niony dla dzieci i młodzieży 
ze szkół podstawowych i 
przedszkoli. Przy miasteczku 
czynna będzie wypożyczalnia 
wrotek, rowerów a później — 
motorowerów’ i „Melexów”. 
Stalą opiekę nad obiektem 
objął Wydział Ruchu Drogo­
wego Komendy Wojewódzkiej 
MO. (bw)

Odznaczenia dla przodujących
racjonalizatorów, inżynierów i techników

Podczas uroczystości inau­
gurujących tegoroczne II Ra­
domskie Dni Techniki de­
cyzją WRN, ministerstw, Pre­
zydium Rady Głównej NOT i 
Zarządów Głównych Stowa­
rzyszeń Technicznych za wy­
bitne osiągnięcia w rozwoju 
racjonalizacji i wynalazczości, 
w dziedzinie postępu technicz­
nego przyznane zostały nagro­
dy i wyróżnienia działaczom 
NOT-owskim, racjonalizato­
rom i nowatorom produkcji 
w woj. radomskim.

Odznaki „Za Zasługi dla 
Województwa Radomskiego” 
otrzymali — doc. dr inż. Bo­
gusław Białczak, przewodni­
czący WKTiR, Marian Blank
— ślusarz z ZNTK, Marian 
Gos — projektant z „Tech- 
matransu”, Jan Kaczmarski
— technolog z Fabryki Obra­
biarek Precyzyjnych w War­
ce oraz Jerzy Ziemka z Za­
kładów Przetwórstwa Owoco­
wo-Warzywnego w Janikowie.

Złotą Odznakę Honorową 
NOT otrzymali: Stanisław 
Płocharski z pionkowskiego 
„Pronitu”, Feliks Sztylka z 
Garbarni nr 1 w Radomió i 
Roman Chrobak z Zakładów 
Garbarskich w Radomiu.

Srebrną Odznakę Honorową 
NOT otrzymali: Henryk No­
gaj z WSO w Radomiu, Jan 
Białoskórski ze stacji Hod. 
Roślin w Laskach i Bogusław 
Krasiński z POM w Lipsku.

Ponadto — Srebrne Odzna­
ki ZG Stów. Włókienników

będzie 
kamie-

jeszcze

Węzeł betoniarski wciąż w budowie.

py ..mostostalowców”. Zmon­
towaliśmy już cztery suwnice 
a niebawem zakończymy mon­
taż dwóch, 60-metrowej dłu-

Z prefabrykatów szybko pcwstaje kolektor.

We wnętrzu hali pracują 
brygady montażystów z ,.Mo-

Dzień Radomia
W KMPiK. Dziś 2 bm. w 

sali klubowej „Empiku" od­
będzie sie impreza w ramach 
cyklu „Wieczory muzyczne". 
Wystąpi Jerzy Artysz — ba­
ryton, przy fortepianie — Ali­
na Liwska. Wieczór prowadzi 
red. Zdzisław Sierpiński.

W REFERRACIE V Dziel­
nicowych Komendy Miejskiej 
MO przy ul. Mokrej 2 znaj­
duje sie do odebrania spódni­
ca z teksasu i koszula męska, 
które zostały skradzione z bal­
konów przy ul. Batalionów 
Chłopskich nr 4 lub też przy 
ul. Kosowskiej nr 38. W okre­
sie letnim br. przy ul. Mara­
tońskiej skradziono motorower 
marki „Romet”. Osoby poszko­
dowane proszone są do Refe­
ratu w celu odbioru skradzio­
nych rzeczy, (bw)

gości tuneli ogrzewniczych, 
niezbędnych do tzw. naparza­
nia parą świeżo sformowa­
nych prefabrykatów.

..Mostostalowcy” ze Stalo­
wej Woń, a wśród nich mon­
tażyści z brygad Józefa Ja­
kubowskiego, Stanisława Fe- 
rusia, Jana Wojtali i Gusta­
wa Tomczyka, pracują nie tyl­
ko w głównej hali. Zastaliśmy 
ich również w’ magazynie kru­
szyw, którego charaktery­
styczna. ażurowa konstruk­
cja góruje nad placem budo­
wy. Robili ostatnie przymiar­
ki do montażu dwóch prze­
nośników taśmowych, przy 

kruszywo 
do węzła

•

pomocy których 
będzie kierowane 
betoniarskiego.

betoniarskiNiestety, węzeł 
jest wciąż w fazie montażu. 
Brygady ze ZREMB w Ty­
chach pracują w Bogucinie 
od półtora miesiąca. Potrzeba 
jednak przynajmniej jeszcze 
dwóch miesięcy, aby gotowe 
były dwa zbiorniki na cement 
o pojemności 120 t każdy, po­
tężny zbiornik mieszczący po­
nad 300 t kruszywa oraz linia

Trzeci rok działa
Młodzieżowa Wszechnica Dziennikarska

gii „WK-7”. Efekty produk­
cyjne będą więc o kilka mie­
sięcy później niż początkowo 
obiecywał inwestor oraz za­
pewniali wykonawcy na czele 

brygadami ..Beton-Stalu”. 
tym stwierdzeniu jest nu- 
zawodu o budowie „fabry- 
domów” w Bogucinie, która 

jest niezbędna, aby realizować 
ambitny program przyspieszo­
nego budownictwa mieszka­
niowego w Radomiu i pozo­
stałych miastach woj. radom­
skiego.

TADEUSZ M ZAJĄC

W trzeci rok działalności 
wkracza Młodzieżowa Wszech­
nica Dziennikarska FSZMP, 
działająca przy Komisji Pro­
pagandy i Prasy ZW ZSMP 
w Radomiu.

Młodzieżowa Wszechnica 
Dziennikarska ma za cel 
kształcenie młodzieżowego ak­
tywu propagandowego, umoc­
nienie współpracy ruchu mło­
dzieżowego z prasą, radiem 
i telewizją, wyłonienie spo­
śród młodzieży talentów dzien­
nikarskich i skierowanie Ich 
na studia dziennikarskie za 
pośrednictwem Ogólnopolskiej 
Rady MWD.

Dotychczas można wymienić 
kierunki działania w’ trzech 
sekcjach: prasowej, radiowej 
i fotoreporterskiej. Jej człon­
kowie brali udział w obozach 
szkoleniowych m.in. w Koło­
brzegu, Krakowie, Gdańsku. 
Zapoznali się tam z warszta­
tem dziennikarskim, publiko­
wali swoje materiały w obo­
zowych jednodniówkach. Mło­
dzi dziennikarze drukują rów­
nież swoje materiały na ła­
mach „Sztandaru Młodych”, 
wydają także własne pismo, 
kwartalnik „Start”, którego 
trzeci numer ukaże się w 
grudniu br. Fotoreporterzy 
MWD uczestniczą we wszyst­
kich imprezach młodzieżowych 
odbywających się w naszym 
województwie a wykonane 
przez nich fotografie tworzą 
kronikę ruchu młodzieżowego.

W obecnym roku szkolenio­
wym zajęcia w MWD będą 
prowadzić dziennikarze prasy 
centralnej i wykładowcy Wy­
działu Dziennikarstwa i Nauk 
Politycznych Uniwersytetu

Warszawskiego. Zajęcia 
w sali Wojewódzkiego 
wersytetu Robotniczego, 
dom. ul. Żeromskiego 15. 
ry objął patronat nad MWD.
udostępniając salę i środki 
audiowizualne.

Szczegółowych 
o Młodzieżowej 
Dziennikarskiej
misja Propagandy 
ZW ZSMP Radom, ul. Wa­
łowa 1, teł. 221-50, 232-25.

(j.ch.)
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Idziemy do kina

„Joanna Francuzka"
W dniach 1—4.10 wyświetla­

ny jest w kinie studyjnym 
„Pokolenie" głośny film bra­
zylijski z 1973 r. pt.: „Joanna 
Francuzka”, w reż. Carlosa Die- 
guesa. Twórca filmu należał do 
sztandarowego pocztu brazy­
lijskiego „Cinema Nono”.

„Joanna Francuzka” rozgry­
wa sie w 1930 r. i jest zapi­
sem wspomnień Joanny, żyją- 
cej w Brazylii i będącej za- 
rządczynią luksusowego domu 
schadzek. Film w swoim na­
stroju przypomina najlepsze 
strony z powieści Gabriela 
Garcii Marąueza. Obraz Bra­
zylii w tym filmie wyraźnie 
jest kształtowany na miarę 
oczekiwań widzów europej­
skich, stąd jego powodzenie 
na naszym kontynencie. W ro­
lach głównych zobaczymy zna­
nych aktorów francuskich: 
Jeanne Moreau i Pierre Char- 
din. (m.s.)

Dzielnicowy z Zamłynia

Codzienny obchód w milicyjnym rejonie

Siedziba Referatu V Dziel­
nicowych MO przy ul. Mok­
rej 2. Pełniący tutaj służbę 
funkcjonariusze czuwają nad 
ładem i porządkiem w rejo­
nie Zamłynia, Kaptura. Ko- 
niówki, Rynku, ul. Malczew­
skiego, Wałowej... Rozległy to 
rejon, szeroki wachlarz pro­
blemów z jakimi spotykają 
się w codziennej służbie.

Dzielnicowy nie pracuje 
przy biurku — mówi st. sierż.

Stanisław Skuza. Jedziemy 
więc w teren. A teren, nad 
którym sprawuje opiekę 
dzielnicowy Skuza jest nie­
mały. Obejmuje 26 ulic m.in. 
ul. Kielecką, Świerczewskie­
go, Główną. Garbarską, Rac­
ławicką, Kruczą, Bytomską...

— Już czterj’ lata pełnię o- 
bowiązki dzielnicowego, nato­
miast w milicji pracuję 18 
lat. Nie jest to łatwa służba, 
a w moim rejonie występuje 
jeszcze wiele społecznie szko­
dliwych zjawisk. Np. meliny 
pijackie, gdzie o każdej po­
rze dnia i nocy można dostać 
wódkę. Walczymy z tym zja­
wiskiem. W czasie mojej ka­
dencji zlikwidowaliśmy już 
29 melin, chociaż nadal otrzy­
mujemy sygnały, że w dziel­
nicy pokątnie handluje się 
wódką. Na Zamłyniu miesz­
ka kilkanaście osób, które ni­
gdzie nie pracują. Są to mło­
dzi ludzie. Wystają tylko 
przed kioskami z piwem. Z 
czegóż żyją? Niejednokrotnie 
prowadzimy z nimi rozmowy, 
namawiamy do podjęcia pra­
cy. Właśnie przy ul. Świer­
czewskiego mieszka nigdzie 
nie pracujący młody człowiek.

który niedawno wrócił z a- 
resztu. Odpowiadał przed ko­
legium d.s. wykroczeń. 
Sprawdzimy, co teraz porabia.

Przez sień wchodzimy na 
podwórko. W jednym z okien 
zamiast szyby kawałek tek­
tury. To tutaj. Niestety, drzwi 
zamknięte na dużą kłódkę. 
Cóż, trzeba będzie przyjść po­
nownie — mówi dzielnicowy.

U zbiegu ulic Świerczews­
kiego i Głównej kobiety 
sprzedają owoce i warzywa. 
Dzielnicowy przypomina o 
posprzątaniu placu, gdy zos­
tanie zakończona sprzedaż.

— W tym rejonie bardzo 
szybko przybywa nowych blo­
ków. Cieszy ten rozwój mia­
sta, ale w moim przypadku 
przybywają kolejne zadania, 
coraz więcej ludzi zwraca się 
do dzielnicowego także i w 
osobistych sprawach. A to 
kłopot z synem, który porzu­
cił pracę i wpadł w złe to­
warzystwo, skargi na dozor­
ców, że nie sprzątają, syg­
nały o rodzinie, gdzie dzieci 
pozostawione są bez opieki. W 
takim wypadku dokładnie 
badam sytuację i jeśli zacho­
dzi potrzeba, kieruję wystą­
pienie do Sądu 
nich. Miałem już 
wę — z uwagi 
małżeństwa.
czworo 
mieścić

Dzień 
chodzie

dla Nielet- 
taką spra­

na rozkład 
alkoholizm, 

dzieci trzeba było u- 
w Domu Dziecka.
służby mija na ob- 
dzielnicy, interwen­

Polskich otrzymali: Jan Ku- 
pidura, Bogdan Kot i Jan 
Wnuk z ..Radoskóru”, Srebr­
ne Odznaki Honorowe ZG 
SIT Komunikacji przyznano 
Mieczysławowi Kaczorowi z 
WSI i Czesławowi Miturskie- 
mu z ZNTK. Złotą Odznakę 
Honorową ZG SIT Przem. 
Materiałów’ Budowlanych o- 
trzymała Kazimiera Makulska 
z radomskiego „Cersanitu”, a 
Srebrną Odznakę Robert My- 
słek z przysuskiej Fabryki 
Fłytek i Wyrobów Ceramicz­
nych.

Honorową Odznakę SIT 
Pizem. Chemicznego: Jadw.ga 
Kwiatkowska i Władysław 
Tokarski z „Pronitu” w Pion­
kach, a Srebrną Odznakę Ho­
norową Polskiego Związku 
Inżynierów i Techników Bu­
downictwa przyznano Tadeu­
szowi Barabaszowi, Annie 
Szafirowskiej, Mieczysławowi 
Błasińskiemu i Jerzemu Ku- 
rzępie — projektantom z ra­
domskiego „Miastoprojektu”.

Odznaki „Zasłużony Pra­
cownik Rolnictw’a” otrzymali: 
Halina Kalińska z Woj. Od­
działu SIT Rolnictwa i Jerzy 
Żukowski z Centrali Nasien­
nej w Radomiu, Złotą Odzna­
kę Ministerstwa Przemysłu 
Chemicznego „Za Zasługi dla 
Przemysłu Chemicznego”: 
Zbigniew Zasada z pionkow­
skiego „Pronitu”.

Nagrody NOT II stopnia za 
wybitne osiągnięcia w dziedzi­
nie techniki przyznano 10- 
-oscbowym zespołom z RWT 
i „Techmatransu” a wyróż­
nienie zespołowi inżynierów 
i techników z Zakładu Two­
rzyw i Farb w Radomiu.

Dyplomy uznania i nagrody 
pienięż le za zajęcie czołowy zh 
miejsc w' I etapie V Konkur­
su „Do-Ro” otrzymały zakła­
dy: „Radoskór”, RWT. „'Wal-

ter”, ZNTK, pionkow’ski „Che- 
momontaż”, Zakład Tworzyw 
i Farb w Radomiu. Fabryka 
Obrabiarek Precyzyjnych w 
Warce, WPHW. Zakłady „Bio- 
wet” w Drwalewie, Odlewnie 
Radomskie, Spółdzielni? Pracy 
Inwalidów w Grójcu, Szydło- 
wieckie Zakłady Kamienia 
Budowlanego, Wytwórnia 
Prefabr. Budown. Telekomu­
nikacyjnego w Radomiu, Za­
kłady Płytek i Wyrobów Sa­
nitarnych w Radomiu, WCZ 
i Mazowieckie Zakłady 
Przetw. Owocowo-Warzywne­
go w Warce, (be-de)

rc’.rs

Ikukowcy z FAO 
zdsdzli gGS.Olirrstwa 
i

30 września w woj. radom­
skim przebywała międzynaro­
dowa grupa naukowców FAO 
— organizacji d/s wyżywienia^ 
i rolnictwa, która podejmo­
wana była przez aktyw Wo­
jewódzkiego Związku Kółek 
Rolniczych. Goście zwiedzili 
Muzeum im. Kazimierza Pu­
łaskiego w Warce, indywidu­
alne gospodarstwo rolne mał­
żeństwa Piwowarów w Pod- 
gorzycach gm. Warka, Pań­
stwowe Gospodarstwo Ogrod­
nicze w Ryczywole, stadninę 
koni w Kozienicach i przed­
szkole w Janikowie. Ponadto 
zapoznali się z działalnością 
Spółdzielni Kółek Rolniczvch 
w Gniewoszowie a w szcze­
gólności z pracą Kól Gospo­
dyń Wiejskich. Kobiety z o- 
środka „Nowoczesna gospo­
dyni” w Garbatce zaprezen­
towały' swój dorobek. Goście 
obejrzeli też występ zespołu 
folklorystycznego z Brzeźni­
cy. (n)

Pomoc zakładów pracy 
przy rozładunku opału 
dla gospodarki cieplnej

bostawy węgla i miału na 
zimę dla wojewódzkiej gospo- 
dartó cieplnej zwiększały się 
stopniowo począwszy od sierp­
nia. .We wrześniu zaś osiągnęły 
swój szczyt. Według opinii 
WPEC również i w paździer­
niku br. dostawy będą duże.

Nasilenie tych dostaw w 
ostatnich miesiącach wymaga­
ło odbioru 3-krotnie więcej 
wagonów z węglem i miałem. 
Następnie opał z tzw. stano­
wiska centralnego na Potkano- 
wie trzeba było szybko do­
starczyć do kotłowni i 
głowni w Radomiu i w 
województwie.

Na 1 października br. 
pomocy w transporcie 
przedsiębiorstw można 
zgromadzić zapasy opału wy­
starczające do ogrzania ko­
tłowni do połowy stycznia 
przyszłego roku. Ostatnio do­
stawy dobowe opału dla ra­
domskiego ciepłownictwa wy­
noszą ok. 2 tys. ton. Utrzy­
manie ich na tym poziomie 
przy jednoczesnym ich rozła­
dowaniu i rozwiezieniu do ko­
tłowni w październiku br. po­
zwoli na zaspokojenie potrzeb 
opałowych WPEC na cały 
okres zbliżającej się zimy.

cie- 
całym

dzięki 
wielu 

było

cjach i niewiele czasu pozos- 
taje dla siebie.

— To prawda, nasza służ­
ba nie zamyka się w ośmiu 
godzinach, lecz trwa dłużej, 
czasem 12 lub 16 godzin. Jed­
nak mimo nawału pracy moż­
na odczuwać satysfakcję, gdy 
dowiem się, że na skutek in­
terwencji rodzina zaczęła żyć 
normalnie, młody człowiek 
spod kiosku z piwem podej- 
mie pracę, w dzielnicy panu­
je spokój, 'ład i porządek. Ta­
ki charakter ma moja zwy- 
kład. codzienna służba...

Służba dzielnicowego z re­
feratu przy ul. Mokrej znaj­
duje także uznanie u przeło­
żonych. Lecz nie tylko. Za­
stępca komendanta miejskie­
go MO mjr Bronisław Mar- 
czyk pokazał również list 
skierowany do Komendy MO 
przez mieszkańców Zamłynia: 
„Zwracamy się z gorącą proś­
bą o przekazanie podzięko­
wania dla st sierż. Stanisła­
wa Skuzy. 10 sierpnia 1979 ro­
ku podczas naszej nieobecnoś­
ci w domu przy ul. Drewnia­
nej nastąpiło włamanie, pod­
czas którego sprawcy skrad- 
li rzeczy na sumę 20 tys. zł. 
oraz uszkodzili mieszkanie. 
Dzięki natychmiastowej inter­
wencji st. sierż. Skuzy na­
stępnego dnia sprawcy zosta­
li ujęci, a my odzyskaliśmy 
wartość poniesionych strat”.

A to jest z pewnością naj­
większa satysfakcja.
BOGDAN WYCISZKIEWICZ

Zrealizowanie tego zadania 
podyktowanego zmasowanymi 
dostawami opalu przez PKP 
w sierpniu i wrześniu i spro­
stanie sprawnemu rozładunko­
wi dalszych dostaw w paź­
dzierniku br. jest możliwe 
dzięki pomocy wielu radom­
skich zakładów pracy. Wszyst­
kie rezerwy w transporcie po­
stawione zostały do dyspozycji 
Wydziału Komunikacji UW, 
jako głównego koordynatora 
tej niezwykle ważnej akcji.

«
Wydatną pomoc w rozła­

dunku i rozprowadzeniu wę­
gla świadczą PKS. PBK, 
PTHW, Spółdzielcze Przedsię­
biorstwo Transportowo-Melio- 
racyjne, transport „Łączności” 
i Okręgowy Zakład Transportu 
i Maszyn Drogowych.

Jedynie wąskim gardłem w 
akcji zaopatrzenia w opał na 
zimę jest nie dość sprawny 
rozładunek wagonów przy po­
mocy ładowarek, koparek i 
spycharek. WPEC apeluje do 
przedsiębiorstw posiadających 
ten ciężki sprzęt, aby skiero­
wały je do rozładunku węgla 
i miału w październiku br.

(be-de)

W itaminy
na naszych stołach ♦

SAŁATKA SZWEDZKA

1 kwaśne jabłko, 2 ugoto­
wane •ziemniaki, 2 starte 
marchewki, 3 łyżki pokraja­
nego w drobniutką kostkę u- 
gotowanego selera, 10 dkg po­
krajanej w kostkę chudej 
wędliny, 2 korniszony, 10 dkg 
gotowanego mięsa wołowego, 
4 małe cebulki, kilka usieka- 
nych grubo orzechów, 2 jaj­
ka na twardo, 1 główka sała­
ty, usiekana zielenina: kopę, 
rek, pietruszka, szczypiorek, 
1 starte na tarce jajko na 
twardo.

Sos różowy: 5 łyżek majo­
nezu, 2 łyżki śmietany, 1 łyż­
ka soku z cytryny, 1 łyżeczka 
od kawy — papryki. ■

Dużymi liśćmi sałaty, bar­
dzo starannie umytej i osą- 
czonej, wyłożyć salaterkę. 
Rozdrobnione jarzyny i mięso 
wymieszać, ułożyć na liściach 
sałaty, przybrać jajkami na 
twTardo pokrajanymi w plas­
terki oraz startym jajkiem i 
usiekanymi orzechami. Od­
dzielnie podać scs mr:onezo- 
\yy różowy.


